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• Negocjatorzy czekają na raport „bydgoski 4
Jak dowiaduje się PAP — zapowiedziane na dzień wczorajszy kolejne spotkanie między Komitetem

Rady Ministrów do Spraw Związków Zawodowych, a delegacją Krajowej Komisji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność1*, przełożone zostało na dziś.

Prezes Rady Ministrów gen. armii Wojciech Jaruzelski otrzymał raport komisji Rządowej, która pod
kierownictwem ministra sprawiedliwości Jerzego Bafii badała przyczyny i przebieg konfliktu w Byd­
goszczy. Po uważnym przestudiowaniu raportu premier dostrzegł w nim kilka spraw wymagających do­
datkowych wyjaśnień. W związku z tym zwrócił się do przewodniczącego Komisji z zaleceniem uzupeł­
nienia raportu.

Raport zostanie -opublikowany w sobotę 28 bm. . . . .

26. bm. w„ godzinach wieczornych w związku z opracowywanym raportem, minister sprawiedliwości
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prof. Jerzy Bafia przeprowadził rozmowę z przedstawicielami kierownictwa MKZ NSZZ „Solidarność
w Bydgoszczy. -

._________

Narada ^Solidarności)) przed strajkiem ostrzegawczym , . . . . .

Lotniczy wypadek
w Słupsku

Spotkania
St. Kani'

• fc do lana Pawia II ■•-1

ów na Sejm
z ziemi krakowskiej
W . sali Filharmonii odbyło i szczegółowe instrukcje, jak po-

się wczoraj spotkanie Między-| winien przebiegać strajk
ostrzegawczy j ewentualny,
strajk powszechny; W instruk­
cjach tych szczególną uwagę
zwraca się na zachowanie
maksymalnego porządku i dy­
scypliny. Zadaniem Komite­
tów Strajkowych jest m. in
niedopuszczenie do jakichkol­
wiek zakłóceń „na terenie za­
kładów pracy w czasie trwa­
nia strajku.

Wyrażając głęboką nadzieję,
iż nie zajdzie konieczność
ogłoszenia we wtorek strajku
powszechnego MKS poinfor
mowa! zebranych o pracach

(Dokończenie na str. 3)

Te głosy
pozostać

ńte mogq
bez echa

zakładowego Komitetu Straj­
kowego NSZZ „Solidarność”
Małopolska z przedstawicie­
lami Komisii Zakładowych.
Obradom przewodniczył
MIECZYSŁAW GIL.

Andrzej Cyran przedstawi!
przebieg wydarzeń w Byd­
goszczy, ostatniego posiedzenia
Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej oraz pierwszego
pu rozmów z wicepremierem
Mieczysławem Rakowskim.
Następnie członek MKS An­
drzej Borzęcki ustosunkował,
się krytycznie do opublikowa­
nego wczoraj wystąpienia M.
Rakowskiego.

Wszyscy zebrani otrzymali

.. .W krakowskich . zakładach
pracy,, jak w całej dziś Polsce,
atmosfera napięcia, i. niepoko­
ju. Odbywają się zebrania
organizacji partyjnych _

i
związków zawodowych,
dejmowane są wspólne
Iucje.

W . rezolucji KZ
NSZZ „Solidarność”,
Metalowców i ZSMP w Kra­
kowskiej Fabryce Aparatur
Pomiarowych „Mera-KFAP”
czytamy „Spokój, społeczny
został zakłócony. (.,.-) Byd­
goszcz to prowokacja nie tyl­
ko przeciw „Solidarności” i
rządowi generała Jaruzelskie­
go lecz przeciw większości,

;i
Po-

rezo-

PZPR,
NSZ

Środowe wystąpienie Lecha Wałęsy

społeczeństwa polskiego. (...)
Tylko publiczne. ukaranie
tycli, którzy godzą’W ogólny
interes społeczny i ruch ro­
botniczy może .przywrócić za­
ufanie do władzy. Pragniemy
by rozmowy między rządem a

związkami zawodowymi były
kontynuowane i by nie tylko
doprowadziły, do zażegnania
niebezpieczeństw' nam grożą­
cych, ie.cz '

stawy do
cżeństwa,
związków

Komitet
w Krakowskich
„Armatura” wydał oświadcze­
nie, które spotkało się z apro­
batą całej załogi W bświąd-
ezeniu tym stwierdza się m.

in. „Żądamy szybkiego zakoń-

(Dokończenie na str. 3)

Jak informuje PLL „LOT”
26 bm. około godziny 20.40
samolot Polskich
niczych „LOT”
wykonujący rejsowy
linii Warszawą —

w czasie
lądowania
skie uległ
pokładzie
pasażerów i 5 członków zało­
gi. Z tej liczby, według wstęp­
nych danych. 19 osób iest ran­
nych; umieszczono je w Szpi-,
talu Wojewódzklift w Słupsku
i. okolicznych. placówkach
służby zdrowia. Na miejsce
wypadku udała się Główna
Komisja Badania WypadkóAi
Lotniczych. Dalsze informacje
będą publikowane w miarę
postępu prac Komisji.

Linii Lot-
typu AN-24,

lot na

Slup.sk'.
podchodzenia . do
na lotnisko slup-

wypadkowi. Na
znajdowało się 47

*

Modlitwy o pokój
w Ojczyźnie

»

by stworzyły pod-
współpracy spółe-

rządu, partii i

zawodowych.”
Zakładowy PZPR

Zakładach

W związku z wypadkiem
Komisja Zakładowa NSZZ
„Solidarność” PLL „LOT” oraz

Zarząd Zakładowy NSZZ Per­
sonelu Latającego i Pokłado­
wego PLL „LOT” ’odjwołaty
przewidziany na 27 bm- strajk
ostrzegawczy.

*

Jak dowiaduje się PAP —

w poczuciu troski o Polskę i
nadziei, ze względu na nie­
zwykłą powagę chwili metro­
polita krakowski, ks. kardynał
Franciszek Macharski zarzą­
dził we wszystkich kościołach
Archidiecezji Krakowskiej w

niedzielę 29 bm. nadzwyczajne
modły o pokój w Ojczyźnie.

Buda-

26 bm. w godzinach wie­
czornych podczas lądowania
ria lotnisku Okęcie w Warsza­
wie wypad! z pasa samolot
rejsowy „Interflugu” przyla­
tujący z Berlina. Nikt spośród
31 pasażerów i pięciu człon­
ków załogi znajdujących się
na pokładzie nie doznał obra­
żeń. (PAP)

W dniu 26 bm. I sekretarz
KC PZPR Stanisław Kania
przyjął grupę wybitnych
przedstawicieli nauki i kultu­
ry polskiej, prezesa Polskiej
Akademii Nauk — prof, Alek­
sandra Gieysztora' . prezesa
Związku Autorów i Kompozy­
torów Scenicznych — publicy­
stę (Karola Małcużyńśkiego,
kompozytora prof Krzysztofa
Pendereckiego, przewodniczą­
cego Komitetu Porozumie­
wawczego Stowarzyszeń
Twórczych i Naukowych prof.
Klemensa Szaniawskiego, i

prezesa. Stowarzyszenia Fil­
mowców Polskich — Andrzeja
Wajdę.

Podczas spotkania wyrażo­
no głębokie zaniepokojenie
pogarszającą się sytuacją w

kraju. Podkreślono, że właś­
nie obecnie, bardziej niż Kie­
dykolwiek. niezbędne jest
działanie nacechowane rozwa­
gą i odpowiedzialnością wszys­
tkich sił społecznych w Pcl-
sce.

Także wczoraj I sekretarz
KC spotkał się z szefami
głównych instytucji praso­
wych, radia i telewizji oraz z

redaktorami naczelnymi sze­
regu gażet i czasopism. Pod­
czas spotkania, któremu prze­
wodniczył członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR
Stefan Olszowski, omówione
zostały aktualne problemy
pracy naszej prasy, zwłasz­
cza zadania na tle. obecnej
sytuacji w kraju. (PAP)

Dni Muzyki
Organowej

Jutro, w sobotę, 28 III br. roz­
poczynają się kolejne, organizo­
wane przez Filharmonię Kra­
kowską Dni Muzyki Organowej.
Inauguruje je koncert Capelli
Cracoyiensis, Zespołu Madryga­
listów oraz solistów pod dyrek­
cją Stanisława Gałońskiego, któ­
rzy. wykonają „Pasję wg św
Łukasza” Jerzego Filipa Tele-
raafina. Pasja wykot.ana zosta­
nia w 300. rocznicę urodzin

wielkiego kompozytora. Koncert

rozpocznie się o godz. 20.30 w

kościele o.o. Bernardynów.
W niedzielę, 29 III br, o godz.

18 w auli Akademii Muzycznej
przy ul. Basztowej 8 wystąpią:
Elżbietą

' Stefańska-Łukowicz

(klawesyn), K. Moszyński (flet)
i J. Klocek (wiolonczela) przed­
stawiając cykl sonat triowyęh
G. F. Haendlą.

O godz. 20.30 w kościele św.

Mikołaja przy ul. Kopernika
odbędzie się recital organowy
polskiego wirtuoza, warszaw­
skiego' organisty Andrzeja Cho-

r osińskiego.

Biuro Krajowe NSZZ „So--
lidarnosci” w Gdańsku prze­
kazało Polskiej Agencji Praso­
wej następujący tekst prze­
mówienia przewodniczącego
KKP NSZZ „Solidarność” Le­
cha Wałęsy,

'

wygłoszonego
podczas środowego spotkania
w Urzędzie Rady Ministrów
w odpowiedzi na wystąpienie
wiceprezesa Rady Ministrów
Mieczysława F. Rakowskiego.

PANIE PREMIERZE!
Pan rzeczywiście-więcej wie.

na: więcej rzeczy patrzy, jed­
nak dziwić się należy pańskiej
ocenie sytuacji. Jak można
.mówić, o odnowie? Tyle razy
w 1956, 1970 i 1976 roku mię­
liśmy taką sytuację. W 1980
roku podobnie by się stało
gdybyśmy posłuchali pana i
pańskiej odnowy. Nie możemy
pozwolić na to, żeby pozostali
ci, có trzy.-, razy zawiedli za­
ufanie klasy robotniczej. Nie
możemy pozwolić, żeby mili­
cja nas biła, i żeby taka była
odnowa. Nie będę dolewał
benzyny do ognia. Jednak z

takimi ocenami trudno się po­
godzić. To co proponuje pan i

niektórzy inni, to powrót do
tego co było w 1970. i wcześ­
niej. . Dlatego też. nie można
tak stawiać sprawy. trzeba
inaczej robić ocenę. Chodzi o

to. żebyśmy nie popełnili zno­
wu tycli samych błędów. Nasz
upór, może rzeczy wiście, nie w

każdym miejscu jest uzasad­
niony, może jest za duży. Ale

chodzi o to, żebyśmy nie wró­
cili do tego, do czego tyle ra­
zy wracaliśmy. Argument, że

uderzamy w MO i rząd, nie
jest uzasadniony Przecież tak
nie jest: Tylko jeśli ci sami
ludzie robili „ścieżkę zdro-
t.ia” i inne rzeczy, to trudno
uwierzyć w odnowę. Teraz
dziwić się należy, że ktoś w

Bydgoszczy bije naszych
członków. Nie można nawet

żądać, żebyśmy -uwierzyli, Je
to jest odnowa.

To jest zła ocena. Jeśli cho­
dzi o zarzut, że .ęhcemy od­
dzielić generała od innych, to

(Dokończenie na str. 2)

W PRADZE, Sofii,
peszcie i Bukareszcie odbyły
się plenarne posiedzenia ko­
mitetów centralnych partii
poświęcone m in. problema­
tyce międzynarodowej.

PRZEWODNICZĄCY ra­
dzieckiej delegacji na ma­
dryckim spotkaniu krajów-
sygnatariuszy KBWE wice­
minister spraw zagranicz­
nych Leonid Iljiczow oświad­
czył iż sprawa pokoju jest
dl;i ZSRR najważniejsza.

WCZORAJ w Londynie n-

twprzona została nowa bry­
tyjska partia polityczna —

partia socjaldemokratyczna.
WYBITNY pisarz kolum­

bijski Gabriel Garda Mar-

quez poprosił wraz z żoną o

azyl w ambasadzie Meksyku
w Bogorio. obawiając* się a-

resztowania przez władze
wojskowe.

Nowy etap
lotów załogowych

na

DODATKOWE SEANSE NOCNE!!!

KONFRONTACJE’80
. „SK.OK W PUSTKĘ” — włoski film. Marco Bellocchio
Ąnouk Airaee (nagroda w Cannes), w kinach:
— 31 III „Wanda” — godz. 22.15 i „Kijów” — godz. 23.15
—' 1 IV „Warszawą” — godz. 22 .15 i „Uciechą” — godz. 23.15.

Przedsprzedaż, biletów od 28 marca w „Filmotechnicś przy
ul. św. Krzyża S. K-2023

z

Od historycznego lotu >w

kosmos . Jurija Gagari­
na minęło już '20 tat.

Było to dokładnie 12 kwiętnia
1961 r., kiedy na pokładzie
sputnika „Wostok” pierwszy
człowiek '

na świecić znalazł
się na orbicie ókoiożiemskiej.
Od tego czasu pcniad 100 ko­
smonautów okrążało nasz glob
w warunkach nieważkości, a

kilkp, z nich postawiło stopę
na Srebrnym Globie. Aut.om.a-.
tyczne stacje i laboratoria o-

siągnęły powierzchnię odle­
głych o milion.y kilometrów
planet: Marsa i Venus, a inne
dotarły do krańca naszego U-
kladu Słonecznego przekąz.u-

s jąc do ośrodków badawczYęli

setki tysięcy zdjęć.
I oto zbliża się jeszcze je­

dna ,historyczna data: zapla­
nowany. na. 7 kwietnia br.
pierwszy lot promu kosmicz­
nego „Columbia” o łącznej
wadżS tysiąca dwustu ton.

Dlaczego jednMk ta próba przy
tylu juz 'osiągnięciach techni­
ki rakietowej i podbojach
kosmosu ma aż tak ważne
znaczenie w dalszym ęo?.wb,j.i;
astronautyki?

S Po raz pierwszy w dzie­
jach podróży 'kosmicznych
wystartuje pojazd, który za­
projektowany został do wielo­
krotnego użytku i samodziel­
nego powrotu-na Ziemię.

(Dokończenie na str. 2)_
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— z podaniem imienia, nazwis­
ka, adresu i ewentualnie nume­
ry legitymacji zdobytej już od­
znaki — należy nadsyłać do
końca czerwca br. pod.adresem:
Koło Grodzkie PTTK, Kraków,
ul. Warszawska 11. (kas)

11.99 a

kościół
Kościu-

KORO-
POLSKICH

Akcja ZDOBYWAMY ODZNA­
KĘ PRZYJACIELA Krakowa

kończy się 29 bm. Wznowimy ją,
już po raz dziesiąty, w listopa­
dzie br. Ostatnie imprezy, które

odbędą się w najbliższą nie­
dzielę, zapowiadają się nader

ciekawie. Zapraszamy!
• Odznaka brązowa — SZLAK

TADEUSZA KOŚCIUSZKI —

zbiórka między godziną
11.30; m. in. zwiedzimy
Kapucynów, w którym
szko święcił szable.

• Odznaka srebrna —

NACJE KRÓLÓW
— zbiórka między godziną 1-. 9B
a 12.45; m. in. zwiedzimy Muze­
um Katedralne.

• Odznaka złota — SZLAK

MIKOŁAJA KOPERNIKA —

zbiórka między godziną 10.9(1 a

10.39 .

UWAGA:, miejsce Zbiorek —

Rynek Główny, koło wejścia do
biura i.Wawel-Touristu”. w Su­
kiennicach (od strony pomnika
Mickiewicza).

• Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt doc. dra hali. Mi­
chała Rożka pt. „DZIEJE POL­
SKICH INSYGNIÓW KRÓLEW’-

SKICH” — zbiórka o godz. 10.30

w sali konferencyjnej Domu

Turysty PTTK (wejście od ul.

Bitwy pod Lenino).
Przypominamy • wszystkim

uczestnikom akcji, żę ■karnety

Do Czytelników „Echa44
Dziś rano, zgodnie z

decyzją „Solidarności**
odbył się czterogodzin­
ny strajk ostrzegawczy.
Wśród strajkujących
byli ni. in. pracownicy
naszej Drukarni Praso­
wej, w związku z czym
nie możemy przekazać
dziś Czytelnikom rela­
cji z przebiegu akcji
strajkowej w Krakowie
i województwie, gdyż
opóźniłoby to zbyt po­
ważnie. druk „Echa**.

Mamy nadzieję, że

Czytelnicy przyjmą na­
szą decyzję ze zrozu­
mieniem.

„ECHO KRAKOWA"
min.. r-...........
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łtetaicze kłopoty przy siewach

Wiosna robi co może
Ta wiosna jakby nam chciała

Wynagrodzić ubiegły fatalny dla
rolnictwa rok. Tak ciepłego i

słonecznego marca nie było od

szeregu lat. Ruch na polach za­
czął się już w całym wojewódz­
twie, tym bardziej że pracy jest
więcej niż kiedykolwiek, bo
trzeba usuwać jesienne zaległo­
ści. Na szczęście szybko obsy­
chające gleby pozwalają na wy-

-«konanie orek, bronowania, pod-
siewu nawozów i innych zabie­
gów przygotowawczych. W wie­
lu gminach prace te są już
bardzo zaawansowane. Rozpo­
częły się także siewy zbóż ja­
rych. Jak zazwyczaj zróżnico­
wanie jest dość duże, w zale­
żności od rodzaju gleb: pod­
czas gdy w Proszowicach obsia­
no owsem 5 proc, planowanego
areału, to w Tokarni, czy Czer­
nichowie siew owsa jest już na

półmetku. W rejonie Zielonek

rolnicy sadzą wczesne ziemnia­
ki. Wysiewa się także niektóre
gatunki warzyw, jak pietruszkę,
marchew, cebulę.

bliższych dniach partie te su­
kcesywnie dostarczane będą do

sklepów nasiennych.
Natomiast nie da się tego po­

wiedzieć o zaopatrzeniu w na­
siona roślin pastewnych. Braki
są tu po prostu niemożliwe do
usunięcia. Z kolei nasiona roślin
motylkowych są nie do~zidobycia.

Występują też braki w zaopa­
trzeniu w ziarno zbóż jarych.
Potrzeby mogą być pokryte za­
ledwie w 50 proc, mimo że osta­
tnio nadeszło jeszcze 150 t jęcz­
mienia z PZZ. Wielu rolników

kupuje więc ziarno na wolnym
rynku, albo korzysta z wymiany
sąsiedzkiej. Nie ma również sen­
su żywić dłużej złudzeń, że o-

trzymamy z innych rejonów
kraju zamówione w ubiegłym
roku ziemniaki-sadzeniaki. Kra­
kowscy rolnicy zdają już sobie
sprawę, że mogą pod tym wzglę­
dem liczyć tylko na własne mo­
żliwości. (hs)

PRZEWODNICZĄCY Ra­
dy Państwa H. Jabłoński
przyjął wczoraj w Belwede­
rze ambasadora ~

Haiti D. Martina
który złożył listy
telnłająoe.

PO WYBORACH
szym posiedzeniu
tuowała się Rada Główna
Centralnego Związku Kółek i
Organizacji Rolniczych; prze­
wodniczącym Rady wybrano
Norberta Aleksiewicza,
zesem , Zarządu —

Kozioła,

Republiki
Celestin,
uwierzy­

na pierw-
ukonstyj

pre-
.Tózefa

a przewodniczącym

Z KRAJU
Rewizyjnej Ryszar-Komisji

da Karcha.
NA NADZWYCZAJNYM

posiedzeniu MRN w Bielsku-
Białej aprobatę radnych na

stanowisko prezydenta mia­
sta otrzymał spośród dwóch
kandydatów Jacek Krywult,
praoownik Fabryki Aparatów
Elektrycznych „ARENA”, do­
tychczasowy przewodniczący
MRN w Bielsku-Białej.

KOMISJA Kodyfikacyjna
zakończyła prace nad pro­
jektem ustawy o szkolnic­
twie wyższym, stanowiącej
podstawę autonomicznego i
samorządnego funkcjonowa­
nia szkół wyższych.

sytuację
Dla dokonania oceny cało­

kształtu sytuacji wewnętrznej
Polski 26 bm. odbyli w War­
szawie rozmowę premier gen.
armii Wojciech Jaruzelski i
Prymas Polski kardynał Ste­
fan Wyszyński. Rozmowa kon­
centrowała się wokół kluczo­
wych obecnie problemów kra­
ju.

Doniosłą sprawą jest pilne
przezwyciężenie napięć społe­
cznych tak, by można było
wykluczyć strajki jako nie­
zwykle kosztowne dla osłabio­
nej gospodarki narodowej i
jako opóźniające osiągnięcie
równowagi w zaspokojeniu po­
trzeb żywnościowych, w prze­
prowadzeniu rolniczej kampa­
nii wiosennej oraz wyjście na

spotkanie aktualnym oczeki­
waniom indywidualnych wła­
ścicieli rolnych. Uznano, że

pilną sprawą jest pełna i o-

biektywna ocena wydarzeń
bydgoskich.

Obie strony wyraziły prze-

w Polsce
konanie, że zaistniałe konfli­
kty i napięcia w kraju uda się
rozwiązać na drodze pokoju.

26 bm. premier W. Jaruzel­
ski przyjął Prezydium Polskiej
Akademii Nauk na czele z

prezesem prof. dr. Aleksan­
drem Gieysztorem.

Omówiono aktualną sytua­
cję kraju. Członkowie Prezy­
dium PAN przedstawili ocenę
obecnej sytuacji, podkreślając
niepokój w związku z istnie­
jącym napięciem społecznym.

(PAP)

Dzięki dostawom z importu
poprawiło się nieco zaopatrze­
nie w nasiona i choć o naby­
waniu ich bez kłopotu trudno
mówić, to sytuacja nie przed­
stawia się tak beznadziejnie, jak

'

przed kilkoma tygodniami. Po­
trzeby rolników kontraktują­
cych warzywa zostały już zas­
pokojone, teraz trwa paczkowa­
nie drobnych porcji przeznaczo­
nych dla działkowców i właści­
cieli przydomowych ogrodów
na "wsiach iw miastach. W naj-

Obradowała

Krakowska

Komisja Współdziałania
26 bm. obradowała komisja

współdziałania PZPR, ZSL i
SD. W posiedzeniu wzięli u-

dział przedstawiciele kierow­
nictw partii politycznych:
Krystyn Dąbrowa, J. sekretarz
KK, Władysław Cabaj —pre­
zes KK ZSL i Jan, Janowski
— przewodniczący KK SD.
W posiedzeniu wziął również
udział przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa An­
drzej Kurz. Komisja dokonała
oceny sytuacji na terenie
województwa miejskiego kra­
kowskiego, kierując się tro­
ską o zapewnienie spokoju i
bezpieczeństwa wszystkim mie­
szkańcom naszego wojewódz­
twa. Komisja wyraziła pogląd,
że każdy konflikt społeczny, w

tym również obecny, musi być
rozwiązany drogą dialogu, przy
dobrej woli i wzajemnym zro­
zumieniu w trosce o najwyż­
sze dla naszego kraju warto­
ści. Komisja zwraca się do
wszystkich obywateli naszego
województwa, aby tak jak do­
tychczas zachowali spokój,
rozwagę i szacunek dla god­
ności każdego człowieka.

Nie możemy pozwolić na to

żeby pozostali ci co trzy razy

zawiedli zaufanie klasy robotniczej
(Dokończenie ze str. 1)

nie robimy tego. Ale wierzy­
my, że niektórzy działacze o

mniejszym wyrobieniu mogą
mówić inaczej, niezbyt traf­
nie, nie chcielibyśmy, żeby
ktoś próbował nas podzielić.
Moim zdaniem dobrze, że są
różne zdania, to nie jest źle,
bo sami wiemy do czego do­
prowadziła jednomyślność.

Gen» Kamiński

przewodniczącym
WRN w Bydgoszczy

""i",..... . .....

-
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W Bydgoszczy na sesji
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej będącej kontynuacją
obrad z 19 bm. odczytano
oświadczenie
czącego WRN

Bergera o rezygnacji przez
niego z tej funkcji ze

względu na popełnione w

dniu 19 bm. uchybienia
proceduralne oraz pogor­
szenie stanu zdrowia.
Większością głosów, przy 6
przeciwnych oraz 5 wstrzy­
mujących się, WRN przy­
jęła rezygnację.

W głosowaniu tajnym —

wybrano nowego przewod­
niczącego Rady — z-cę do­
wódcy Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego, gen. bryg.
Franciszka Karpińskiego.

(PAP)

przewodni-
Edwarda

Bydgoszcz to sygnał, że

wszystko zaczyna się od nowa.

Ja również w Gdańsku mógł­
bym postawić postulat o zmia­
nę tych panów, którzy mnie
zatrzymywali, bili i karali,
jednakże dla dobra sprawy te­
go nie zrobię, mimo wszystko.
Oczywiście są inni działacze,
ó mniejszym wyrobieniu.
Nasz ruch popełnił ten błąd,
że wcześniej nie przeprowa­
dził szkolenia typu: nie ataku­
jemy w taki sposób, ale pod
kątem praworządności, wol­
ności, swobód; atakujemy pod
tym kątem. Jeśli tak by było,
to inaczej by to teraz odczyty­
wano, że my nie atakujemy
socjalizmu, milicji, ani apara­
tu władzy, ale atakujemy to,
że obrywaliśmy tyle w życiu
od niektórych ludzi z tego
aparatu. Tak powinna się
właśnie kształtować ocena. I
fakt, że ktoś wywiesza plaka­
ty, które pan ocenia jako an­
tykomunistyczne, antypań­
stwowe, znów nie należy osą­
dzać tych ludzi, że myślą ina­
czej, że chcieliby powrotu do
innych realiów,
którzy oceniają
źle, nie biorąc
dobrych rzeczy,
sce też miały
można zapisywać na

nieświadomości, a nie wolno

zapisywać tego na konto anty-
socjalizmu czy występowania
przeciwko układom państwo­
wym. Gdybyśmy tak oceniali,
to doszlibyśmy do błędnych

To
za to

pod
które

miejsce. To
konto

ludzie
co było

uwagę
w Poł-

OD NIEDZIELI ~—

Brać drukarska, jak wszys­
tkie załogi zakładów pra­
cy w całym kraju, przy­

stąpiła do strajku ostrzegaw­
czego. Prze® cztery godziny,
zanim wszedł na maszyny ro­
tacyjne ten numer naszej ga­
zety, z linotypów nie spadł ani

jeden odlany w ołowiu wiersz
z bogatego w tym dniu serwi­
su informacyjnego. Do ostat­
niej chwili mieliśmy jeszcze
nadzieję, że w wyniku rozmów

rządowo-związkowych strajk
zostanie zażegnany. Stało się
inaczej.

Strajk ostrzegawczy mamy
już za sobą. Przed nami groź­
ba strajku generalnego, o któ­
rego skutkach trudno nawet

mówić, bo nigdy jeszcze w

naszej historii takiego nie

mieliśmy. Ale zanim do niego
dojdzie na najbliższą niedzielę
zwołane zostało — pod naka­
zem chwili i naporem wyda­
rzeń — plenarne posiedzenie
Komitetu Centralnego Partii.

Czy spełnione zostaną na tym
gremium partyjnym oczekiwa­
nia całego narodu? (...)

Zajrzyjmy na

sy zagranicznej.
; swym komentarzu

brytyjski dziennik
Science Monitor”: W Polsce

największy wybuch gniewu

publicznego
poczęcie
ub.
dsł.

Się
“

zjazdu partii, który z

nością określi model

woju Pol3ki po upływie pra­
wie roku od czasu rozpoczęcia
się niepokojów społecznych.
Główna sprawa to, czy szybko
zwołać zjazd w celu zapewnie-

roi-
Jecie

ta-

od

kryzysu
r, podsycany

W centrum

spraws nadewyeiajnego
pęw-

TOTt-

czasu

w

jest
znajduje

lamy pra-
Pisze w

politycznym
„Christian

wniosków. Gdyby od począt­
ku nie stosowano metody roz­
wiązywania problemów dopie-
r w obliczu groźby strajku,
to dzisiaj Bydgoszcz nie mia­
łaby miejsca. Ale doprowadzi­
liśmy do sytuacji, że jest tyl­
ko taka możliwość. I nie moż­
na się dziwić, że
siwo uważa, że z

nie można wyjść. Oczywiście
a ludzie, którzy

sług, ale w sy

M. Jagielski
złoży wizytę w USA

Wiceprezes Rady Ministrów
PRL Mieczysław Jagielski,
współprzewodniczący ze stro­
ny polskiej wspólnej polsko-
-amerykańskiej komisji ds.
handlu, złoży wizytę w Wa­
szyngtonie w dniach 2—3
kwietnia na zaproszenie
współprzewodniczącego ze stro­
ny amerykańskiej, sekretarza
handlu Malcolma Baldrige’a.
Celem wizyty jest omówienie
aktualnych problemów polsko-
-amerykańskiej współpracy
gospodarczej, zwłaszcza w od­
niesieniu do ułatwień kredy­
towych dla Polski, spraw
związanych z tradycyjnym
importem amerykańskich pro­
duktów rolnych oraz tematy­
ką kolejnej sesji wspólnej ko­
misji.

26 bm. odbyło się wstępne
posiedzenie
przez Sejm
czajnej do

porozumień
cina i Jastrzębia. Dyskusja na

posiedzeniu koncentrowała się
wokół wydarzeń; w kraju w

ostatnim czasie — przewod­
niczący Komisji — pos. Jan
Szczepański (bezp. okr,. wy b.
Bielsko-Biała) jest z jej ra­
mienia obserwatorem na ro­
zmowach między rządem a

„Solidarnością” oraz trybu
pracy kontroli .Komisji.

Obecny na posiedzeniu wi­
cepremier Mieczysław Rako­
wski przedstawił informację
dotyczącą bieżących wydarzeń
i podkreślił , wagę, jaką przy­
wiązuje rząd do pracy Komi­
sji Nadzwyczajnej.

Poseł J. Zabłocki z Często­
chowy stwierdził m. in. iż naj­
bardziej niebezpieczne jest nie
to, że w obecnej sytuacji do­
chodzi do takich incydentów,
jak w Bydgoszczy, ale, że taki
lokalny w iśtocie rzeczy, kon­
flikt przekształca się tak ła­
two i rozpala tak szybko w

niebezpieczną , konfrontację,
ogólnospołeczną . sprowadzając
niebezpieczeństwo katastrofy
zagrażającej krajowi. - Brak
jest, normalnych, skutecznych
kanałów rozwiązywania
sprzeczności społecznych. Ka- .

nałami takimi powinny, byś
prawidłowy, cieszący się zau­
faniem, wymiar sprawiedli­
wości oraz organy przedsta­
wicielskie. (PAP)

powołanej w bm
Komisji Nadzwy-

kontroli realizacji
z Gdańska, Szcze-

społeczeń-
tej sytuacji

'

mają wiele
-usług, ale w sytuacji gdy
społeczeństwo domaga się ich
i tąpienia to jeśli byliby
prawdziwymi działaczami, to

odsunęliby; się nie tłumacząc,
że my i jesteśmy^ fentysocjalis-
tami( ale. umożliwiliby nam

prawdziwą odńowę nie tylko
na papierze i w słowach, ale
w czynach. I zagrożenia w

ogóle by nie było. Z naszej
strony nie będzie zagrożenia
dla rządu, partii, socjalizmu i
zawartych układów. Nie bę­
dziemy nigdy za tym, ani za

chęcią bycia partią politycz­
ną, czy organizacją, którą, by
chciała tę partię usunąć. Tego
nie chcemy i do tego nie do­
prowadzimy. Jednocześnie nie
będziemy ustępować i będzie­
my czekać kiedy nasze żąda­
nia zostaną spełnione. Wszyst­
ko musi być załatwione w

sposób prawny i logiczny, nie
mamy innego wyboru. Nie
mamy antysocjalistycznego
nastawienia, ale uważamy, że
to nie jest praworządność i
mamy obawy, że mogą mieć
miejsce dalsze podobne wy­
padki.

Sowo etap
lotów załogowych

1)

przez
zdolny

wadzono 750 tys. kg ciekłego
tlenu i wodoru, poddając
zbiornik silniejszym naciskom
od presji spodziewanej pod­
czas, .startu. prpjnu „Colum­
bia”. Dokładne oględziny
przeprowadzone, przez kilka
godzili nie wykazały śladów
pęknięć w pokrywie ochron­
nej zbiornika, zjawiska wydo­
stawania się na zewnątrz o-

parów paliwa lub . pojawienia
się na korpusie lodowego na­
lotu. Podczas podobnego testu
w styczniu opadły 32 płytki z

izolacji termicznej chroniącej
paliwo przed niepożądaną
zmianą temperatury, co spo­
wodowało. 3-tygodniową zwło­
kę w przygotowaniach' do lotu
i dodatkowe koszty reperacji
w wysokości 2,6 min doi.

Wobec sukcesu obecnego
sprawdzianu paliwo zostało ze

zbiornika wypompowane w

celu przeprowadzania w pią­
tek jeszcze raz tego testu, ale
już z mniejszymi napięciami
wewnętrznymi. Jeśli próba
powiedzie się, w najbliższy
wtorek zostanie podana osta­
teczna data startu promu „Co­
lumbia” z 2-osobową załogą
Johnem Youngiem i Robertem
Crippenem do 54-godzinnego
„dziewiczego” rejsu. Orienta­
cyjnie termin lotu ustalono
na 10 kwietnia, co oznacza po­
nad 2-letnie opóźnienie w sto­
sunku do pierwotnego harmo­
nogramu.

(Dokończenie ze str.

® Po raz pierwszy statek
kosmiczny sterowany
ludzką załogę będzie
zmieniać, wbity i; i,, osiągać „wy­
znaczone ńś nich” cele",' cp ma

kapitalne zhaćzeriie dla akcji
ratowniczych i remontowych
innych pojazdów, a także dla
wymiany załóg, transportu i
sprzętu w każdym obiekcie
orbitalnym nie posiadającym
nawet urządzeń cumowni­
czych.

Pierwszy samodzielny
promu „Columbia” był
wielokrotnie odkładany z

wodu wykrycia różnych uste­
rek. Koszt budowy promu o-

siągnął ok. 9 mld dolarów.
■Największą trudnością był
montaż ok. 30 tys. żaroodpor­
nych płytek kadłubowych sta­
nowiących' termiczną osłonę
pojazdu przy powrocie ńa Zie­
mię. Pierwszą załogą promu
będą: płk John Young, który
4-krotnie przebywał już ■w

kosmosie i brał, udział w wy­
prawie księżycowej oraz pilot
lotnictwa morskiego Ro­
bert Crippen.

• ®'
W środę na przylądku Ca-

naveral przeprowadzono bar­
dzo ważny sprawdzian izola­
cji termicznej potężnego bocz­
nego zbiornika na paliwo cie­
kłe, przymocowanego do ka­
dłuba promu kosmicznego. Do
47-metrowego zbiornika wpro-

ło!
już
po­

«>•
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wszystko;

Strach o to, czy „Solidarność”
w ogóle będzie mogła istnieć;
zmęczenie z powodu napięcia i
braku stabilizacji trwających
już od 8 miesięcy, które nie

przynosząc żadnych korzyści
na płaszczyźnie ekonomicznej
pogłębiają rozczarowania wśród
ludności zmuszonej wystawać
(często bez skutku) w ogon­
kach dosłownie po
niepokój o to, co może się
stać W kraju w ciągu najbliż­
szych dni, jeżeli byłby prokla­
mowany strajk generalny.

Strajk, zmęczenie, napięcie,
rozczarowanie, niepokój — oto

co pozostało nam po ośmiu
miesiącach oczekiwania na to,

Strach, zmęczenie, napięcie
nia spokoju w kraju w opar­
ciu o realizację reform. Mo­
głoby to oznaczać zwołanie

zjazdu w czerwcu, bądź też
odroczenie go na dalsze mie­
siące, kiedy — jak niektórzy
mają nadzieję — społeczeń­
stwo mogłoby być Już zmęezo-

. ne, z reformy mniej radykal­
ne. (...)

Naszpikowane wiadomościa­
mi z Polski są w tych dniach

prawie wszystkie gazety świa­
ta. — Strach, zmęczenie, nie­
pokój — taką atmosferą — pi -

sze dziennikarz włoskiej gaze­
ty „Corriere Della Sera” —

oddycha się w Warszawie.

co umownie nazwaliśmy OD­
NOWĄ. Ale mimo wszystko
coś się jednak w tych ośmiu

miesiącach zmieniło. I to daje
nam szansę i nadzieję, że spra­
wa generalnie nie jest przegra­
na. jte zwycięży ostatecznie

rozsądek i poczucie realizmu.
Ze swoje sprawy i problemy
uregulujemy sami, bez jakiej­
kolwiek pomocy z zewnątrz.

Wyłączając oczywiście z tego
pakietu — sprawy gospodar­
cze. W tym bowiem zakresie

liczymy na wydatną pomoc.
Szybką i skuteczną.

Mówił o tych sprawach prze­
bywający v przed kilku dniami
w Krakowie wiceminister

spraw zagranicznych naszego
kraju Józef Wiejacz, w

czasie spotkania w Instytu­
cie Spraw Międzynarodowych.
Przedstawił obraz naszej gos­
podarki raczej bardzo ponury.
Rzecz w tym bowiem, że jeśli
w ciągu miesiąca nie otrzy­
mamy odpowiednich kredytów
na zakup surowców — to wie­
le zakładów różnych branż

najprawdopodobniej przestanie
pracować. Ale ludziom trzeba

będzie płacić. Tymczasem to­
warów nie będzie przybywało.
Ani na rynek wewnętrzny, ani
na eksport, który przecież wa­
runkuje kredyty.

Słowem krach, i to general­
ny. Bez strajku generalnego,
który jeśli by byt proklamo­
wany — położy kraj na „obie
łopatki”. Pozostaje zatem tyl­
ko dialog. Rozmowa.

Rozmowa partnerska, prowa­
dzona z pozycji wyrozumiałoś­
ci dla celów nadrzędnych.

(m-tz)

S.łp.

Jadwiga Madejska
była długoletnia pracownica Krakowskich Zakładów
Prźemysłu Piekarniczego, zmarła w Krakowie, opatlfźo-

na św. sakramentami, dnia 24 marca 1981 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 marca o godz. 9 .15
na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamia pozo­
stała w żałobie i smutku " RODZINA

S.tp.

Antoni Marcin Krzywoń
ur. 26 I 1920 r. w Krakowie, współzałożyciel drużyn
harcerskich w Łagiewnikach, absolwent Gimnazjum im.
T. Kościuszki w Krakowie-Podgórzu, b. oficer lotnik 315

Dywizjonu Myśliwskiego Polskich Sił Zbrojnych na Za­
chodzie, absolwent Uniwersytetu w Cambridge, długo­
letni dyrektor Instytutu Agrokultury w Bauehi i dorad­
ca ministra rolnictwa w Nigerii, zmarł tragicznie w An­
glii dnia 12 marca 1981 r.

Pogrzeb odbył się w Soffron Walden, w Anglii, w dniu
20 marca.

Msza św. żałobna za spokój Jego duszy odprawiona zo­
stanie w. sobotę 28 marca, o godz. 19, w kościele parafial­
nym w Krakowie-Łagiewnikach przy ul. Myślenickiej 13,
na którą zapraszają

PRZYJACIELE, DRUHOWIE I RODZINA
W KRAKOWIE
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Niech zwycięża rozwaga i

Uchwały, rezolucje, oświadczenia

Te głosy
nie mogą pozostać bez echa

(Dokończenie ze str. 1)
c-enia śledztwa w Bydgo­
szczy i podania jego wyników
do publicznej wiadomości. W

oparciu o dotychczas posiada­
ne informacje, przekazane
przez ogólnodostępne środki
masowego przekazu, zapowie­
dzianego przez KKP „Solidar­
ność” strajku nie można je­
dnoznacznie określić jako
strajku politycznego. (...) W
opinii większości członków

partii i Komitetu Zakładowe­
go ostatnia ocena w tej spra­
wie była co najmniej przed­
wczesna, bo podjęta przed za­
kończeniem dochodzenia w

Bydgoszczy.”
Z rezolucji aktywu propa­

gandowego Komitetu Fabrycz­
nego PZPR w Hucie im. Leni­
na: (...) Dotychczasowe infor-
cje podawane przez środki ma­
sowego przekazu jak również
komunikaty. NSZZ „Solidar­
ność” są ze sobą sprzeczne, co

powoduje dezinformację* w

społeczeństwie i jeszcze więk­
szy wzrost napięcia. Domaga­
my się szybkiego i pełnego
rozliczenia, winnych, którzy
dopuścili się stworzenia nowe­
go ogniska kryzysu politycz­
nego i wyciągnięcia wniosków
z cala surowością prawa bez

względu na zajmowane stano­
wiska i przynależność poli­
tyczną, czy związkową”.

Uczestnicy wczorajszej Nad­
zwyczajnej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR

Robotniczej Spółdzielni Pracy
Kraków-Sródmieście skiero­
wali do IX Nadzwyczajnego
Plenum KC PZPR list, w któ­
rym apelują o . „ujawnienie
pełnej prawdy o przyczynach
wciąż narastających napięć
społecznych ze szczególnym
uwzględnieniem dramatu byd­
goskiego i jednoznaczne
imienne napiętnowanie wszys­
tkich za ten dramat odpowie­
dzialnych. (...) Wyrażając peł­
ne poparcie dla programu rzą­
du premiera Jaruzelskiego —

Pracownicy Urzędu m. Krakowa

o wydarzeniach MossM

oczekujemy, że uchwały IX
Plenum KC PZPR umożliwią
Mu wywiązanie się z tych zo­
bowiązań, które na sesji Sej­
mu podjął wobec całego Na­
rodu.”

Z uchwały wczorajszego
prezydium KK ZSL: ..(.. .)
członkowie Stronnictwa wy­
rażają niezadowolenie i zanie­
pokojenie z działań stanowią­
cych zagrożenie pokoju spo­
łecznego w kraju, a także' ze

zbyt wolno przebiegającego
procesu odnowy we wsiach i
gminach. Prezydium KK ZSL
popiera i będzie popierać
swoim działaniem wszystkie
niezależne i samorządne siły
społeczne wyrosłe z natural­
nych potrzeb wsi. (...) Prezy­
dium naszego Komitetu skła­
da zdecydowany protest wo­
bec faktu pobicia, w Bydgo­
szczy działacza ZSL kolegi M.
Bartoszcze i domaga się od
Naczelnego Komitetu ZSI. do­
kładnego zbadania i wyjaśnie­
nia zaistniałych przyczyn i
faktów”. Uchwała domaga się
także zwołania nadzwyczajne­
go plenum Naczelnego Komi­
tetu ZSL, które rozpatrzy
sprawy ogólnokrajowe i we-

wnątrzorganizacyjne.
Uchwał, rezolucji, oświad­

czeń o podobnej treści, wyra­
żających głębokie zaniepoko­
jenie dalszymi losami kraju,
podjęto w ostatnich dniach
bardzo dużo. Mamy nadzieje,
że ten społeczny głos nie po­
zostanie bez echa i wszystkie
zainteresowane strony zasto­
sują się do woli narodu, prag­
nącego w spokoju konsek­
wentnie, kontynuować Proces
odnowy . społeczno-politycznej
i gospodarczej kraju.

EWA' SMĘbER
*

Wiele podstawowych orga­
nizacji partyjnych w Kombi­
nacie HiL przesyła do KC i
KK teksty swoich rezolucji.
FOF w Wydziale Sieci Elek­

trycznych popiera żądania
KKP „Solidarność”. Wniosku­
je również demokratyczne wy­
bory wszystkich szczebli PZPR

przeprowadzone przed jak
najszybciej zwołanym IX

Zjazdem PZPR.

Egzekutywa Komitetu Za­
kładowego PZPR Zakładu
Walcowni Zimnych Blach u-

staliła. że członkowie partii
zakładu będą razem z . załogą.

(br)
*

Z powagi istniejącego kry­
zysu i sytuacji, w jakiej zna­
lazł się nasz kraj, zdają sobie
sprawę organizacje partyjne,
związkowe, wszystkie środo­
wiska ludzi pracy. Znajduje
to odbicie w podejmowanych
uchwałach, rezolucjach i o-

świadczeniach-
Wojewódzki zespół młodych

radnych WRN w Bydgoszczy
raz jeszcze ponowił swój apel
do mieszkańców miasta i wo­
jewództwa o zapewnienie spo­
koju, porządku, i ładu publi­
cznego.

Wspólnym mianownikiem
uchwalanych na Śląsku Opol­
skim rezolucji, uchwał i o-

świadczeń są żądania szybkie­
go ukarania winnych zajść w

Bydgoszczy, zapewnienia peł­
nej informacji i przywrócenia
spokoju społecznego. W spo­
sób zdecydowany sprzeciwia­
my się — głosi oświadczenie
KZ PZPR Iluty „Mąłapanew”
w Ozimku — rozpowszechnia­
niu informacji niepełnych, i

stronniczych, ponieważ stwa­
rzają one realną groźbę roz-

dźwięku społecznego.
Polska stanęła na krawędzi

tragedii narodowej. Do głosu
dochodzą siły skrajne — czyta­
my w oświadczeniu Prezy­
dium i Koła Poselskiego Pol­
skiego Związku Katolicko-

Społecznego.
Oświadczenie kończy się

słowami: w tych dramatycz­
nych dniach musimy mieć
szczególną świadomość, że hi­
storia osądzi nas Polaków
według tego, czy potrafiliśmy
ochronić substancję, tożsa­
mość i suwerenność narodu i

państwa własnymi siłami i de­
mokratycznymi metodami.

(PAP)

Narada «SolidarMŚci» prznl strajkiem oslmgawtzyni |

■ Adres do Jana Pawła i! |
■ List do posłów na Sejm

z ziemi krakowskiej
(Dokończenie ze str. 1)

zabezpieczających produkcję
i dystrybucję żywności wg
normalnie obowiązujących
rozdzielników oraz funkcjono­
wanie służby zdrowia — w

razie, gdyby strajk powszech­
ny stal się faktem.

■W trakcie zebrania odczyta­
ny został adres do Papieża Ja­
na Pawła II następującej treś­
ci:

Umiłowany Ojcze Święty!
Z najwyższą uwagą, skupie­

niem wsłuchiwaliśmy się w

słowa, które Jego .Świątobli­
wość skierowała do grupy Po­
laków obecnych na środowej
audiencji w Watykanie. Jako

mieszkańcy Małopolski, naszej
wspólnej ziemi rodzinnej,
znając ogromną troskę Waszej
Świątobliwości o losy swojego
Narodu, prosimy o szczególną
pomoc duchową, jaka jest
nam w sytuacji zagrożenia
bytu narodowego bardzo po­
trzebna. Mamy wiarę wynie­
sioną z naszych domów,
wzmocnioną podczas pamięt­
nej pielgrzymki Jego Świąto­
bliwości do Polski, że spra­
wiedliwość, prawo, godność
człowieka zwyciężą, a w utru­
dzonej Polsce zapanuje wycze­
kiwany przez wszystkich po­
kój społeczny.

Wierzymy, że wielki auto­
rytet Jego Świątobliwości,
faki, że wydała Go Matka-—

Polska, nie pozwali nikomu

deptać tych wszystkich na­
dziei, które niesie ze sobą ca­
łe społeczeństwo, szczególnie
od sierpniowego protestu ro­
botników Yfybrzeża.

W tych naprawdę trudnych
chwilach przywołujemy Twe

dramatyczne wołanie z Piacu

Zwycięstwa w Warszawie:
„Niech zstąpi Duch Twój!
Niech zstąpi Duch Twój! i
odnowi oblicze Ziemi. Tej
Ziemi!”.

MKS Małopolska skierował
także list otwarty do posłów
na Sejm z województwa m.

krakowskiego. Ze względu na

brak miejsca publikujemy tyl­
ko fragmenty:

„Decyzją Rady Państwa z

dnia 24 III br. w najbliższy

nbwania organów władzy (...)
W każdej epoce i w każ­

dych warunkach Sejm, polski
jest zdolny stać się faktycz­
nym obrońcą słusznej spra­
wy, przybrać niekłamany ma­
jestat władzy i podjąć histo­
ryczne, oczekiwane przez spo­
łeczeństwo decyzje — jeśli
tylko między świadomością
mas, a świadom,ością posłów
istnieć będzie więź tożsamoś­
ci. Jesteśmy przekonani, że
potraficie być wyrazicielami
naszej woli. (...)

Pragniemy, żeby żadna pro­
pagandowa, tendencyjna oce­
na nie zamąciła Wam obrazu
naszego ruchu. Nie stawiamy
żądań politycznych. Nie aspi­
rujemy do roli partii politycz­
nej ani jej surogatu. Nie chce-
my przejmować władzy ani
ustanawiać dwuwładzy to
Polsce. Musimy natomiast —

jeśli statutowo cele Związku
mają być realizowane — do­
magać się praworządności i
stioorzenia dla niej instytucjo­
nalnych gwarancji. Jeżeli w

łonie struktur wykonujących
w Polsce władzę iętnieją głę­
bokie, groźne dla społeczeń­
stwa sprzeczności, same te

struktury muszą je przezwy­
ciężyć. Wszyscy w Polsce
wiedzą, że od tego zależy dal­
szy los narodu.

Zatem apelujemy do Was

wszystkich, bez względu na

różnice poglądów, przekonań,
przynależności partyjnej, do
członków PZPR, ZSL, SD i

bezpartyjnych.
Zanim przyjdzie w poczuciu

głębokiej odpowiedzialności
oddać głos- id Sejmie, dopuś­
cić do głosu we' własnej świa­
domości społeczeństwo pol­
skie. Niech Sejm planie się
dzięki Wam tym, czym być
powinien według Konstytucji.
Niech jego decyzje przejdą do
historii jako akt. suwerenne­
go społeczeństwa podjęty w

jego obronie zgodnie z jego
wolą”.

Na zakończenie obrad Mie­
czysław Gil raz jeszcze przy­
pomniał o zdyscyplinowaniu,
odpowiedzialności za. słowa i

czyny tak „Solidarności" j;ik
i rządu, (es)

poniedziałek, 30 marca zosta­
nie otwarta III sesja Sejmu.
Posiedzenie najwyższego orga
nu. władzy PRL zostało wy­
znaczone w przeddzień strajku
generalnego proklamowanego
z inicjatywy ogniw zakła­
dowych i regionalnych przez
Krajową Komisję Porozu­
miewawczą naszego Związ­
ku. Jednocześnie opublikowa­
ny został tekst postulatów
rządowych przygotowanych
przez Komisję Rady Mini­
strów do współpracy ze

Związkami Zawodowymi. 5-
punktowy program, przedsta-*
wiony przez Komisję sprowa­
dza się do przekreślenia naj­
istotniejszych ustaleń umowy
społecznej, której zręby zbu­
dowane zostały w Porozumie­
niu Gdańskim, Postulat pow­
strzymania się od wywierania
presji na kadry kierownicze
w administracji, gospodarce i

życiu politycznym państwa,
bez wyjątków i ograniczeń
znajdujących uzasadnienie w

dotychczasowym, społecznie
szkodliwym, sposobie działa­
nia części tych kadr jest po
prostu próbą uchylenia jed­
nej z najistotniejszych gwa­
rancji procesu odnowy. Przy­
jęta przez nasz Związek od­
powiedzialność za losy inicja­
tyw podejmowanych

'

przez
polski świat, pracy w celu za-

spakojnienia jego najżywot­
niejszych potrzeb ekonomicz­
nych i. społecznych zostałaby
całkowicie uchylona w razie
zgody na zaprzestanie wszel­
kich strajków.

Najwyższy czas także zro­
zumień, że- racją bytu (wszel­
kiej władzy jest tożsamość
realizowanych > przez <nią ce­
lów z interesami społeczności,
która ich wyłoniła.

Dlatego do Was zwracamy
się. posłowie ziem małopol-
k.ich, zwracamy się wprost do.
Waszej świadomości politycz­
nej, społecznej i narodowej,

zwracamy się do Waszych serc

i umysłów, do Waszego pol­
skiego sumienia!

Wierzymy, że potraficie
wznieść się ponad ustalone w

niesławnej przeszłości mecha­
nizmy powoływania i funkcjo-

W związku z zaistniałą sy­
tuacją społeczno-polityczną
kraju wynikłą na tle wyda­

rzeń bydgoskich — Rada Za­
kładowa ZZPPiS przy Urzę­
dzie Miasta Krakowa na nad­
zwyczajnym plenarnym po­
siedzeniu w dniu 26 marca br.
zajęła następujące stanowi­
sko:

1. Bezpośrednią przyczyną
niebezpiecznego zaostrzenia
się sytuacji społeczno-polity­
cznej kraju były zajścia jakie
miały miejsce w związku z

przerwaną sesją WRN w Byd­
goszczy.

2. Dotychczas dostępne, a

nie kwestionowane informacje
wskazują, że zajścia te spo­
wodowane zostały nieodpo­
wiedzialnymi i niedojrzałymi
politycznie postawami i dzia­
łaniami kierownictwa Urzędu
Wojewódzkiego w Bydgoszczy
oraz brakiem inicjatywy i
działania prezydium WRN.

3. Powstały głęboki kryzys
społeczno-polityczny wymaga

Uczciwy
z przypadku

Ran Kuch z Filadelfii w

USA znalazł naprzeciw po­
sterunku policji spory pakiet
i nie namyślając się wiele za­
niósł go policjantom. Jakież

było jego, zdziwienie, gdy
stwierdzono, że w paczce
znajduje się 200 tys. dolarów.
Później sprawa się wyjaśniła.
Paczkę zgubili pracownicy
pewnej firmy transportującej
pieniądze. Uczciwy znalazca
otrzymał od firmy 5 tys, do­
larów tytułem nagrody.

niezwłocznych i zdecydowa­
nych działań mających na ce­
lu wyjaśnienie wszystkich o-

koliczności zajść oraz bez­
względnego ukarania winnych
z równoczesnym pociągnię­
ciem ich do odpowiedzialno­
ści służbowej i politycznej.

4. W głębokim przekonaniu,
że zapowiedzianych już akcji
grożących poważnymi konse­
kwencjami dla kraju można

jeszcze uniknąć — apelujemy
do prowadzących obecnie ro­
zmowy delegacji rządowej i
KKP NSZZ „Solidarność” o

szybkie wypracowanie odpo­
wiedniej formuły kompromi­
su społecznego.

5. Wychodząc z założenia, że

praca w administracji pań­
stwowej jest służbą publiczną,
której nieprzerwane funkcjo­
nowanie jest konieczne w każ­
dych warunkach życia spo­
łeczno-politycznego' — uważa­
my, . że pracownicy admini­
stracji państwowej nie powinni
brać bezpośredniego udziału
w jakiejkolwiek akcji straj­
kowej.

6. Zaistniały obecnie kon­
flikt jest dowodem, że na dro­
dze odnowy życia społeczno-
politycznego w naszym kra­
ju pozostaje wiele do zrobie­
nia. dlatego też zwracamy się
do wszystkich ludzi dobrej
woli, ludzi od których zależa
losy kraju, o szybkie, zdecy­
dowane i rozważne działanie

mające na celu doprowadze­
nie do stabilizacji społeczno-
politycznego i gospodarczego
życia kraju.

RADA ZAKŁADOWA

ZZPPiS

PRZY URZĘDZIE
MIASTA KRAKOWA

Weźmy w dzierżawę fabrykę, stańmy się fgk-
S tycznymi udziałowcami spółdzielni, utwórzmy
g fundusz na cele poszukiwawczo-wydobywcze bo­
si gactw naturalnych, ale z możliwością ścisłego
S kontrolowania wydatków — sypią się w ogólno-
S narodowej dyskusji pomysły, które posiadają jak­
aś że wspólny rodowód. Rodowód ten to wieloletnie
S poczucie alienacji wobec tzw. własności uspołecz-
g nionej, która w praktyce jakże często okazywała
g się jeszcze jednym pustym hasłem w naszej rze-

g czywistóści. No. bo cóż to była za własność uspo-
E łeczniona, skoro członek -załogi nie miał na nią
S większego wpływu, nie czuł się jej autentycznym
g współwłaścicielem, a coraz częściej stawał się na-

g wet jej niewolnikiem, gdy bezradny godził się np.
S pracować w oparach trucizny.

ziś po Sierpniu zde­
maskowany został .

kolejny mit, tak u-

porćzywie podtrży- ś

mywany w pr.opa-
I gandzie. Mit stawiający .

i znak równości między do-
; brem państwowym a uspó- , .

i łecznionym, jeden -z' tych,
. )<tórę pobożne życzenia, u-

zhawały za rzeczywistość,
Przypomniana została po
raz. któryś z rzędu stara

prawda, że nacjonalizacja
środków produkcji nie o-

znacza nigdy ich automa­
tycznego uspołecznienia, że
■tanowi zaledwie przesłan­
kę do tego.

• Czy zapowiedziana refor­
ma gospodarcza pozwoii na

pełne uspołecznienie pań­
stwowej własności? — za­
stanawiają się dzisiaj nie-?
którzy uczestnicy dyskusji
zaniepokojeni dotychczaso­
wym zdominowaniem jej
przez ekonomistów z kla­
pami na oczach. Najógól-

PORACHUNKID

s
=

a=
Ę
i

nie] rzecz . biorąc projekt
reformy utrzymuje wła­
sność państwową w

tychczasowej postaci,
równocześnie
możliwość

jej przez
dalece ta

skuteczna,
jednak od przyjęcia roz­
wiązań nie
ale dość radykalnych
stosunku do dotychczaso-

. wej praktyki. Dyskusja
nad nimi się toczy, ale

niepokoi' już zarysowująca
się w niej tendencja do o-

graniczania kompetencji
samorządów. Pojawiły się

do-
ale

przewiduje
kontrolowania

samorządy. Jak
kontrola będzie

zależeć będzie

połowicznych,
w

np. różnego rodzaju kon­
cepcje rad nadzorczych ja­
ko ciał posiadających pa­
tent na nieomylność w

sprawach fachowych. Pro­
pagowane są szeroko pro­
jekty regulaminów, które
samorządom przyznają za­
ledwie prawo,, opiniowania
kandydatur na • dyrektorów,
prawo mianowania czy od­
woływania pozostawiając
już po staremu urzędni­
kom z góry. Zarządzanie
wymaga niezwykłej facho­
wości i dlatego nie można
zostawić go w rękach tłu­
mu — słyszałem nawet ta­
ką skrajną opinię.

W tezach projektu usta­

GOSPODARCZA

Państwowe to jeszcze nie Hspoteczwone
wy o przedsiębiorstwach
państwowych odnaleźć mo­
żna wzmiankę o ■innych
wariantach aniżeli wspom­
niane konsultacje. Jeden z

nich bardzo interesujący
zakłada np., iż rada załogi
wyłaniać będzie kandyda­
tów na dyrektorów w dro­
dze konkursów a dopiero
tych akceptować będzie or­
gan nadrzędny.

Moim
nadania
czywiście
nień w

nad administracją,
zbędne jest już dzisiaj po­
szukiwanie innych, bar­

zdaniem oprócz
samorządom rze-

szerokich upraw-
zakresie kontroli

nie-

dziej bezpośrednich form
wipływu ludzi pracy na

własność państwową. Wie­
my bowiem dobrze z lat

ubiegłych, że próby two­
rzenia rad robotniczych i

innych ciał samorządowych
spełzły prędzej czy później
na niczym. Nie przebijały
się każdorazowó przez nie­
zwykle twardy mur

tu zarządzającego
darką i broniącego
skutecznie swojego
polu decyzji o

wykorzystywania
produkcji i sposobie po­
działu produktu społecz­
nego”, . Właśnie dlatego
wszelkie, spontaniczne i

ąpara-
gospo-
nader

mono-

„sposobie
środków ■

oddolne inicjatywy przej­
mowania własności spo­
łecznej. pod bezpośrednią
kontrolę społeczeństwa jak
te wymienione na wstępie,
są dzisiaj znamienne.

Jakże anachroniczne wy-
daje się dzisiaj przypina­
nie im łatek utopii społecz­
nej, czy wręcz rewizjoniz-
mu. To przecież sami kla­
sycy . marksizmu-leninizmu
przewidywali w perspekty­
wie, że własność państwo­
wa będzie z czasem tracić-
na znaczeniu na rzecz róż­
nych form własności gru­
powej i kolektywnej.

JANUSZ ZARĘBA
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Przed Międzynarodowym Dniem Teatru

o kryzysieCzy nu

polskiego teatru?
27 marca, już po raz dwudziesty obchodzony

będzie Międzynarodowy Dzień Teatru — święto
ludzi' sceny na całym święcie. W naszym kraju
dzień ten stanowi zazwyczaj okazję do uroczy­
stych premier, spotkań z twórcami, wystaw
poświęconych przeszłości i współczesnemu kształ­
towi naszego teatru, nagród dla reżyserów, ak­
torów, zespołów’. Jest to także czas sprzyjający
różnego rodzaju podsumowaniom, refleksjom nad
stanem polskiej sceny, jej zadaniami, rolą w kul­
turze narodowej, funkcjami spełnianymi w co­
dziennym życiu każdego człowieka. Tegoroczne
hasło Międzynarodowego Dnia Teatru brzmi:

„Odpowiedzialność teatru wobec społeczeństwa".

n<>-

iod
czy mu

Czy Teatr

sccnipznc-
ktńry we-

a, dziś

dawniej byl i jest jeden:

„Cząs przydał Teatrowi

wejó znaczenia i wagi —

nas jedynie zależy
zdołamy sprostać,
potrafi odnaleźć cel

go działania? Cel.
rtlus Szekspira, zarówno
,iakiń.
ukazać lustro naturze Cnocie
przedstawić jej własne odbi­
cie, podłości — jej rysy, epoce
zaś i duchowi epoki ich obraz
i ślad, którego czas nic zatrze”
— czytamy w orędziu wysto­
sowanym t-okazji MDT przez
Polski -Ośrodek Miedzyrarodo-
wego . Instytutu -Teatralnego
ITT. ■'

PRZED polskim teatrem w

obecnym czasie, kiedy to toczą
się gorące dyskusje i spory o

nowy kszta.lt struktur społecz­
nych określających rozwój na­
szego życia narodowego we

wszystkich jego aspektach •—

duchowym, politycznym, spo­
łecznym i gospodarczym — sto­
ją szczególnie ważne zadania.

Polonica
kuliwaine

KRAKOWSKI Stary Teatr

orzemywaj. na tournee we

'Fłojszech;prezentując taiu-

tęjrzej publiczności „Biesy'
i „Nąstazję -Filipow.ną”.

W, SOFII trwał. Tydzień
ł/ilmp ■Polskiego, . w którego
programie przedstawiono
najciekawsze pozycje naszej
kinematografii fabularnej z

ostatnich lat. Tydzień zorga­
nizowała Bułgarska Filmo­
teka.

GRC.r.A przebywających w

USA artystów polskiej estra­
dy', wśród nich Urszula Si­
pińska, Krzysztof Krśwczyk
i zespół „I-Ieppy end”, wy­
stąpiła w Chicago z koncer­
tem, z którego dochód prze­
znaczono na Centrum Zdro­
wia Dziecka.

-#

WIEDEŃSKA oficyna v Do­
roty Mueiler Otto wydala
ostatnio tom „Nowych opo­
wiadań z Polski”, zawierają­
cy m. in. opowiadania: Mar­
ka Nowakowskiego, Jana

Koprowskiego, Janusza Gło­
wackiego, Tadeusza Nowaka.

W SZTOKHOLMIE, Mal-
moe i Esldlstunie wystąpił z

rncitalarrii piosenkarskimi
di.a tamtejszej Polonii Woj­
ciech Młynarski.

W KAIRZE otwarto wy­
stawę współczesnej grafiki
polskiej.

PRASA belgijska zamieści­
ła bardzo pochlebne recenzje
poświęcone występującemu
tam ostatnio „Mazowszu”,
które już 6 razy gościło w

tym kraju.

miecklej publiczności.

W MIEJSCOWOŚCI Stock-

jsridgs w stanie Mass!g.chu-
eetts 'otwarto wytawę pol-
fkiego plakatu. -

W RFN występował ;■:iero-

wany przez L.eszka Ma dzi k a

Teatr Akademicki KCIIu

„Scena Plastyczne". Pr ezeń-

towany spektakl „Wi Igoc”
spotkał się z uznaniem nie-

I Towarzyszenie społeczeństwu
w nurtujących go problemach

i jest bowiem odwiecznym obo­
wiązkiem sztuki, przynoszącej
człowiekowi głębszą refleksję
nad losem ludzkim, zawikła-
nynii problemami egzystencji
społeczeństwa.

Czego oczekuje widz zasia­
dający każdego dnia na wido­
wni jednego z 65 działających
w Polsce teatrów? Odpowiedź
na to pytanie w obecnym o-

kresie jest szczególnie ważna.

Czy przypadkiem nie uprasz­
czamy sprawy dowodząc. że
■zmęczona codziennością publi­
czność szuka na scenie wyłą­
cznie rozrywki, oderwania od
powszedniego życia, złudnego
zapomnienia o czekających za

drzwiami teatru problemach?
POTOCZNIE mówi się, że

widzowie „głosują nogami” al­
bo przychodzą do „świątyni
sztuki” albo nie, a przecież
frekwencja na przedstawię-,
niach nierozrywkowych. po­
ważnych, wymagających od
publiczności skupienia i inte­
lektualnego wysiłku jest duża,
zwłaszcza na sztukach Współ­
czesnych polskich dramatur­
gów. Powodzenie takich utwo­
rów jak „Polonez” Jerzego S.

f^itĄ, egyr..Sty .^Ift-sto
low” Jerzego Żurka. w 'któ­
rych autorzy poruszają pro­
blemy z historii naszego na­
rodu, świadczą o zapotrzebo­
waniu na tego rodzaju teatr.
Publiczność czeka też na sztu­
ki odzwierciedlające współcze­
sne sprawy, przedstawiające w

artystycznym uogólnieniu, in­
telektualnej syntezie znamiona
współczesności. Może wytwo­
rzona w ostatnich miesiącach
atmosfera ożywienia życia pu­
blicznego natchnie artystów
do tworzenia takich dzieł?

W ferworze rozliczeń z nie­
dawną przeszłością wielu kry­
tyków pisze o kryzysie pol­
skiego teatru. Pamiętając o

wszystkich niedostatkach i bo­
lączkach. z jakimi boryka się
nasza scena, trudno jednak nie
zauważyć, że w latach sie­
demdziesiątych, mimo licznych
barier adminiśtracyjno-orga-
nizacyjnych. artystom teatru
udało się stworzyć wiele spe­
ktakli. które na trwałe zapiszą
się w historii polskiej Melpo­
meny. Teatralne dzieła An­
drzeja Wajdy, Zygmunta Hue-

Przemyśl
Antoni Sander

zasłużony aktor

„Fredreum"
Jednym z najbardziej zasłu­

żonych aktorów najstarszego w

kraju, amatorskiego teatru

„Fredreum” w Przemyślu jest
Antoni Sander, obecnie emery­
towany nauczyciel. Swą pracę
sceniczną rozpoczął zaraz po
zakończeniu II wojny świato­
wej, debiutując jako Dobrosław
w „Zamku na Czorsztynie". Od

tego czasu grał w 700 spekta­
klach, w tym w SO premiero­
wych, dając się poznać szcze­
gólnie jako utalentowany wy­
konawca . ról . charakterycz-
pych, głównie w sztukach A-

. leksandra Fredry. W 1965 r.

gościnnie występował jako je­
dyny amator w zespole Starego
Teatru w Krakowie, a przy
okazji 100-lecia „Fredreum” w

1969 r. grał w „Zemście”, m.

in. wraz z Kazimierzem Opa­
lińskim i Józefem Konradem.

bnera, Jerzego Jarockiego, Ka­
zimierza Dejmka, Adama Ha­
nuszkiewicza — że wymienię
tylko kilka z długiej listy na­
zwisk naszych reżyserów — na

pewno zasługują na uznanie.
„TEATR jest sztuką mniej­

szości, wpływającą na więk­
szość, mniejszości w najlep­
szym, ponądklasowym sensie
tego słowa. Jedynym polem
artystycznego działania, gdzie
przekaz uczuć i myśli .odbywa
się wprost, bez żadnych pośre­
dników, Dlatego jęst nieodzo­
wny w duchowym pejzażu
kultury — i więcej — w sa­
mym istnieniu społeczeństwa
jako określonej wspólnoty,
dziedziczącej i bogacącej swo­
ją narodową tożsamość” -- pi-

szą autorzy cytowanego orę­
dzia. Wydaja się, że pamiętają
o tym zarówno twórcy pol­
skiego teatru jak i publiczność,
nie tylko w Międzynarodo­
wym Dniu Teatru.

Wałbrzyski Teatr Dramatyczny przygotował dramat Karola Wojtyły „Przed sklepem jubilera”.
Na zdjęciu — próba jednej ze scen dramatu. CAF — ADAM HAWAŁEJ

Martwą książką są
„Nowe opowiadania”
Jerzego Andrzejew­

skiego. Niemały wpływ na

martwotę całości ma de­
zorientujący tytuł. Teksty
składające się na tom w

większości nie są opowia­
daniami, nie są też utwo­
rami ■nowymi-. Wierni czy­
telnicy Andrzejewskiego
dobrze pamiętają, że utwo­
ry teraz zebrane w przy­
padkową całość, publiko­
wane bywały na. łamach
pism literackich bądź też
.stanowiły i tegralńe frttg-
menfy wyclmńej' ró' niteZdle-

żnęj oficynie „Miazgi”.' O-
czywiście ponowna publi­
kacja fragmentu większej
całości jako tekstu osob­
nego i autonomicznego,
nie jest niczym, zdrożnym.
Jedynym warunkiem jaki
można tu stawiać jest wy­
dolność artystyczna rze­
czonego fragmentu. Wa­
runku tego opowiadanie
pt, „Dużo piasku i mało”

(wyjęte z Miazgi”) raczej
vie spełnia. W powieści ja­
ko utwór pisarza choć do

Andrzejewskiego podobne­
go to jednak widzialnie nie

istniejącego jeszcze sic
broniło. Fikcyjność autora

•■przyjała taryfie ulgowej.
Natomiast. jako utwór na­
pisany przez Jerzego An­
drzejewskiego, pisarza nie­
wątpliwie istniejącego, jest

W Teatrze im, 3. Słowackiego w

la Wojtyły „Brat naszego Boga".
Krzysztof Penderecki. Na zdjęciu: Romuald Michniewski i

v Krakowie niesłabnącym powodzeniem cieszy się sztuka Karo-
’. ReźyserowałaSpektaki Krystyna Skuszanka, muzykę napisał

Jan Frycz.

to tekst martwy. Witold
Gombrowicz — owszem —

mógł bezkarnie publikować
„Filidora dzieękiem pod­
szytego” jako fragment
„Ferdydurke” i. jako samo­
dzielne opowiadanie W

przypadku Andrzejewskie­
go praktyki takie są nie­
wskazane a nawet powin­
ny być zabronione.

Objętościowo prawie po­
łowę książki' zajmują „No-
lalki do autobiografii
(1909—1924)”. Nawet ten

tekst choć zdawać by się
mogło, że z racji gatunko­
wych skazany na natural­
ność, napisany jest w spo­
sób nieznośnie mariierycz-
n.y. Manieryczność ta sku­
tecznie paraliżuje wszystko
to, co w wyznaniach pisa­
rza mogłoby mieć istotne
znaczenie.

Znajduje się też wśród
„Nowych opowiadań” od­
czyt pt. „Wyznanie osobi­
ste”. Tekst len, po koniecz­
nych. retuszach i sporych
skrótach, mógłby zostać
przez Andrzejewskiego wy­
głoszony jako mowa, przy
odbieraniu Nagrody Nobla.
Ponieważ nagrody tej nie
dostał nie wiadomo po co

tekst taki publikuje.
Oczywiście Jerzy Andrze­

jewski mógłby odpowie­
dzieć na kilka pytań waż­
nych, dotyczących lclućzo-

wych i .newralgicznych
chwil w naszych powojen­
nych dziejach. Ale najwy­
raźniej nie ma na to ocho­
ty. Nawet teraz.

JERZY PILCH

Jerzy Andrzejewski. No­
we opowiadania. Warszawa
1981

Roland Topor —

artysta wszechstronny
Znany rysownik , francuski

polskiego pochodzenia Roland

Topor otrzymał ostatnio bardzo

cenioną nagrodę — „Honore 89”

Oryginalny załącznik do tej na­
grody — tonę papieru — prze­
kazał. domowi kultury w Ren-
nes, gdzie przygotowywana jest
duża wystawa grupy artystycz­
nej nazwanej przez awangardo­
wego filmowca Jodorowskiego
„Paniką”. Wśród wybitnych
członków grupy wymienia się
obok Topora, nazwisko hiszpań­
skiego twórcy Arrabala.

Nagroda „Honore 80” i to­
warzyszące jej wystawy indy­
widualne Topora zainspirowały
krytyków do podsumowania
twórczości artysty. Twórczość
ta okazuje się tjć bardzo bo­
gata i wszechstronna.

Popularny rysownik działa
też jako scenograf, ostatnio za-

CAF — SOCHOR

Rene Clair

Zmarł mistrz
francuskiej sztuki

filmowej
— Jestem tylko drrńonstrato-

rem cieni, .dostarczającym wy­
łącznie złudzeń — tak mawiał o

sobie ztnarły 15 bm . jeden z

największych mistrzów fran­
cuskiej sztuki filmowej. Rene
Clair. Uważany — obok Jean.
Renoira (zm. w 1979 r.) oraz

Marcela Carne za „tytana”
francuskiego kina, Clair był
również pierwszym „nieśmier­
telnym” — pierwszym twórcą
filmowym, który zasiadał w’
Akademii Francuskiej:-' t •

Urodzony 11 X 1898 r w Pa­
ryżu, Rene Clair, a właściwie
Rene Chomette'po odbyciu stu­
diów w liceach .paryskich
zajmował się początkowo dzien­
nikarstwem i publicystyką, pra­
cując m. in. w dzienniku

„lTntransigeant”. Przypadek za­
prowadził go do filmowego stu­
dium, gdzie zrwócił na siebie

uwagę reżysera Jacąues. de Ba-
rOnćelli, który zaproponował
mu przerzucenie się na „drugą
stronę kamery” oraz współ­
pracę. Clair skorzystał z tej
propozycji i już w 1923 r. zrea­
lizował pierwszy film według
własnego scenariusza pt. „Pa­
ryż śpi”. AV następnym roku
ukazał się „Antrakt”. zaś w

1925 r,. „Urojona podróż” oraz

„Słomkowy kapelusz”.
Uważany za „najbardziej

francuskiego" reżysera Rene
Clair zajmuje szczególną pozy­
cję w historii światowego fil­
mu. jest bowiem jednym z

pierwszych twórców „filmu
autorskiego”. Przewodnią idfeą
całej twórczości Rene Claira
było pragnienie, aby film, - stał

się sztuką „autentycznie popu­
larną”, dostępną dlręjak naj­
szerszych mas odbiorców.

projektował dekoracje i kostiu­
my do „Mistrza Kościeja” wy­
stawianego przez operę boloń-

ską. Topor, klasyczny ilustrator

bibliofilskiego wydania poezji
średniowiecznej, nie stroni od
twórczości pisarskiej Jego
„Chimeryczny lokator” posłu­
żył Polańskiemu jako scenariusz

głośnego filmu; bardzo dobrze
oceniła krytyka zbiór małych
form poetyckich pod niećodzicn-

nym tytułem '„Rumsztyk”. Cha­
rakterystycznym podpisem To­
pora opatrzone są teksty piose­
nek artystki japońskiej Megumi
Satsu ' scenariusz nowego fil­
mu kanadyjskiego Ostatni fil­
mowy projekt Topora to, aktor­
ski udział w seri: 1" własnego
pomysłu, w którym przydzielił
sobie rolę szofera znanej aktor­
ki Bernadettę Lafont kreującej
postać gwiazdy filmowej,
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Projekt natleniania Wisły
ciągle na papierze

a tymczasem królowej polskich rzek

grozi biologiczna śmierć
Pisałam ta w „Ee.hu” 23

IX 1975 r, Co mogę dziś
dodać? Dużo, — o sta­

raniach autora dotyczących
zastosowania projektu (zapis
wędrówek w tej sprawie za­
jął mu 25 stron maszynopisu)
i nic o wyniku tych starań
Chociaż pewien postęp jest
taki, powiedziałabym, na pod­
rażnienie autora. W maju 1977
roku decyzją Urzędy Patento­
wego PRL projekt racjonali­
zatorski awansował, uzyska)
patent. Właścicielem patentu
jest Hula im. Lenina. Ją prze­
de wszystkim miał na myśli
autor, długoletni pracownik
Kombinatu (ostatnio ogląda­
liśmy go w TV, jako pierwsze­
go kierownika pierwszego wy­
działu Huty WKS). Huta
im. Lenina wytwarza rocznie
232.172 tys. m sześć, ścieków
(połowa wszystkich ścieków w

województwie).
Jaka jest idea projektu?

z:

Prócz wszelkich innych Wisła spełnia również

funkcję śmietnika Krakowa (nie tylko Krakowa).
Wiśle brakuje tlenu, niezbędnego, jak wiadomo,
do samooczyszczania rzeki. — Mam sposób na

dotlenienie rzeki — mówi inż. ALBIN KSIEN1E-
WICZ z Huty im. Lenina.

Ciągłej pracy bloków
wych, wytwarzających
dla wydziałów produkcyjnych
kombinatu (dotyczy to wszel­
kich. bloków tlenowych) nie
można przyhamować ani wyłą­
czyć w momentach awaryj­
nych (nieuniknionych) przerw
produkcyjnych. Tlen wyrzu­
cany jest wted.y ,,udarowo” w

powietrze. Wynalazek zmierza
do tego, aby ten właśnie tlen
uchwycić i skierować do Wi­
sły W HiL idzie w powietrze
średnio rocznie Ok. 20 min m

sześć, tlenu. Projekt zakłada
wyłapywanie tlenu wprost do

tleno-
tlen

OIT

poszukiwa-

r
ydzień temu, gdy ekran

wypełniała helikoptero­
wa panerawa Bydgo­
szczy, reporter DTV zmar­

twiony zameldował, że „So­
lidarność" wypowiadać się

f.-t będzie, bo . podjęła u-

ehwałę i z Dziennikiem w o-

góle nie chce rozma­
wiać. We. wtorek natomiast,
■jak mi doniesiono (choć wie­
rzyć się w to nie chce), je­
szcze po 7 wieczór trwały
■p-ty ul. Woronicza w War­
szawie nerwowe

ria osoby,która chciala-

hy czytać wiadomości
dziennika telewizyjnego. Mó­
wi ni. też warszawski kolega,
że z DTV nikt

współpracować i
też w praktyce
dziennikarze.

Można by rzec:

gaśmy doszli. Najsprawniej­
sze okienko kontaktu spo­
łecznego, okienko komunika­
cji z każdym niemal polskim
domem zawarto na cztery
spusty i tylko co pewien czas

pokazuje się w nim zły pan
i robi wszystkim na złość.
Ba! żeby na tym robieniu się
kończyło. Ale ostatnie dni,
pełne bezprecedensowych u-

lotęk i plakatów wymierzo­
nych przeciw dziennikowi te­
lewizyjnemu pokazały raz

jeszcze jak potężnym orę­
żem jest telewizyjny prze­
kaz. Tak, lak. Rozjuszenie,
społeczne : nierzetelnością i

'tendencyjnością informacji
DTV dośzlusowalo do bydgo­
skiego incydentu i zaczęło
żyć życiem samoistnym —

jako osobne i w pewnym
sensie nawet groźniejsze (bo
trwające), źródło konfliktu.
■Jeśli jako naród Wszystko

przegramy (pis-ę to w środę,
gdy .wznowili . rozmowy Ra­
kowski. i Wałęsa), będziemy
sobie mogli _ptwarcie powie­
dzieć, ze w~iej porażce tele­
wizja ma swój udział. Ta te­
lewizja, która m. in. poprzez
osobę swojego byłego preze­
sa stała się dla wszystkich
symbolem antydemokracji i

propagandy głupoty. Ta tele­
wizja. która miała wielką
•ransę odegrania, roli jednego

mądrych sztandarów odno-
u:y życia1 w kraju.

• Czy. ją przegrała? Chcial-

bym wiersye, ze nie. Marzy
■mi ii? telewizja dialogu, te­
lewizja wchodząca z kamerą
lam, gdzie najmocniej bije
tętno wydarzeń, telełciżla
. 'i,,i refleksji jednocześni,-.
Telewizja jest przede wszyst­
kim obrazem, tymczasem jej
kierownicy wciąż pragną u-

nie chce
że audycji
nie robią

oto do cze-

dowodnie, że jest tylko sło­
wem, jałowym komunikatem

odczytywanym przez lektora.

Telewizja popełnia niewyba­
czalne błędy, stroniąc od do­
kumentalnej rejestracji naj­
ważniejszych wydarzeń, o

których już dzisiaj, buz ■
względu’ na 'rezultat. można’
powiedzieć, że wchodzą do
historii.

Oczywiście mówię w tej
chwili o polityce i codzien­
nym życiu, kraju w telewizji,
gdyż to mnie interesuje w

telewizji bardziej niż pro­
gram iks,igj-ck, zet. Bowiem
to polityka jest telewizji,
szansą. Tak jak telewizja

jest, szansą polityki.
Na razie telewizja zadzia­

łała bardzo skutecznie (jak
żartują koledzy-prasoznaw-
cy), skoro potrafi wytwarzać
u ludzi reakcje uczuleniowe.
Skarżył mi się niedawno je­
den z dobrych i szanowanych
dziennikarzy telewizyjnych,
że marzy o robieniu wyłącz­
nie programów studyjnych,
gdyż jego pojawienie się z

kamerą na ulicy czy w za­
kładzie pracy wywołuje de­
monstrację odruchów nie­
chęci. Przyznam się, jako
dziennikarz, że jest to stra­
szne. Mieć świadomość, że
to czemu się służy i czego
przeznaczeniem jest porozu­
mienie społeczne, w praktyce
porozumienie to zrywa.

Utrata wiarygodności przez
telewizję jako środek komu­
nikowania społecznego jest
tym boleśniejsza, że obniża
prawdopodobnie (nie dyspo­
nuję badaniami) zaufanie do

tego, co obiektywne i „nie­
winne". Znów od prasoznaw­
com wiem,
kolejnej
telewizji,
dzów na

niesienia
wśród opinii telewidzów mo­
żna było spotkać i takie, któ­
re powódź uznawały za wy­
bieg propagandowy władzy
służący zamaskowaniu wła­
snej nieudolności. A przecież
o powodzi tej nie mówił

skompromitowany prezenter
Dziennika, ale obszerne fil-
mnwę relacje z zalanych te­
renów! Paranoja! Ludzie nie

wierzyli i w złe wiadomości
i w dobre, w najobiektyw-
niejsze z obiektywnych!

I z takiej pozycji startowa­
ła lełewizja po Sierpniu. Te-

letcizja nie wykorzystanych
szans. telewizja tworzeniu
1; onfUhlów. Przeprasza ia:
dzieńnik telewizyjny.
KRZYSZTOJ* W. KASPRZYK

że przykładem
patologii odbioru

były reakcje wi-

ubiegłoroczne do-
o powodzi. Otóż,

rurociągu i odprowadzanie g°
do tzw. kanału południowego,
którym kombinat uspwa ście­
ki do Wisły.

Nie chcę 'wchodzić za kulisy
tej gry na zwłokę, ale lata
mijają, a projekt pozostaje na-

papierze.
Inż. A. Ksieniewi.cz wpadł

na pomysł, aby projekt spraw­
dzić w Zakładach Budowy
Maszyn i Aparatury im. S
Szadkowskiego.. „Szadkowski"
produkuje sprężarki powietrza
które po montażu przechodzą
72-godzinną próbę dociera­
nia wypuszczając'W powietrze
do atmosfery (nie można go
wykorzystać ze względu na

nieustabilizowane parametry).
„Mostostal” opracował projekt
instalacji Zyska) on pozytyw­
ną opinię Wydziału Ochrony
Środowiska Urzędu Miasta.
Brygada racjonalizatorska
„Szadkowskiego” wykonała
instalację do napowietrzania
Wisły, która została urucho­
miona jesienią 1977 roku. Sta­
ło się to możliwe dzięki me­
cenatowi Polskiego Zwiąźku.
Wędkarskiego, który zdecydo­
wał się tri przedsięwzięcie sfi­
nansować. Autorzy „i . wyko­
nawcy tego urządzenia zosta­
li wówczas uhonoijpwanijna*
grodą ministr# administracji
gospodarki terenowej r ochro­
ny środowiska.- ’

i. ■■'-.■..r
Realizacja tego projektu w

kilkudziesięciu zakładach
leżących nad Wisłą — to

byłby oddech dla . rzeki, która
się dusi. 40 proc, wiślanych
wód zalicza się do trzeciej
klasy czystości, połowa jest
poza wszelką klasą, nie nada­
ją się nawet do celów prze­
mysłowych. Ginie fauna i flo­
ra, Wiśle grozi biologiczna
śmierć. Biologiczne oczyszczal­
nie ścieków opierają się.
rzecz znana, na doprowadza­
niu powietrza, do wody dla o-
ż^wiertia mikroorganizmów,
które rozkładają nieczystości

Wybitny znawca przedmiotu
— kierownik oddziału Insty­
tutu Ochrony Środowiska we

Wrocławiu, prof. Henryk
Mańczak, wyraża taką opinię:
„czysty tlen jest chętnie uży­
wany do natleniania ścieków i
nie powoduje on żadnych za­
kłóceń ani zagrożenia pożaro­
wego w przypadku utleniania
w systemie otwartym. Czysty
tlen może być używany do
wspomagahia istniejącego sy­
stemu utleniania ścieków i
wody, prowadzonego np. przy
pomocy dmuchaw, turbin. W
przypadku posiadania możli­
wości prawidłowego rozwiąza­
nia problemów technicznych
doprowadzania tlenu do ście­
ków lub do wody, jego wyko­
rzystanie jest jak najbardziej
celowe”.

W Instytucie Kształtowania
Środowiska w Krakowie usły­
szałam obawy, że napowie­
trzanie takie może uruchomić
drzemiące osady denne, które

pożrą tlen i będzie to
rzeki niedźwiedzia przysługa
Oczywiście. nie( wolno inczcg
lekceważyć, ale przez te parę
lat nie doszło do zbadania
wpływu napowietrzania przez
urządzenia zainstalowane u

.Szadkowskiego”, które mogą
być stacją doświadczalną
Konstruktorzy urządzeń takie
obawy brali nod uwagę skon­
struowali specjalne ruszty
ruchome wznoszące się z przy­
pływem wody w rzece, zapew­
niające rozprowadzanie stru­
mienia powietrza tak. aby nie
dopuścić do" mocnych uderzeń,
sięgających dna.

iągle jest to tylko pro­
jekt. którym nikt nie
chce się serio zająć, rrr-

mo że Polski Związek Węd­
karski zapewnia: sfinansuje­
my!

Ponawiam pytanie, jakie na­
suwa iwędró vka inżyniera
Ks.ieniewiczą: Czyja jest Wi­
sła? Naturalnie, gdy trzeba sie
nią zająć, bo gdy chodzi o ko­
rzystanie z. niej ta sprawa jest
jasna. Jedynie wędkarze nie
tracą -złudzeń, że nie będą to

pieniądze utopione w ście­
kach...

HELENA NOSKOWICZ

iflil

CAF — OheewriwPiękno Tatr.

Dzieło, którym wzgardził Kraków

Muzeum Łowiectwa
Istniejące od niespełna roku

Muzeum Łowiectwa w Lublinie
ma dosyć bogatą kolekcję, li­
czącą ok. 500 eksponatów. Two­
rzą ,ią trofea, myśliwskie oraz

Wypchane zwierzęta. W więk­
szości są one 'darami lubelskich
myśliwych.

Trofea łowieckie reprezento­
wane są przede wszystkim przez
]x>roża zwierzyny płowej. W
muzeum obejrzeć więc można
wieńce jeleni, parostki kozła, ło­
paty daniela. Do osobliwości na-

leż.ą: wieniec renifera, jelenia
wirgińskiego oraz łeb kozła,
tzw. perukarza.

Panórama Tatry powśtawalą
dwa lata, niekłamany po­
dziw budziła przez lat czte­

ry. ańicestwiona została w cią­
gu kilku dni. O jej niebycie
w znacznej mierze przesądzi­
ła decyzja władz Krakowa.

Fundatorem panoramy był
Henryk Lgoeki z Krakowa,
który inicjatywę sivzorzenia
płótna podjął pod wrażeniem
apeli taterników: „Tłumy pro­
fanów zbeszczeszczą góry”:
„Zakopane zabuduje się jak
miasto!”. Lgoeki wpadł na

myśl: „Jak najdokładniej >d-
malowane Tatry trzeba mie­
szczuchom podsunąć pod nos.

niech je mają na co dzień do­
stępne, odęchce się im wędró­
wek i bezmyślnego pchania w

góry".
Wykonanie panoramy Lgoc-

ki powierzył krakowskiemu
pejzażyście, Stanisławowi .Ja­
nowskiemu, który do współ­
pracy zaprosi! Ludwika Bol-
lera, Niemca, wysoko cenione­
go panoramiśtę z Monachium,
współtwórcę Panoramy Racła­
wickiej oraz Teodora Axento-
wieża, którego dziełem były,
widoczne na płótnie postacie
osób związanych z Tatrami i
Zakopanem.

Panorama przedstawiała Ta­
try widziane ze szczytu Mie­
dzianego nad Morskim Okiem
oraz widok, jaki roztacza się
stąd na doliny Nowotarską i
Loptowską.

Szkice, „przy częstej pomo­
cy aparatu fotograficznego”
robiono na grzbiecie Miedzia­
nego. Do montowania obra­
zów w całość przystąpiono je­
sienią 1895 r. w Monachium.
Podczas końcowych prac z ru­
sztowania spadł z wysokości
10 m Boller. Potłuczenia wy­
dawały się niegroźne, chorego
jednak zakasił różą lekarz i
znakomity malarz w kilką dni
po wypadku zmarł; Wówczas
Lgoeki o dokończenie niezna­
cznych już partii poprosił rów­
nie znakomitego panoramislę
monachijskiego — Schbnche-
na.

Po raz pierwszy Tatry udo­
stępnione zostały publiczności
bezpośrednio po scaleniu płót-

na, w pracowni po Bóllerze.
Spotkały się ź niezwykle życz­
liwym przyjęciem. Wieść o

„wspaniałym, niewypowiedzia­
nie pięknym” płótnie, za po­
średnictwem prasy monachii
skiej, rozeszła się po Europie
Do Monachium tłumni’’ zaczę­
li zjeżdżać przybysze
nych stron, nawet i
Ni* skrywali szczerego
wu. Zgodnie twierdzili,
try w pełni dorównują najlep­
szym panoramom, choć oglą­
dali samo malowidło, be? nie­
odzownego. skomponowanego
później w Warszawie przez
Sylwestra Reisachera z Mona­
chium — sztucznego terenu,
koniecznego dla dodania pano­
ramie odpowiedniego nastroju

tatry miały być wystawia­
ne w Warszawie, gdzie
Lgoeki przy ul. Oboźnej

a Dynasach ufundował ro­
tundę. Płótno rozpięto w niej
jesienią 1896 r.; w drugiej po­
łowie listopada udostępniono
publiczności. Przez parę lat
panorama budziła niesłabnące
zainteresowanie.

Zbieg zawiłych okoliczności
sprawił, że ok. 1900 r Lgoeki
nie mógł już pozwolić sobie
na dalsze subsydiowanie ta­
trzańskiej panoramy, na gwałt
też musiał wycofać ulokowany
w niej kapitał — ponad 100.000
rubli srebrem, jak wyszaco-
wano w Warszawie. Rozpoczął
poszukiwania nabywcy, nie
znalazł chętnego. Wówczas los
panoramy złożył w ręce pre­
zydenta Krakowa, proponując
odstąpienie
nie za cenę
śle według
chunków.

Prezydent
przyjęciem oferty,
ey mieli odmienny s

z róż’
Anglii
pod-.i-
że 7?a-

T

miastu Tał •• jedy-
plótna i farb, ści-
przedłożonych ra-

Friedlein był za

jego dorad-
<i. -Tło co

nam panorama, gębie .dla niej
miejsce?... Chyba" że Lgoeki za-

mierzą podarować miastu pli-
ce przy’ Topolowej pod budo­
wę rotundy. Wypada nim po­
czekać..,”, Nie było na co

Lgoeki dawne), wyzbył się licz­
nych parceli i nie miał już
niczego do darowania miastu.
Wówczas okazało się, że ma­
gistracka kasa jest pusta i

Kraków nie stać na panórą-
mę, nawet gdyby otrzymał ją
w formie darowizny.

„Gdyby chodziło o wojaż pa­
na prezydenta albo wiceprezy­
denta, o godną przez obu re»

prezentację Krakowa — były­
by pieniążki, oj! byłyby! E

łyl!!” — stwierdza radczy.
Domańska, niezwykle baczi
obserwująca wszelki* mii
skip sprawy i notowała: „ę
toczy się o kilkaset reijslrii
jeśli. .Magistrat nie stać na: i

wydatek, czemu odrzuca pe
powiadana rozwiązania?
widocznie w grę wchodzą j*
kies cichutkie osobiste por)
chunki”.

Jak było w istocie już i
nie ustali. Prezydent Friedle
jednak odmówił kupna pan
ramy dla miasta, motywuj
decyzję brakiem funduszy.

Henryk Lgoeki rozpisał
prasie licytację Tatr. Nie żd
lały jej zapobiec protesty n

szych czołowych malarzy, ze’
cydowanje sprzeciwiaiący1
się unicestwieniu dzieła.,
Licytacja odbyła się w 19, J

r w rotundzie na Dyna­
sach Panoramę uyszaco-

wano na 90 tys. rubli srebrem.
Nabywcy riie znalazła. Do dru­
giego przetargu Lgocld prze­
połowił malowidło i lie.yfpwął
jedynie wartość -.ańśego płót­
na. Połowę
•Jan Styka i.
ciemną farbą pićrwolnśj
matyki. na

stworzy! jedną
wersji Golgoty. Drugą połowę
nanoramy kupił
bywca z Kielc.
Tatr słuch od razu i najpew­
niej na zawsze już zaginął.

Po Tatrach zostały jedynie
rachunki, umowy, obfita ko­
respondencja,

'

enfuz.iii$ty'ć?.p®
ernówiepią w gazetach, ■w ty-,
godnikaek fotografie » meftto-
wsńia płótna w -Warszaw
broszura — jedyny w swoim
rodzaju przewodnik dla zy/ip-
dzaiących panoramo, kapital­
ny szkic Kazimierza Tetmaje­
ra: „Objaśnienie do olbrzy­
miego obrazu Tatry".

panoranp’ kupił
po zamalowaniu

te-
odwroeie plótńą

ostatnich7.

nieznany na­
po tej partii.

KRYSTYNA JABŁOŃSKA

i
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KOLEKCJONERA
O pistoletach

Dziś poświęcimy kilka słów

historycznemu rozwojową pi­
stoletów od XVI do XIX
wieku. Zdają sobie sprawę z

faktu, iż kolekcjonerstwo
starych pistoletów jest dziś .

niesłychanie kosztownym
hobby, nawet jeśli zbierać

będziemy nie oryginały lecz
wierne kopie. Warto jednak
miłośnikom kolekcjonerstwa
przybliżyć nieco tę specyfi­
czną dziedzinę zbieractwa.

Szybki rozwój nauki i te­
chniki w okresie Odrodzenia

sprawił także wyraźne zmia­
ny w uzbrojeniu wojsk, a

broni

dyna-
zwła-

Niera-
i

ła, Iż nieustannie ekspery­
mentowano aby uzyskać jak
najprecyzyjniejsze narzędzie
zabijania) Od XVI-wiecznej
długiej broni palnej zaopa­
trzonej w tzw. zamek lonto­
wy (lont zapalał prbch na

panewce), poprzez pistolet o

zamku tzw. kołowym
wg starego pomysłu
rżenie krzemieniem o

Vinci zapalało proch)
pistolet tzw. skałkowy (ku­
rek uderzający w krzesiwo

pokrywy panewki). Zamek

skałkowy stosowany był w

palnej aż po wiek XIX,
to weszła w użycie

z zamkiem kapiszono-
(kurek z młoteczkiem

(ude-
L. da
żelazo
aż po

zwłaszcza w rozwoju
palnej. Rusznikarstwo
micznie rozwijało się
szcza we Włoszech i

Czech, a także we Francji
krajach skandynawskich.

Broń palna przechodziła
szybką ewolucję, jej sku­
teczność w walce powodowa­

Czy wiecie że...
Na aukcji w Marburgu

(RFN) sprzedano list Wolf­
ganga Amadeusza Mozarta za

100 tys. marek zachodnionie-
miećkich. List ten napisał
kompozytor podczas pierw­
szej podróży do Włoch w

1770 r. a jego adresatem by­
ła 14-letnia siostra Hennerl.

Inny list Mozarta z 1790 roku

adresowany do żony Kon­
stancji uzyskał na tejże auk­
cji cenę 85 tys. marek.

*

Amerykański kolekcjoner
Armand Hammer zakupił o-

statnio w Wielkiej Brytanii
rękopis Leonarda da Vinci,
liczący 36 stron. Władze bry­
tyjskie wyraziły zgodę na

wywóz rękopisu, który jak
oświadczył I-Iammer po jego
śmierci wraz z innymi zbio­
rami przekazany zostanie
Muzeum Sztuki w Los An­
geles.

broni

kiedy
broń

wym
uderzając w kapiszon, który
zapalał zawartą w nim rtęć
piorunującą, płomień kana­
likiem dostawał się do ła­
dunku prochu w części den­
nej lufy). W połowie XIX
wieku wynaleziono w Pru­
sach karabin iglicowy —

Dreysego, co stanowi mo­
ment końcowy czasów nowo­
żytnych w bronioznawstwie.
Ale o tym innym razem.

Poczta

kolekcjonera
O srebrny skarb Funduszu

Obrony Narodowej zapytuje
nasza stała czytelniczka z

Myślenic. Jak pamiętamy
skarb, na który składają się
różne srebrne przedmioty o-

fiarowane przez polskie spo­
łeczeństwo na Fundusz O-

brony Narodowej przed osta­
tnią wojną o wadze

kg'(!) wrócił do
roku i obecnie
w depozycie
muzeum gdzie
są drobiazgowe

londyńskiej galerii
„Heim” dwa obrazy zakupi­
ło ostatnio łi
zeum Wnętrz
•portret Mikołaja !

Potockiego z XVIII
oraz XIX-wieczny
Julii z Potockich —

Liechtenstein. Oba
zachowane zresztą w dosko­
nałym stanie należały kiedyś
do kolekcji Potockich w Łań­
cucie, skąd wywiezione zosta­
ły na Zachód przez ostatnie­
go ordynata w 1944 roku.
Także w galerii „Heim” mu­
zeum łańcuckie zakupiło
trzytomowy słownik arab-

sko-persko-turecki z 1780 ro­
ku. Słownik ten dedykowany
cesarzowej Austrii Marii Te­
resie również w 1944 roku

opuścił Łańcut, aby po la­
tach powrócić.

cuckie Mu-

Fałdcowych:
Bazylego

wieku

portret
• księżny

obrazy,.

2.375

kraju w 1976

znajduje się
poznańskiego

prowadzone
_ ____

o-. .- ekspertyzy.
Naukowcy rejestrują każdy
z przedmiotów — srebrne

naczynia, świeczniki, biżute­
rię, zestaw-y stołowe, medale
i monety. Zwłaszcza ten o-

statni dział reprezentowany
jest szczególnie licznie jako
że srebrne monety będące w

tamtym okresie w powszech­
nym obiegu, były najczęstszą
formą darów społecznych.
Ekspertyza monet jest nie­
słychanie pracochłonna. Jak
dowiedziałem się u „samego
źródła”,
monety
Obrony
łącznie
rientacyjnie znajduje
wśród nich ponad 100 tysięcy
egzemplarzy mających sporą
wartość numizmatyczną. Po
ukończeniu ekspertyz . naj­
cenniejsze okazy skarbu z

pewnością zostaną udostęp­
nione na okolicznościowych
wystawach.

WITOLD GRZYBOWSKI

czyli w Poznaniu,
ze skarbu Funduszu

Narodowej ważą
blisko 1200 kg i o-

się

Widok części wyburzeń przy ul. św. Marka w grudniu 1980 r.

Kościół św. Marka z placem pustym przed nim, gdzie dziś bu­
dynek Polskiej Akademii Umiejętności — wg rys. i litografii

Maks. Cerchy z r. 1853.

ONGlS ZWANO JĄ
Rogatką i Szrotarską

ZACHODityczonej
miasta ulicy

był w łacińskich
latach 1586, 1590,
tea Cornutorum,
Rógacka. Nazwa

czego wnętrza i
. pochodziła wówczas od znajdu­
jącego się tu (od 1257 r.) klasz­
toru Kanoników Regularnych
braci Martyrum de poeniteritia.
Dawano imw
nazwę

tych
ków”,
„białych augustianów” (od bia­
łej szaty z czerwonym krzy­
żem na piersiach). Wspomniany
placyk do poł. XVII w. wyglą­
dał nieco inaczej, ponieważ za­
mykający dziś całą kompozycję
kościół wraz z klasztorem oo. Re­
formatów założono dopiero w ok.
1662 r. po przeniesieniu go z

przedmieścia Piasek. Poprzednio
była w tym miejscu słódownia
i dom Wieczorkiewicza, stajnia
Stan. Warszyckiego oraz, kamie­
nica Klimontowska. Dalej na

zachód, już za murami obronny­
mi stał rurmuz miejski. Obecna
ulica Reformacka była własno­
ścią prywatną, zamkniętą bra­
mami, których ślady slupów i
wrót można jeszcze dostrzec.

Współczesna nazwa całej ulicy

ACHODNI odcinek tej wy-
j w czasach lokacji

odnotowywany
i zapiskach vr

1681 jako pla-
a w polskich

tego mąlowni-
naszego miasta

im

„rogaczy”
kapeluszy)

natomiast

poeniteńtia.
Krakowie

(od
lub
na

roga-
„mar-

Litwie

św. Marka pochodzi' również od

wspomnianego klasztoru i ko­
ścioła. Ambroży Grabowski był
zdania, że nazwę piat. s. Marci,
lub sinte Markusgasśe najwcześ­
niej stosowano dla północnej
części ul. Sławkowskiej. Już

zapis z 1392 r. „in piat. s. Marci
in acie valve civitatis“ dotyczy
niewątpliwie dochodzącej . do
Bramy Sławkowskiej uliczki. Po­
łączenie wiodącej do Sławkowa

ulicy od klasztoru Marków ma

również swoje historyczne uza­
sadnienie.

TYCH
wielce zasłużonych

dla rozwoju szpitalnictwa
mnichów miał sprowadzić

biskup krakowski Pełka w 1203
r. osadzając ich najpierw w

Sławko,wie. Miejscowośćta
leżała na ważnym trakcie han­
dlowym łączącym Kraków z

Wrocławiem. (Oba te miasta

miały kiedyś ulicę Sławkowską)
Sławków słynął z kopalni oło­
wiu; założony w nim szpital
miał na celu niesienie pomocy
chorym i kontuzjowanym górni­
kom. Zatem istnieją uzasadnio­
ne podstawy pozwalające łączyć
historię- nazwy północnego od­
cinka ul. Sławkowskiej prowa­
dzącej piegdyś do klasztorów o-

siadłydh przy obecnej ulicy św.
Marka. Warto jeszcze wspom­
nieć o znajdującym się przy

skrzyżowaniu ul. św. Jana z ul.
św. Marka kościele św. Urszuli,
który wraz z klasztorem i szpi­
talem na 12 łóżek należał do bo­
nifratrów sprowadzonych w 1609
r. Budynki te po dwu wiekach

przerobiono na teatr, a ok. poło­
wy XIXf w. na dom mieszkalny
(dziś św Jana 22). Na zachod­
nim końcu ulicy św. Marka
wzniesiono w 1648 r. obok pro­
bostwa św. Krzyża kościół św

Scholastyki i osadzono w nim

benedyktynki. Z czasem budy­
nek ten opustoszał, a w drugiej
połowie XIX w. przerobiono go
na czynną do dziś szkołę (ul.
św Marka nr 32 i św. Krzyża
nr 21). Przez pewien czas przy­
legły do niej odcinek ulicy św.
Marka nosił nazwę ul. św. Scho­
lastyki.

Na planie kołłątajowskim
(1785 r.) całą ulicę św. Marka
nazwano Rogacką, a przecież
środkowa jej pzęść przez bardzo

długi okres czasu nazywana by­
ła Szrotarską (Piat. Schrotario-
rum, Schrotgasse — 1445 i 1479
r),w1549r.jestmowaodomu
położonym „in piat, Schrotarska
e regione hospitalis scholarium”
Ów szpital scholarów to pó­
źniej dom ubogich NPMarii (na­
rożnik Szpitalnej 21 i św Mar­
ka). Pod datą 1603 odnotowano:
„in cirili Śchrotmistrzowska
dicta, retro eccl. s. Spiritus”.

SZROTARZE (słotarze, niem.t
Schrotknechte, Birschroter,
Weinschróter) trudnili się

rozwozem i umieszczaniem w

piwnicach beczek. Podlegali o-

sobnemu zarządowi (Schrotamt)
strzegącemu praw i zwyczajów
zawodu. Grabowski pisze, że by­
li to ludzie silni, do swej pracy
używali drąga z hakami', który­
mi chwytali beczkę, a niosąc
drąg na ramionach podpierali go
laską zw. ruśtab (ruhestab).

W r. 1864 zakończono budowę
domu Towarzystwa Naukowego
(proj. F, Pokutyńskiego), pó­
źniejszej PAU, a część przyle­
głej ulicy św. Marka nazwano

ulicą Akademicką, lecz nazwa ta

się nie przyjęła.
Zatylna uliczka św. Marka

powstała przed siedmioma wie­
kami, a wnętrze jej służyło dla

jej mieszkańców. Obecne dzia­
łania odnowy tej ulicy ograni­
czają się (poza zaasfaltowaniem

historycznych bruków) do naj­
większych prac wyburzeniowych
Krakowa. Nieomal całkowicie
usunięto mieszkańców, znika in­
tymność średniowiecznej uliczki,
małe witryny sklepów i zakła­
dów rzemieślniczych, nie krą­
żą już nawet „jaskółki nad gro­
bem brata Michała u Marków”
z uroczej książeczki
gowskiego.

Na chodnikach
dnie parkują cudze
— znikają wieczorem potęgując
pustkę dewastowanych domów
i wybitych okien. Zaniechano

dawnych sposobów na pękające
ściany przez podpieranie ich

malowniczymi skarpami, pogru­
bianiem, wiązaniem żelaznymi
„ankrami” etc. Panaceum na od­
nowę jest buldożer Każda kolej­
na wyburzona ściana narusza

synergiczną siłę wznoszonej
przez wieki struktury Najszyb­
ciej zanikają drewniane belki

stropowe i inne elementy możli­
we do wykorzystania, a gruz
wypełnia przestrzeń piwnic. Mo­
że kiedyś powstanie tu kopia
starej ulicy zbudowana ciia kil­
kudniowych mieszkańców hoteli,
oglądaczy muzeów etc. Osobi­
ście wątpię jednak czy zadowoli
ich nieprawdziwa stara uliczka
bez mieszkańców, tak jak niko­
go nie zadowala najlepsza na­
wet kopia starego obrazu.

JAN W. RĄCZKA

pana Kry-

MARIA KWIATKOWSKA
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Tik więc doczekaliśmy, się

podwyżki ceń alkoholu,
które to posunięcie nale­

ży do podstawowych w za­
kresie walki z alkoholizmem.
Co do nowych cen zdania są

podzielone: jedni uważają,
że podwyżka, jest zbyt niska,
inni że za wysoka. W pierw­
szym dniu po ogłoszeniu no­
wych cen nadal obserwowa­
liśmy w Krakowie spore ko­
lejki po wyroby monopolowe.
Podobno : nie wszyscy w nich

stojący byli już zorientowani,
że przyjdzie im zapłacić wię­
cej za ukochana póllitrówkę,
więc ustawiali się nieświado-

mi^rzeczy, a kiedy doszli do

iady wycofywali się. Ale ja
w to wycofywanie nie wie­
rzę, a to dlatego, że zda.ię so­
bie sprawę kto w owych gi­
gantycznych ogonkach stoi.

Oceniając na oko gros sta­
nowią nielegalni handlarze
wódką, zarabiający na swym
procederze przynajmniej ty­

zów. Czyż dawno nie zabro­
niono picia, w zakładach pra­
cy, czyż nie mówiono wielo­
krotnie na temat odcinania
z dochodów sklepów i gastro­
nomii sum płynących
sprzedaży alkoholu,
tworzono utrudnień
ślepie do alkoholu

bezalkoholowe) itp.
jakaś .słabość i brak konse­
kwencji w egzekwowaniu
tych postanowień cechowała
zawsze tę kampanię, raz nie­
mal zanikającą, kiedy indziej
wybuchającą

le ile otrzymuje miesięcznie
. dyrektor wielkiej huty.

Znacznie mniejszy procent
stanowią alkoholicy, ci któ­
rych już od rana tak suszy,
że muszą sobie strzelić klina;
v. już najmniej jest w tych
kolejkach ludzi zwyczajnie
pragnących kupić alkohol na

jakieś przyjęcie, wesele,
chrzciny (wiadomo, że yic-
mowlak poza wodą święconą
musi też być skropiony wód­
ką, a jeszcze lepiej spirytu­
sem).

Z alkoholizmem walczymy
ód lat z jakże mizernym skut- silą.

Słucham w

dio niejednej
temat i uważam, że każdy z

rzucanych pomysłów był go­
dzien realizacji, byle ktoś się
na serio do tego zabrał. 1 aby
po pewnym czasie nie opuścił
rąk, ś uważając że i tak nic

się nie da zrobić. Jeśli pani
doktor mówiła o bardzo po-
ważnych niedostatkach w le-

przez . całe

samochody

kiem. Ileż to już podjęto
postanowień, które nigdy w

pełni nie zostały zrealizowa­
ne, ilu lekarzy, psychologów,
socjologów wypowiedziało się
natentemat.Ico?1nic—
. . krzywa rośnie". Nie ma

stanowczości w egzekwowa­
niu najsłuszniejszych i wcale
nie trudnych do wprowadze­
nia w życie zakazów i naka-

cieniu alkoholików — miała
stuprocentową rację. Taką
samą rację mieli prawnicy,
milicjanci, duchowni, działa­
cze społeczni i wszyscy wy­
powiadający się na ten, te­
mat. Zestrzelenie wysiłków
wszystkich ludzi dobrej woli
musi dać rezultat. 1 nie na­
leży obawiać się nawet dra­
stycznych środków w tej
kampanii.

Widziałam w Kołobrzegu
zastęp pijaczków, którzy vj
ten czy inny sposób przekro­
czyli przepisy, jak dzielnie
usuwali śnieg z alejek parko­
wych. Ale w Krakowie nigdy
nie spostrzegłam
klientów izby
Wleń np. zamiatających Ry­
nek Główny. Byłby, to bardzo
pouczający widok. Jeśli zaś
mowa o prowadzących- meli­
ny—towydajemisię,.że
nawet podeszli w latach me-

liniarze nie zasługują na. ża­
dną taryfę ulgową. Mogą

stać godzinami przed „Pe-
wexem“ w celu naoycia
skrzynki spirytusu — mogą
też nie tylko płacić grzyw­
ny, które wyrównają sobie w

ciągu jednego dnia.
Bardzo wiele powinni na

temat alkoholizmu i w ogóle
pijaństwa mówić z ambon

księża. Nie cofając się przed
wymienianiem nazwisk (waż-
ne na. wsiach) w każdym ka­
zaniu warto poruszyć ten te­
mat. Niech od niego nie u-

ciekają działacze wszystkich
związkóWj organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych,
nauczyciele w szkołach, wy­
chowawcy w domach akade­
mickich, ludzie prowadzący
świetlice itp. Łacińskie przy­
słowie mówi, że „kropla drą­
ży kamień nie siłą lecz czę­
stym spadaniem". Właśnie o

to częste, uporczywe drążenie
idzie.

„Bolko11 ma tysiąc lat
Ze znanym powszechnie i o-

pisanym w literaturze potęż­
nym dębem „Bartkiem” równać

się może chyba tylko dąb „Bol­
ko” z finiszowa w woj. chełm­
skim. Liczy sobie blisko tysiąc
lat. Jest on niewątpliwie naj­
grubszym dębem na terenie
Polski wschodniej. Jego obwód

wynosi 8,9 m, szerokość korony
32,5, zaś wysokość 28 metrów.
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„Wiele trzeba poskładać
ż®...stwierdził prezydent, m. Krakowa -Józef Gajewicz, wypowia­

dając się na temat odnowy zabytków Krakowa, na wczorajszej
sesji Dzielnicowej Rady Narodowej Kraków Śródmieście. Zwró­
cił ot m. in. uwagę na konieczność odnawiania całych zespo­
łów zabytkowych, a nie jak do tej pory niejednokrotnie bywało
ograniczania się np, jedynie do elewacji budynków. Stwierdził

także, iż ponownego rozpatrzenia wymagają przyznane różnym
instytucjom lokale w już' zrewaloryzowanych budynkach.
Przez kilka ostatnich tygodni

po odejściu na stanowisko dy­
rektora Zarządu Rewaloryzacji
Zespołów Zabytkowych Krako­
wa dotychczasowego naczelnika

Wojciecha Hydzika, obowiązki
gospodarza dzielnicy pełnił Mie­
czysław Ciołczyk. Na wczoraj­
szej sesji prezydent J. Gaje-
Wicz przedstawił „pod rozwagę
i opinię radnych kandydaturę
JBM,"*’"*""*~~nm—mimminiiiiiiiiii iiiiiin. ■ « i._ i i ■ iiiihiit-
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Przed 80 laty
27 III 1901 r.

Magistratu krakow-
ze strony rządu

•Do
skiego
wpłynął projekt kontraktu
między rządem i gminą
miasta Krakowa w spra­
wie zakupu gruntu pod
budowę Studium Rolni­
czego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Projekt ten,
który opiewa
90.020 koron,
bliższym czasie
Rada Miasta, aby budowa
gmachu jak najszybciej
mogła się rozpocząć.

„Czas”

na kwotę
w naj-
rozpatrzy

Polonii,
zatrud-
konser-

WCZORAJ w Domu

odbyło się spotkanie z

nionym od 30 lat przy
wacji. zabytków mgr Marianem
Korneckim. Jest on twórcą i

kierownikiem Pracowni Doku­
mentacji Naukowo-Konserwa­
torskiej w krakowskim Oddziale
PKZ-ów. Ten wybitny historyk
sztuki i konserwator ma rów­
nież bogaty dorobek edytorski
jako autor licznych naukowych
publikacji. Składając serdeczne

podziękowanie Jubilatowi pod­
kreślono jego szczególne zasługi
w dziedzinie ochrony dóbr kul­
tury oraz przy inwentaryzacji
zabytków, (bp)

Giełda staroci
Zarząd Krakowskiego Klubu

Kolekcjonerów informuje, iż ko­
lejna giełda kolekcjonerskich
staroci odbędzie się w niedzielę
5 kwietnia br. w lokalu Domu

Kultury „Kolejarz” przy ul. św.

Filipa 6 jak zwykle w godzi­
nach 9—14 .

M. Ciołczyka
Śródmieścia”.

M Ciołczyk,

na naczelnika

wieloletni pra-
cownik Urzędu Dzielnicowego,
rr

'

opinię dobrego fachowca, a

także cieszy się dużą sympatią
zarówno współpracowników jak
i radnych. Najlepszym tego do­
wodem był fakt, że na 80 rad­
nych, w tajnym głosowaniu 77

zaopi iowało kandydaturę pozy­
tywnie, 2 radnych wypowiedzia­
ło się przeciw, a jeden wstrzy­
mał się od głosu.

Głównymi tematami sesji było
sprawozdanie z. wykonania pla­
nu społeczno-gospodarczego roz­
woju <

1980 r.

planu
rozwoju
1981 r.

zebranym M. Ciołczyk.
Maria Bednarska, przewodni­

cząca Komisji Rozwoju Gospo­
darczego i Planowania Prze­
strzennego w swym koreferacie
skoncentrowała się na zaczętych
już remontach zespołów zabyt­
kowych. Innym problemem po­
ruszonym w kóreferacje, a wy­
magającym sensownego rozwią­
zania była
dochodu z

grzywien”,
że obecnie

dyscypliny
mniejszej ilości mandatów

wykonania planu należałoby na­
mawiać obywateli do nieprze­
strzegania prawa.

Na sesji podjęto też uchwały,
by po wprowadzeniu uwag rad­
nych przyjąć sprawozdanie z

wykonania planu społeczno-gos­
podarczego rozwoju dzielnicy i
budżetu za rok 1980 oraz uchwa­
lenie ich na rok 1981. (bog)

dzielnicy i budżetu ża

oraz zaprezentowanie
społeczno-gospodarczego

i dzielnicy i budżetu na

Tematy te przedstawił

sprawa „planowania
tytułu mandatów i

Okazuje się bowiem
zamiast cieszyć się z

społecznej a więc
dla

żv.' - -•

?•
i
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A na Alejach kwitną krokusy.
Fot. Jadwiga Rubiś

W Krakowskiem

Z kilku probleriiów, -którymi
zajmowali się podczas
swego posiedzenia radni

Komisji Przestrzegania Prawa,
Działania Administracji i Sa­
morządu Społecznego Rady
Narodowej m. Krakowa, sporo
miejsca zajęła tematyka skarg

i wniosków obywateli, kiero­
wanych do jednostek admini­
stracyjnych w województwie
miejskim krakowskim.

Jak wynika z przytoczonych
danych, do wszystkich orga­
nów administracji państwo­
wej w Krakowskiem w ub. r.

wpłynęło 2.214. skarg, w tym
do Urzędu Miasta Krakowa
1076, jednostek podległych 762
oraz organów administracji
państwowej stopnia podstawo­
wego 376. W analizowanym
roku, w porównaniu do 79 r„
ilość skarg zwiększyła się o

14,5 proc.
Mieszkańcy przychodzą też

osobiście z różnymi problema­
mi docierając do Biura Organi-

zacyjno-Prąwnego i Kadr
rzędu Miasta, prosząc o

terwencje czy też skarżąc
na nieterminowy lub niewła­
ściwy sposób załatwiania ich
sprhw przez poszczególne je­
dnostki organizacyjne.. W 80 r.

przyjęto 2757 osób przez to Biu­
ro. W tym samym czasie prezy­
dent i wiceprezydenci przy­
jęli 260 osób,, natomiast do dy­
rektorów wydziałów i ich za­
stępców zgłosiły się 653 osoby.

Czego przede wszystkim do­
tyczy tematyka skarg? Naj­
więcej problemów występuje
w sprawach związanych z go­
spodarką ziemią, a także w

szeroko rozumianej gospo­
darce lokalami. Skarżyli się
obywatele
kryteria
lające na

działów
puli
dzo
całe
zujące
zmianie

U-
in-
się

na obowiązujące
finansowe, zezwa-

dokonywanie przy­
mieszkami z tzw.

narodowych. Bar-
krytykowano,

Światowy system prognoz

meteorologicznych
Z okazji XXI Światowego

Dnia Meteorologii i XX-lecia
Zakładu Meteorologii Kosmi­
cznej odbyło się wczoraj w

naszym mieście ogólnopolskie
seminarium zorganizowane
przez Oddział IM.GW i Polskie
Towarzystwo Geofizyczne w

Krakowie. Wygłoszono kilka
referatów naukowych na te­
mat funkcjonowania dozoru
pogody, aktualnych systemów
satelitów geostacjonarnych o-

raz przetwarzania uzyskanych
informacji dla potrzeb biur

prognoz; Doc. dr inż. Jacek
Walczewski omówił kierunki
rozwoju meteorologii i 20-!e-
tnie osiągnięcia w tym zakre­
sie Zakładu Meteorologii Ko­
smicznej w Krakowie.

Pracownikom służb mete­
orologicznych wręczono nagro­
dy i medale „Za zasługi w

zwalczaniu powodzi”. Nagrodę
I stopnia otrzymała kier. Biu­
ra Prognoz Oddziału IMGW
doc. dr Maria Horawska za

pracę naukową nt. ochrony
naturalnego środowiska. (aż)

rozmowy przy herbacie

Szukanie wciąż nowych twarzy

w

07.asie

polubi-

mówić.

Sześcioletni staż aktorski wydaje się z pozoru zbyt krótki
na to, by można było o aktorze powiedzieć, że zyskał sym­
patię, uznanie publiczności czy zawodowy sukces. Ale nie­
którym z aktorów udało się tego dokonać i sądzę, że udało

się to również młodemu krakowskiemu aktorowi KRZYSZ­
TOFOWI STACHOWSKIEMU.

— Czy zgodzisz się ze mną,
że widzowie krakowscy
krótkim stosunkowo

zaakceptowali Cię i

li?
— Trudno o sobie

Jeszcze trudniej mówić do­
brze. Mam nadzieję, że jest
to uczucie obustronne, bo i

ja szybko zżyłem się z kra­
kowską widownią. Mimo że

jestem rodowitym krakowia­
ninem jeszcze przed ukoń­
czeniem krakowskiej PWST

rozpocząłem pracę w Rzeszo­
wie. Potem był Wałbrzych,
aż wreszcie, upragniony po­
wrót do Krakowa, do Teatru

„Bagatela”.
— Role Artura w „Tangu”

Mrożka, Albina w „Ślubach
Panieńskich”, czy Romka w

wodewilu „Romek i Julka”

tó role znaczące i ciepło
przyjęte zarówno przez pu­
bliczność jak i krytyków.
Dlaczego więc odszedłeś z te­
atru?

•— I moja to częściowo wi­
na i „Bagateli”. Moja — bo

znaczące

wydawało mi się, że chcę
czegoś więcej niż tylko grać
w teatrze. Teatru -

dążył specjalnie, by
trzymać...

— Czy już wtedy
o Teatrze „STU”?

— Chyba jeszcze
trafiłem dość przypadkowo
ale przypadek, ten okazał się
dla mnie szczęśliwy. „STU”
wchłonęło mnie i artystycz­
nie i towarzysko. Zabrzmi to

może stereotypowo, ale wsze­
dłem tu jakby w swą nową

rodzinę.
— Rola „Cogiio” w „Don-

kiclioterii ’

to rola znowu

znacząca i ciekawie zagrana.
— Powinienem się chyba

cieszyć z tego, ale jeżeli ja
sprawdziłem, się w „Donki-
choterii” już jako aktor

„STU”, to jest to duża za­
sługa moich kolegów-
współwykonawców Dopin­
gujące jest również to, że

spektakl ten od początku
„idzie” przy kompletach wi­
downi.

- bo nie
mnie za-

myślaleś

nie. Tu

I

rad
mocno

szczęście nie obowią-
już zarządzenie o

stawek za uzyska­
ną powierzchnię przy do­
konywaniu zamiany mieszka­
nia. Sporo kontrowersji budzi
'problem reniontóW budynków
mieszkalnych.. Krytyka wię­
kszości spraw z gmin dotyczy
przydziałów materiałów budo­
wlanych i maszyn rolniczych.

Radni pozytywnie wypowie­
dzieli się o sposobie rozpatry­
wania skarg przez administra­
cję szczebla wojewódzkiego.
Znacznie gorzej oceniono pra­
cę organów stopnia podsta­
wowego oraz podległych jej
jednostek. Zaproponowano, by
analizy skarg i wniosków,
wpływających do tych instytu­
cji. były przeprowadzane czę­
ściej, niż raz do roku. Doma­
gano się, żeby administracja
nie poprzestawała jedynie na

formalnie słusznym załatwie­
niu sprawy, lecz śledziła fa­
ktyczne losy wydanego zarzą­
dzenia. (ja)

Trzeba pogodzić racie
klientów i handlu

eodziny otwarcia placówek
handlowych — zwłaszcza
w dni wolne od pracy są

zarzewiem wielu dyskusji.
Handel i jego organizacje opo­
wiadają się za ograniczeniem
godzin i dni uruchamiania
sklepów w myśl głoszonej za­
sady, że pracownik handlu też
człowiek i należy mu się od­
poczynek. Kupujący natomiast
— szczególnie w sytuacji nie­
dostatecznej powierzchni han­
dlowej i podaży towarów —

chcieliby. żeby placówki te by­
ły najdłużej dostępne.

Władze miasta usiłują w tej
kwestii zrialeźć kompromisowe
rozwiązanie, tym bardziej, że
z dniem 1 kwietnia wchodzi w

życie system kartkowego roz­
dzielnictwa. mający zagwaran­
tować wszystkim sprawne za­
opatrzenie w produkty objęte
reglamentacją.

Wiceprezydent m. Krakowa
— E. Janczarski poinformował
wczoraj o przyjęciu nast. wer­
sji otwarcia sklepów. I tak:

® sklepy przemysłowe w

dnie powszednie w godz. 10.39
— 18 '(22 dyżurne do godz. 19)
oraz w soboty robocze w tych
samych godzinach; '(

® sklepy mięsno-wędliniar-
skie od wtorku do piątku i w

soboty robocze w godz. 8 — 19

oraz w wolne soboty w godz.
8—14;

® sklepy spożywcze z mię­
sem i przetworami od ponie­
działku do piątku i w soboty
robocze w obowiązujących go­
dzinach otwarcia oraz w wolne
soboty tylko pełniące dyżur w

godz. 8 — 14;
® pozostałe sklepy spożyw­

cze w dnie powszednie w do­
tychczasowych godzinach, a w

wolne soboty 10 proc, sieci dy­
żurującej na jedną zmianę w

godz. 8 — 14 (II zmiana zape­
wnia otwarcie tych placówek
w najbliższe poniedziałki w

godz. 8—14). UM Krakowa
przyjął tę koncepcję z zastrze­
żeniem, że 10 proc, czynnych
w wolne soboty placówek spo­
żywczych stanowczo nie wy­
starcza;

® DT „Krakus” w każdą ro­
boczą sobotę w godz. 9—12 i
dodatkowo — zgodnie ze zobo­
wiązaniem załogi — w jedną
wolną od pracy sobotę na je­
dną zmianę w godz. 9.—15
(II zmiana zapewnia otwarcie
DT w najbliższy poniedziałek
w godz. 13 — 20). Podane za­
sady mają obowiązywać w

SDH „Jubilat”, przy czym
zmierza się, by obie wymienio­
ne placówki handlowe wzaje­
mnie wymieniały się w soboty.

(Z)

w spektaklach
Po udanym de-

,,Zmorach" Mar-

przygotowujesz

zajęcia teatralne

choreografii przy
nie męczy Cię

wielostronnośćta

aktorskich działań?

pozoru ta

powinna
ale myślę, :

pomaga. 1

zajęć traktuję
i staram się wykonywać

i wielość

przeszka-
że mnie
Każde z

poważ-

— Dotychczas mówiliśmy o

Twojej teatralnej działalnoś­
ci. Krakowianie i nie tylko
oni znają Cię z popularnych
„Spotkań z balladą", naj-
mlodsza widownia 7.e znako­
mitych ról

dziecięcych,
biueie w

czewskiego
rolę w kolejnym jego filmie.

Prowadzisz
w Studium
KDK. Czy
trochę
Twoich

— Z

działań

dzać,
właśnie

tych
nie ■:
jak najlepiej Upewniłem się.
że w mym życiu mam cokol­
wiek do powiedzenia tylko
przez aktorstwo.

— Dziękuję za rozmowę, w

imieniu własnym i Czytelni­
ków „Echa” składam z oka­
zji „Międzrnarodowego Dnia
Teatru” Tobie i wśzrstkin.i

pracownikom krakowskich
teatrów najlepsze życzenia!

Rozmawiał

ZBIGNIEW KWAŚNIAK

Wczoraj w Prokuraturze Wo­
jewódzkiej w Krakowie odbyła
się konferencja prasowa, pod­
czas której prokurator Zbigniew'
Kubicki poinformował dzien­
nikarzy o umorzeniu postępo­
wania przeciwko niedoszłym po­
rywaczom samolotu na lotnisku
w Balicach.

Przypomnijmy, że fakt ten

miał miejsce 11 XII ub. roku.
Czterech chłopców (wszyscy u-

czniowie, po ok. 20 lat) oraz

jedna dziewczyn’®, us-iłowali 1 u-

prowarlzić: samolot „Lotu” do

Berlinar^Zachodniego. Przed'od-.
lotem odstąpili od tego za­
miaru, zostali jednak zatrzy­
mani do dyspozycji Prokuratu­
ry.

Po szczegółowym dochodzeniu

zdecydowano umorzyć dochodze­
nie karne. Oto szczegóły: Inicja­
tywa porwania samolotu wypły­
nęła od Marka K. i Pawła P„
którzy zdecydowali o tej akcji
w nocnym lokalu w hotelu

,.Cracovia”. Do spółki wciągnęli
kolegów Macieja M i Tomasza

K. i Katarzynę N. Zdobyli broń:

czeskiego straszaka, skorupę
granatu F-l, stary, niesprawny
rewolwer ■z pięcioma nabojami
od „Czaka”, nóż myśliwski i ka­
stet.

Pieniądze na zakup broni i
biletów pożyczyli bądź ukradli

I rodzicom. Kupili bilety doI

NOTATNIK KRAKOWSKI

śródmieścia

Kanonicza 7

Lekarskie i

DZIŚ O GODZINIE:
* 17 — ASP, Wydz. Wzornic­

twa Przem., ul. Smoleńsk 9.1 p.
s. 109 — prof. dr hab. M. Po­
rębski — „O Ikonosferze”.

* 18 — PAN, ul. 'Sławkowska

17 — (s. 24) Kom. Urbanistyki i

Architektury, Sekcja Planowa­
nia Przestrzennego .

— „Proble­
my kształtowania otoczenia Wi­
sły na obszarze
Krakowa”.

*18—ZLP,ul.
— oraz Pol. Tow.
Stów. Kultury Europejskiej —

dr W. Natanson — O kultural­
nej obojętności.

* 18 — Klub Wychowanków
UJ, ul. Świerczewskiego 1 —

MDT — dr Al. Mianowska —

„Teatr Żeromskiego”.
*18—KDK — (si 115) Duet

gitarowy „DERBY”; o 18 — (s.
drewniana) doc. dr hab. J. Paw­
lica — .^Kontrowersje światopo­
glądowe”; o 18 — (sf 130) Espe­
ranto w filatelistyce — M . Ko­
stecki: „Literatura i publika-'
cje”; i o 18 — Galeria 2 (parter)
— Otwarcie wystawy Wojciecha
Daszyńskiego pt. „Sztuka użyt­
kowa”.

* 18 — KMPiK, pi. Central-,
ny — Otwarcie 'wystawy
graficznej „Bułgaria w

zach”.

*18-KlubZNP,ul.
kiewicza 27 — Spotkanie z red.

Dorotą Terakowską (Gazeta
Krakowska).

foto-
obra-

Sień-

*18—ZDK „BUDOSTAL”,
os. Złota Jesień 13 — Otwarcie

wystawy prac artysty nieprofe­
sjonalnego Borysława .Czerny.

*19 — Klub Literatów, ul.

Krupnicza 22 — Wieczór autor­
ski Waldemara. Zyszkiewicza.

* 19 — DK HiL, ul. Majakow­
skiego 2 — Film „Indeks” —

spotkanie autorskie J. Kijow­
skiego.

* 19 — „FAMA”, os. Willowe
29 — Recital Anny Bańdo z

„Piwnicy pod Baranami”.

W SOBOTĘ:
*10 — ul. Kopernika 7 —

walne zebranie członków Stów.

Wychowanków Akademii Me­
dycznej — połączone z częścią
naukową.

* 14 — MDK. ul. Czackiego
11 — Festiwal piosenki szkól

zawodowych.
*17—KDK, Galeria2—

Wernisaż wystawy malarstwa
Tadeusza Jachimczaka — „Im­
presja i dokument w akwareli”.

*19—ŚOK,
— Kabaret „Idzie
może '— niechże

może”.
'

W NIEDZIELĘ:
*9—13—DK

ul. Filipa 6 —

kolejowych. Organizatorem
Krak. Klub Modelarzy Kolejo­
wych. \

*18— „STARÓWKA”,, lii.

Szczepańska 5 II p. — Kolor,
filmy dlą dzieci.

Mikołajska 2
nowe dojść nie

jemu kto po-

„KOLEJARZ”,
Giełda modeli

jest

Szczecina. Chłopcy mieli na po­
kład samolotu wnieść bron i

sterroryzować załogę i pasaże­
rów. Kasia została zabrana tyl­
ko „dla towarzystwa”. Przed od­
lotem obserwowali odprawę pa­
sażerów na inny rejs. Uznawszy,
że ich plan jest niewykonalny,
sami zrezygnowali z porwania
samolotu i pozbyli się broni.
Weszli na pokład samolotu.

Tymczasem sprzątaczka w toa­
lecie lotniska znalazła rewol­
wer i' zawiadomiła MO. Wstrzy­
mano. odlot samolotu. . Niedoszli

porywacze od razu przyznali się
do winy.

Po szczegółowym dochodzeniu

sprawę postanowiono umorzyć
uznano bowiem, że ze względu
na dobrowolne odstąpienie od

popełnienia przestępstwa, czyn
ten nie kwalifikuje się do

wszczęcia postępowania karnego.
Również w sprawię nielegalne­
go posiadania broni nie dopa­
trzono się przestępstwa, bowiem

rewolwer był niesprawny.
O szczegółach. takiej decyzji

prokuratora napiszemy szerzej
w przyszłym tygodniu. (ms)

„Delikatesy"
bez czystej

Decyzją prezydenta m. Krako­
wa zostaje wycofana z „Delika­
tesów” przy Rynku Gł. wódka

czysta, spirytus i in. pospolite
alkohole. Będzie się tam prowa­
dzić wyłącznie sprzedaż wysoko-:
gatunkowych win i koniaków.

(Z)

__ śródmiejski O-
środek Kultury
i Oddział Grodz-
fei

(JMIMy/U / Kt,ltury Te!i’

szają w ponie-
MraataBMdSB działek 30 S«8£-
ca o godz. 18 do klubu ul. Mi­
kołajska 2 na spotkanie z głów­
nymi wykonawcami postaci
wiodącej sztuki Karola Wojtyły
„Brat naszego Boga” — Jerzym
Grałkiem i Janem Fryczem.
Wieczór prowadzi Stanisław Ja­
strzębski.

w Podgórzu i N. Hucie
Miejskie Przedsiębiorstwo.Wo­

dociągów i Kanalizacji w Kra­
kowie zawiadamia odbiorców

wody zamieszkałych w dzielni­
cach Podgórze i Nowa Huta, że

w dniach 30 i 31 marca oraz 1

kwietnia br. nastąpi spadek ciś­
nienia wody, ze względu na

przeprowadzanie pilnych prac
remontowych na ujęciu wody w

l Dobczycach.
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PIĄTEK

27
SOBOTA

28
NIEDZIELA

29
MARCA MARCA MARCA

Lidii Anieli Wiktoryny
Ernesta Jana Eust&ehego

Piątek
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura (pi. św. Ducha

3) 19.30 Oskarżyciel publiczny. Mo­
drzejewskiej 19 Sen o Bezgrzesz­
nej. Kameralny 19.15 Smak mio­
du. Bagatela 15 Trzech tluścio-

cliów (przedst. zamkn.) . Ludowy
19.15 Betlejem polskie. Muzyczny
(ul. Lubicz 4S) 19.15 Polska krew.
STU (al. Krasińskiego li', 19.15
Donkichoteria. Jama Michalika
22.15 Kabaret — Diabli nadali...

Scena Format (ul. Mikołajska 2)
17 Remont. Teatr 31 (Rynek Gł. 7)

I 19 Jazz i Pantomima. PWST

(Straszewskiego 22) 19.15 Fieszb,
(Bołi. Stalingradu 3) 31 Idiota.

Sobota
SMowaekiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura. 19.39 Oskarżyciel
publiczny. Modrzejewskiej 19 Sen
o Bezgrzesznej. Kameralny 19.15
Smak miodu. Bagatela 19.15 In­
dyk. Ludowy 19.15 Betlejem Pol­
skie. Muzyczny 19.15 Polska krew.
Scena dla dzieci „Krakus” (ul.
wrocławska 28) 17 Jaś i Małgosia.
Groteska 19 Alicja w Krainie Cza­
rów. Kolejarza (ul. Bocheńska 5)
19 Krowoderskie Zuchy. STU 19.15
Donkichoteria. Jama Michalika
.22 .15 Kabaret — Diabli nadali...

. Kawiarnia Literacka 22 Kabaret

literacki. Scena Format 17 Wyspa.
Teatr 3« 19 Jazz i Pantomima.

PWST (Straszewskiego 32) 19.15

Pieszo, (Boh. Stalingradu 3) 20

Idiota.

Niedziela
Słowackiego 11 Brat naszego Bo­

ga (abonamenty nieważne), 19.15
Madama Butterfly. Scena dla

dzieci 17 Jaś i Małgosia. Modrze­
jewskiej 19 Sen o Bezgrzesnej.
Kameralny 19.15 Smak miodu. Ba­
gatela 11 Trzech tłuścio_iów, 19.15

Indyk. Ludowy 19.15 Bellfjem Pol­
skie. Groteska 16 Alicja w Krainie

Czarów. Kolejarza 15, 19 Krowo-
derskie zu-chy. STU 19.15 Dońki-

choteria. Scena Format 17 Dwo­
rzec w Móhaclilum, 19.30. Molestiai

Teatr 36 19 Jazz i Pantomima.

20.15 Cena strachu. Mała sala 15,
17.15, 19.20 Grzeszny żywot Fran­
ciszka Buły. Światowid 15.45, 18

Trzęsienie ziemi, 20.15 Hair. Mała
sala 15, 17.13, 19.30 .Orkiestra Klu­
bu Samotnych Serc Sierżanta Pep­
pera. Kultura 8, 14, 18 Powrót ró­
żowej pantery, 10, 16 Powrót czło­
wieka zwanego Koniem. 12 Młody
Frankenstein, 20 Ifigenia (grec. 1.

15). Wiedza 8.15, 14.15, 18.15 Gorą­
czka sobotniej nocy (USA 1. 15),
10.15 Przygody Pica<?sa (szw. b .o .),
12.15, 16.15 Maratończyk. Mikro

16, 18, 20 Imperium namiętności.
Dom Żołnierza — niecz. Związko­
wiec 16 Barwy ochronne, 18 i 20

Zagubione uczucia. Rotunda —

niecz. .Maskotka 15.15 Powrót ta­
jemniczego blondyna, 17.15, 19.15

Wielki sen. Pasaż 10, 11 Bajki dla

dzieci, 14, 16, 18, 20 Lęk wysokości.
Podwawelskie- (Komandosów) 15.30 .

16.45 Tajemnica szyfru Marabuta

(poi. b.o .), 18 Dzięki Bogu już pią­
tek (USA 1. 15). Ugorek 15 Obcy —

8 pasażer Nostromo, 17, 19 Jajo wę­
ża. Sfinks 16, 18, 30 Fedora (RFN
1. 15).

KIKA
Piątek

Niedziela

Kijów — Konfrontacje ’80 9.30.
12.30, 15.30, 18.30. 21 .30 ‘ Sobowtór

(jap, 1. 18). Uciecha — Konfronta­
cje^ 11.30, 13.45, 16.15, 18.30, 20.45
W biały dzień (poi. 1. 18). Warsza­
wa — Konfrontacje ’80 10.30, 12.45,
15.15, 17.30, 19.45 W biały dzień

(poi. 1 . 18). Wolność — Konfronta­
cje ’80 8.30, 11.30, 17.30, 20.30, 23.15
Sobowtór (jap. 1 . 18), 15.45 Ojciec
Święty Jan.Paweł II w Polsce.

Wanda 10, 12 Elza z afryka^kle-
go buszu (ang. b.o .), 15.45. 18, 20.15
— seanse zamnk., 22.30 Sobowtór

(jap. 1, 18). Mł. Gwardia 10, 13, 16,‘
19 Płonący wieżowiec (USA 1. 15).
Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Ebirah po­
twór z głębin (jap. 1 . 12), 16, 18, 20

Oddział. Świt 13 Awantura o Ba­
się (poi. b .o.), 15.45. 18, 20.15 Ce­
na strachu. Mała sala 15, 18.30
Drzewo na saboty (wł. 1. 15). Świa­
towid 13 Cha<ie Brown i jego
kompania (USA b.o .), 15.45, 18

Trzęsienie ziemi, 20.15 Hair. Mała
sala 15, 17.13; 19;30^Orkiestra Klu­
bu Samotnych Serc Sierżanta

Pepperą. Kultura 12 powrót różo­
wej pantery, 10, 14, 18 Powrót

człowieka zwanego Koniem, % 16

Młody Frankenstein, 20 Wodzirej
(poi. 1 . 18). Wiedza 8.15, 12.15, 14.15,
16.15 Gorączka sobotniej nocy,
10.15, 18.15 Przygody Pisacca. Mi­
kro 16, 18, 20 Imperium namięt­
ności. Dom Żołnierza 13 Gwiezdne

wojny (USA 1. 12), 15.30, 18 Po­
wrót do domu (USA 1. 15). Związ­
kowiec 12.15 Cudowny kożuszek

\(węg. b.o.) . 16, 18, 20 zagubione u-

czucia. Rotunda — niecz. Maskot­
ka 11, 12 Bajki .dla dzieci, 15.15
Powrót tajemniczego blondyna,
17.15, 19.15 Wielki sen. Pasaż 10,
11, 12, 13, 14, 15 Bajki dla dzieci,
16, 18, 20 Lęk wysokości. Podwa­
welskie 11, 12 Bajki dla dzieci, 13,
14.45 Tajemnica szyfru Marabuta

(poi. b .o .). 16, 18 Dzięki Bogu już
piątek. Ugorek 12 Bajki dla dzie­
ci, 13 Weronika (rum. b .o .), 15 Obcy
— 8 pasażer Nostromo, 17, 19 Jajo
węża. Sfinks 11, 12. 13 Bajki dla

dzieci, 16, 18, 20 Fedora.

Kijów 16.M, 19.30 Parszywa dwu­
nastka (USA 1. 18). Uciecha 15.30,
18, 20.15 Bobby Deerfield (USA 1.

15). Warszawa 15.45, 18 Coma

(USA 1. 15), 80.15 Niezamężna ko­
bieta (USA 1. 18). WOlnosc 16, 18.

20 Ojciec Święty Jan Paweł II w

Polsce (poi. b.o.) . Warnia 15.45, 18,
30.15 seanse zamkn. Mi. Gwardia
— Iluzjon 16, 18, 30 Pięcior.aćzki
(Ir.). Wrzos (Zamojskiego »«) 16,
18, .3) Oddział (USA 1. 15j. Świt
(os. Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15 Ce­
na strachu (USA 1. 18). Mała sala

15, 17.15 Grzeszny żywot Francisz­
ka Buły (poi. 1 . 15), 19.30 Maratoń­
czyk (USA 1. 18). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, 18 Trzęsienie
ziemi (USA 1. 15). 20.15 llaii (USA
1/15). Mała sala 15, 17, 19.30 Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc Sier­
żanta Peppera (USA 1. 12). Kultu­
ra (Rynek Gł. 27) 14 W środku la­
ta (poi. 1. 15), 16 Koziorożec-1

1. 15)r 18 Powrót różowej
pa .tery (a»g. 1. 12). TM Powrót

ćzmwieka zwanego Koniem (USA
1. 15). wiedza (Rynek Gł. 27) 14.15

Maratończyk (USA 1. 18). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16. 18, 20 Im­
perium namiętności (jap. !■ 18).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 16 Barwy ochronne

(poi. 1. 15), 18. 20 Zagubione uczu­
cia (poi. 1. 15). Rotunda (Olean­
dry 1) 15.30 Z biegiem czasu (K5'N
1. 13), 18 Kroi Cyganów (USA l.

18), 20 Mongołowie (irański 1. 15),
Stroszek (RFN. I . 15). Maskotka
tul. Dzierżyńskiego ,W) 15.30 Po-

wrrt. tajemniczego blondyna (Ir.
1. 12), 17.3H, 19.30 Wielki sen (ang.
1, 18). Pasaż (Pasat Bielaka; 14, 18,
18, 20 Lęk wysokości (USA 1. 15).
ligorek (cs. Ugorek) 15 Obcy — 8

pasażer Nostroino (ang. 1 . 15), 17, 19

jajo węża (rtFN l. 1»). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 15, 17 MWt

(tu Ń: 1. 15).

Sobota
Kijów — Konfrontacje-&0 11,

13.15, 15.45, 18. 20.15 W biały dzień

(poi. 1. 18). Uciecha 18, 12.30 . 15.30,
. 18, 20.15 Bobby Deerfield. Warsza­
wa 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 Coma.
Wolność — Konfrontacje-80 10.

12.15, 17. 19.15 W biały dzień (poi.
I. 18). 15.15 Ojciec Święty Jan Pa­
weł II w Polsce. Wanda 10, 12 Pi­
raci XX wieku (radź. 1 . 12), 15.45,
18, 20.15 seanse zamkn. Ml. Gwar­
dia — Iluzjon 10. 12.15, 16. 20 Pię-
cioruczki. 18 Wicher (USA). Wrzos
1«, 18.. 20 Oddział. Suit 15.45, 1’9,

Piątek
Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. sob.
niedz. 10—15 i 16—18), Wawel zagi­
niony (piat. sob. niedz. 10—15.30).
Skarbiec i Zbrojownia (piat. sob.

niedz. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (piąt. sob.

niedz. 10...16). Muzeum l.enina, Kr,
Jadwigi 41 (piąt. sob. niedz. 9—15),
w Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. sob. niedz. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (piat. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Milita­
ria, Zegary (piąt. 10—18, sob. 10—

16. niedz. 9—14). Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piat. sob. niedz. 10 -14),
ul. Szeroka 24: Z dziejów i kultu­
ry Żydów w Krak. (piąt. 9-15.
sob. niedz. 9-14), Franciszkańska
4: Kraków mało znany (piąt. 9-

15, sob. niedz. 9—14). Dom Matej­
ki. Floriańska 41: Nowe nabytki
Domu Matejki z lat 1971-80 (piąt.
12—18, sob. 16—16. niedz. 9—15),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy­
dzieła 7.e zb. Czartoryskich (piąt.
sob. 10—16. niedz. 9—15). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: -Wyst. obra­
zu: Mała Panorama Racławicką
(piąt. sob. niedz. 10—16), Archeolo­
giczne. Poselska 3: Pradzieje N.

Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni ,,X”, Starożytn. i średn.

Małopolski, Skarb Wiślan (piąt.
niedz. 10—14 . sob. 14—18). Arkady.

pl. Szczepański 3a. Mai. B. Win-

berga (piąt. 13—20, sob. niedz. 11 —

18), Pryzmat, Łobzowska 3: Wyst.
artystów szwedz. (piąt. sob. 10—

18, niedz. niecz.), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: J. Muszanka-Ła-
koms-ka — Mai., rys., rzeźba (piąt.
sob. niedz. 10—17), Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicaoh, ul. Krucz­
kowskiego 5 (piąt. sob. niedz. 10—

17), al. Róż 3: Nasze obrazy ze

zb. Towarzystwa (piań sob. niedz.

10—17), KMPiK, Mały Rynek 4;
Galeria: Plastyka w filmie anim.

(piąt. sob. 11 —18, niedz. 11—15),
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.
niedz. 11 —14), Międzynaród. Sa­
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingra­
du 13: Venus II (piąt. sob. niedz.

9—21), Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—16). Muzeum Żup Krak.

Wieliczka (piąt. sob. niedz. 9—16),
KMPiK, pl. Centralny: Mai. W .

Zacharewicza (piąt. sob. 10—20,
niedz. 11 —15), Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: Postawy
twórcze po>znańs. śród. plastycz­
nego (piąt. sob. niedz. 11 —18), O-
środek Teatru Cricot 2, Kanoni­
cza 5: Wyst. Teatru Cricot 2 1 955—

1981 (piąt. sob. 11 —17, niedz. 11 —

15), Kramy Dominikański^, Sto­
larską 8/10: J. Flieger — Wyst.
mai. i rys. (piąt. 12—19, stob. 12—

18, niedz. niecz.), Galeria Desy,
św. Jana 3: I. Delekt-a-Wićińska
— Akwarele (piąt. sob. 12—19,
niedz. niecz.), Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24: B. Perzyński
— Projekcja 2, 3 (piąt. sob. 10—

18, niedz. niecz.), Galeria ASP

Schody, Smoleńsk 9: Dyplom z

Malucha (piąt. sob 10—18. niedz.

niecz.). Galeria 2, KDK, Rynek
Gł. 27: W. Paszyński — Sztuka u-

żytkowa (piąt. otw. 18, sob. niedz.

14—18), KMPiK, pl. Centralny:
Mai. W. Zacharewicza. Bułgaria w

obrazach (piąt. s-ob. 10—20, niedz.

11— 15).

DYŻURY
Piątek — Sobota

Niedziela
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98. Tek Ochrony Srodow. 119-66.

Pogot. Ratunkowe (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę). Rynek Podgórski 2:

825-50, 857-57, os. Pr Okocim Nowy
617-60, wewn. 101 (całą dobę). No­
wa Huta 422-22, Lotnisko Balice

190-29, Niepołomice 198, Sięciecho-
wice tel. Iwanowice. 60.

Dyżurv szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicką .35, Urolog. Grzegórzec7
ka 18*,* Laryng/ Kopernika 23a. 6 -

kulist. Witkowice. Neurologia o-

raż inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe: Prądnicka 35, Chir.
dziec. Prokocim. Urolog. Prądnic­
ka -35, Laryng. Kopernika 23a, O-
kulist. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11. Chir.

dziec. NH, os. Na Skarpie 65, U-

rolog. Grzegórzecka 18, Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. Koperni­
ka 38, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wr.ocłdwska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 3, Myślenice Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20). Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—33),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23. niedz. niecz.),. tel. 295-78 , 225-86.
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
278-08 (9—18. soK 8—14 . niedz.

niecz.), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
611-42 (14—18. niedz. niecz.), Mili­
cyjny Tel. Zaufania 218-41 (całą
dobę), Inf. o usługach; Nowa Hu­
ta, os. Zgody 7. tel. 447-31 (8-18.
niedz. niecz.). Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel 755-75 i
748-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 417-00 i 4’6-32 (7—22).

APTEKI
Piątek

Rynek G». 42,
'

Waryńskiego 24,
NH C LI. <.• Długa bś.
NH Cehtrufci A Ul. 4, Pstrowskie­
go S4, es. Na Kozłówce — Pawi­
lon, Kazimierza Wielkiego 117.

Sobota - Niedzie'-

Rynek Gł. 42, Waryńskiego M,
NH Centrum A bl. 4 . Pstrowskie­
go 94. os. Na Kozłówce — Pawi­
lon, Kazimierza Wielkiego 117.

Zoo (La-sek Wolski) 9—15.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz.. 10—14.

■ RADIO ■
Piątek I

Wiadomości: 15, 17, 19, 20, 21, 22,
23,0.01,1,2,3,4,5.

16 Muz. i aktualności. 16.39 Kom­
pozytor o sobie. 17.10 Rad. spot­
kania. 17.30 Radiokurier. 19.25
Warw. ork. rad. 19.40 Mag. mię-
dzynarod. — Punkt widzenia. 30.05

Koncert życzeń. 20.30 Ork. w rep.
popularnym. 21,0S Kron. sport.
21.15 Kom. Tot. Sport. 21 .18 Muz.

K. Szymanowskiego. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22.23 Wybitni so­
liści polscy — J . Serafin. 33 .15 Wij
ta Was Polska — mag.

Piątek II
Wiadomości: 18.30 , 21.30. 33 .30 .

16 Koncert dla miłośników muz.

16.40 Reportaż na zamów. 17 Co

się Wam w tej aud. najb. podo­
ba? 17.30 Szersze spojrzenie. 17.50

Śpiewający aktorzy. 18.05 Klub

Entuzjastów Nowoczesności. 18.25

Plebiscyt St. Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.40 O zdrowiu dla zdrowia
19 Wieczór lit. -muz. 19.05 Poezja
i muz. 19,30 Laureaci chopinow­
scy na płytach. 20.50 Najciekaw­
sze moim zdaniem. 21 .10 J. Haydn
— Kwartet E-dur. 21.35 Inf. sport.
21.40 Tommaso del Cayaliere —

fragm. opow. J . Stryjkowskiego
czyta M. Kondrat. 32 Teatr PR:

Masaż Warzy — monodram A.

Osieckiej. Ćwiczenia z aniołem
— słuch, wg sztuki T. Łubieńskie­
go. 23 Gratnice jazzu. 23.35 Muz.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30. 22 .

17.05 3 minuty dla kierowców.
17.10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.

dla wszystkich. 18.25 Czas relak­
su. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
E. Dored — Kochałam Tyberiusza.
19.35 Opera tyg. 19.50 Patrol —

ode. pow. F. Mac Donalda. 20 In­
ter radio. 20.40 Katalog na.gr.:

Deep Pirple. 21 .20 Muz. w daw­
nym Krakowie. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22 .15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23 Wiersze 7b. Je-

rzyny. 23.^5 Jam session w Trójce.

Piątek IV
Wiadomości: 16.40, 22.56.
16.45 FENIKS — mag. pośw. od­

nowie zabytków (Kr). 17.05 Gwia­
zdy i gwiazdki estrady (STEREO
— Kr). 17.25 Kultura poza spra­
wozdaniem (Kr). 17.40 W rytmie
sport. (Kr). 17.55 Muz. rozr. (STE­
REO — Kr). 18.09 Lecą wiórka le­
cą (Kr). 1S.25 Dziś pyt. — dziś

Odpoyz. ,19.15, Lekc. jęz. ang. 19.30

, ,Ko^ccrt ;sy-n?t. w., Fith. tNarod. z

ók. 109 roćzń. urodzin B. Bartoka

/STTTRĘO). 22 .15 Werśje i kon-tro-
wers ie '

Soboto I
Wiadomości: 8. 9 . 10. 11. 12 .05,

14. 15, 17. 19. 21. 22. 0.01, 1, 2, 3,
4, 5.

6 Sygnały dnia. 9 Cztery pory
roku. 11.05 Konfrontacje. 11.30

Przegl. prasy polit. -społ. 11 .40 Tu

Radio Kierowców. 12 .25 Rodzinne

muzykowanie. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.05 St. Gama. 14.05 Teatr

PR: Ondraszek — słuch, wg pow. G.
Morcinka. 15 05 Supełek 15.30 St.
Relaks. 15.35 Kącik melomana.

15.55 Pięć minut o kult. 16 Muz.
i aktualności. 16,40 Nowości z rad.
studiów. 17.10 Mag. Związkowy.
17.30 Radiokurier. 19.25 Gra Exo-
dus. 19.30 Relacje z MS w hokeju
na lodzie Polska — NRD, 19.50
Muz. 20 Wesoły autobus. 2-1.06

Gwiazdy jazzu. 31.35 Przy muz. o

sporcie. 21 .58 . Kom. Tot. Sport.
22.20 Tu Eadio Kierowców. 22.30
Halo Berliij, Halo Warszawa.

Sobota II
Wiadomości: 8.30, 11.30, 13.30 .

15.30, 18.30, 21.30 , 23.30 .

10.30 ODMA. 11 .36 Co słychać
w świecie, 11.40 Motywy lud. w

twórez. kompozytorów połs. 12.10
Tańce z oper 1 baletów. 12.25 Mój
dom, moje osiedle. 12.45 Śpiewa
Ł. Prus. 13 Koncert Chopinowski
z nagr. B . Hesse-Bukowskiej. 13.36
Ze wsi i o wsi. 13.51 Przekrój
muz. tyg. 14 .25 Mag. dla działko-
wiczów. 14.45 Muz.' Beethovena.
15.10 Czata — mag. 15.35 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców. 16.15

Nowiny i nowinki muz. 16.40 Czas
i ludzie. 17 Z archiwum jazzu.
17.30 Szersze spojrzenie. 17.50 W

setną roczn. śmierci M. Musorg-
skiego. 18.25 Plebiscyt St. Gama.
18.30 Echa dnia. 18.45 Śpiewa T.

Woźniak 19 Wieczór lit.-muz. 19.03

Matysiakowie. 19.33 Recital piani­
sty E. Heidsiecka. 20.20 Notatnik
kult. 20.35 D.c . recitalu. 21.10 Rep.
lit. 21 .35 Inf. sport; 21.40 Tommas-o

del Cayaliere fragm. opow. J.

Stryjkowskiego czyta, M. Kon­
drat. 22 Ws-pómnienie o J. Frut-

kowskini. 23 Gitara Sćgoyn. 2Ł3ś
Muz. k ącik wspornni eń.

Soboto HI

Wiadomości: 8, 10.3f), 12, 15, 17,
19.30 . 2?. .

11 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: E. Dored -r- Kochałam

Tyberiusza. 11 .30 Tradycjonaliści z

Leningradu. 12 .05 W tonacji Trój­
ki. 13 Powtórka z rozr'. 13.50 Uli­
ca ciemnych sklepików • ode.

pow. P. Modiano. 14 Muz. H . Bar­
toka w setną roczn. urodzin. 15.05

Słuchaj razem z nami. 16 Rozr. na

Trójkę — mag. 17.05 3 minuty dla

kierowców. 17.10 Słuchaj razem z

nami, 19 Klub Światowid — nie

tylko o polit. 19.20 Gra trio Comj
pletorium. 19.35 Opera tyg. 19.50

Patrol — ode. pow. F . Mac Do­
nalda. 20 Baw się razem z nami.

22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 122.15

Teatrzyk Zielone Oko — Wizyta u

Siy Morton wg opow. R. Lay-
a. 22.35 Na fortepianie gra M.

Mazur. 22.45 Dawnych wspomnień
czar. 23 Wiersze K. Szlagi (Kr.) .

23.05 Mała nocna muz. 23.30 Cz.
Miło&z — Ogród nauk — poloni­
styka. 23.40 Słuchaj razem z na­
mi.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12, 16, 16.40, 22.56 .

8 A. Vivaldi — Koncert na gi­
tarę i ork. smyczk. (STEREO).
8.10 RTSS dla Pracujących. 8 .30

Szkoła współcz. 8.50 Bułg. zesp.

region. Strandza (STEREO). 9 W

kręgu spraw rodzinnych. 9 .20 Po­
ranek pieśni. 10 Rad. portrety Po­
laków — prof. M. Sokołowska.
10.20 Estrada przyjaźni, 11 Zwie­
rzęta znane i nieznane. 11 .20 B.

Christów śpiewa pieśni M. Mu-

sorgskiego. 12 .05 SOS dla środow.

(Kr). 12 .15 Melodie lud. (Kr). 12 .25
Giełda płyt (STEREO). 12.40 Rozm.

o książkach. 13 Sport — nauka —

techn. 13.25 Sławne dzieła —

sławni wykonawcy (STEREO).
15 St. Garna w Stereo. 16.05 Lekc.

jęz. ang. 16.20 Lekc. jęz. łac. 16.45

Na rad. antenie wasze troski, na­
sze wnioski. (Kr). 17.05 Teatr Ra­
diowy w Krakowie — słuch, poet,
pt. Pamiątka wg J. Kochanow­
skiego i fragm. tekstów z księgi
Herby rycerstwa pols. 17.30 Muz.

popularna. 17.50 Spacerkiem po
muz. Krakowie (Kr). 18.25 Twórcy
pięknego słowa — M. Buczkówna.
18.50 .Śpiewa A. Majewska. 18.55

Ziemia, człowiek, wszechświat
19.15 Lekc. jęz. franc. 19.30 Studio
Stereo zaprasza. 22 .15 Wersje i kon­
trowersje.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16, 19,

21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Musicon. 9 .05 Rad. Mag.

Wojs. 10.05 Inf. sportowe, oraz re­
lacje z MŚ w hokeju na lodzie
Polska — Jugosławia\ 10.20 Muz.

10.30 Rad. Teatr dla dzieci. 11 D.c .

relacji. 11 .10 Konc. przed hejnałem.
11.45 D.c . relacji. 13 St. Gama. 14 .30
W Jezioranach. 15 Konc. życzeń.
16.05 Teatr PR: 1) Azyl — słuch. J.

Skotnickiej. 2) Wspólne łazienki —

słuch. K . I . Gałczyńskiego. 17

Rad. ork. przed mikrofonem. 17.30
St. Młodych. 18 Kom. Tot. Sport.
18.07 Muz. 19.15 Przy muz. o spor­
cie. 20 Ko-ncert życzeń. 21.05 OD­
MA. 22 Telegramy muz. ze świata.

22.30 Moja aud. muz. 23.05 Inf.

sport. 23.15 Rewia pios. 23.45 Ja®*.

Niedziela II
.W .iadąmQŚ€l:.. 8 .30, 14.30, 18.80 .

23.30 .

8.20 Zaws<ze w niedzielę. 8 .35 F.
Liszt — Legendy o świętych. 9
Transm. mszy św. z kościoła św.

Krzyża w Warszawie. 10 Niedzielne

spotkania. 12.05 Poranek muz.

13 Teatr PR 1) W u,łaszek Wania
— słuch, wg sztuki A. Czechowa,
2) Słuch, tyg. 14.36 Rytmy lud.

krajów skandynawskich. 15. Rad.

Piątek I

16.10 Program dnia. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Kół­
ko graniaste. 16.55 ,,P.od jed­
nym dachem” (ost.) — „Ślub” —

kom. obycz. TV CSRS. 18 30 lat w

teatrze — sylwetka J. Kra­
sowskiego. 18.35 Rolnicze roz­
mowy. 18.50 Dobranoc. 19 Moni­
tor Rządowy. 19.30 Dziennik TV.
30.10 Teatr Sensacji: A. Kuśnie-*

wicz — „Korupcja”. 22 Listy o

g os pod. 2'2.40 Dziennik. 22.55 „Ter­
rarium” film, obycz. TP. 23.50 TV

w sprawie miliardów.

Piątek II

16.25 Pr. dnia. 16.30 Dla dzieci: Ki­
noTDC—Skąd my to znamy.

Międzynarodowy Dzień Teatru. 17

Poez. progr. 17.06 Moliera nr 1 —

fel. film. 17.20 „Nocleg w Apeni­
nach” wg A. Fredry — fragm.
śpiewogry. 17.45 Bo ja nie chcę

czekolady. 18.05 Pamiętnik zza ku­
lis sceny — B . KratTtówna. 19

Kronika (Kr.) . 19.30 Dziennik TV.

26.10 „Wszytko o Kantorze” —

wid. publ. 21 .10 24 godziny. 31.26

Misterium czy trybuna — dysk.
21.55 Teatr TV — S. Michałków

— „Piana”. 23.25 Jęz. franc. —

kurs podst.

Sobota i

6 TTR — Hod. 6.30 TTR — Mech.
7 TTR — Hod. 7.3-J TTR — Mech.

14.30 TV w sprawie miliardów.
15.30 Pr. dnia. 15l,25 W obronie

Zamojszczyzny — wojs.rpr. hist.
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.

16.30 Sezam. 16.55 Test. 17.25 Mag.
sport. 18.15 Blisko i daleko. 18.50
Dobranoc. 19 Wyzwolenie Wybrze­
ża — program wojskowy.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Ja­
kub Offenbach” (3) - „Pan Chou-
fleuri” ser. biogr. TV franc. 21.10

MŚ w hokeju na lodzie: NRD
— Polska. 21.50 Dziennik, 22.05
..Czarna dalia” — dram. obycz.
USA.

Teatr Młodych: Egzamin wstępny
— słuch. 15.45 J. S. Bach: Ko-ncert

c-moll na dwa klawe^y-ny i ork.
16 Rad. nagr. uczestników X

Konk. Chopin. 16.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. JL8 Panorama

wokalistyki pols. — K. Sergiel.
18.35 Fel. T . ZimeckiegO. 18.45 A.

Dworzak — Scherzo Capriccioso
19 Stara 1 nowa muz. wojś. 19.26

St. Młodych — Rozgł. Harc. 20

Wielcy artyści estrady i kabaretu.

20.30 Jazz, spotkania. 21 Wojsko
strategia — obronność. 21 .15 Reci­
tal M. Umer. 21.30 Z dziejów muz.

staropolskiej. 22 Wspominamy de­
biuty — A. Kijowski. 22 .30 Mag.
Studencki. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Śpiewane strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

8.35 Komu piosenkę... 9 Patrol —

ode. pow. F. Mac Donalda. 9.1?

Sonaty triowe Haendla. 9A. 'Inter­
pelacje Trójki. 9 .40 Sonały solo­
we Vivaldiego. 10 60 minut ha go­
dzinę. 11 Przeboje z nowych płyt.
11.30 Konfrontacje i co dalej. 12

Muzyczny poranek film. 12.30 Je­
steśmy u siebie — ode. aud. dok.

13 Muz. z sal koncert. 14.05 Złote

przeboje — G . O’Sulivana. 14 .30
Z nagrań Pr. III. 15 Mów o tych
dniach — rep. 15.20 Diana ■— no­
wa płyta D. Ross. 15 Z kolekcji
M. Baranowskiej. 16.15 Z jap.
koncertów zesp. Deep Purnle.
17.05 3 minuty dla kierowców.

17.10 To już htetoria — Swir.gtet
J. Zabieglińskiego. 17.30 Zabawa
w zabijanego. 18 z jap. koncer­
tów C. Santany. 19 O Narcyzie.
19.20 Gra Kwartet M. Wa-larow­
aki ego. 19.35 Opera tyg. 19.50 Pa­
trol — ode. pow. F . Mac Donalda.
20 Jazz piapo forte. 20.4-0 Tomik

poezji śpiewanej. 31 Muz. Huma­
na. 22 .08 Gwiazda siedmiu wiecz.
22.15 Z jap. koncertów S. Wata-

nabe. 23 Wiersze K. Szlagi (Kr.).
23.05 Mała nocna muz. 23.30 Cz.
Miłosz — Ogród nauk — poloni­
styka. 23.4-0 Między dniem a snem.!

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55 .

8.05 Co słychać? (Kr). 8 .30 Wyż
geriatryczny — fel. lit. (Kr). 8.40

K. A. Kulka gra utw. K. Szyma­
nowskiego (STEREO — Kr). 9 Go­
spoda świąteczna (Kr). 9.40 Z cy­
klu: Amatorskie zesp. przed mi­
krofonem (Kr). 10 Klub Młodych
Miłośników Muz. (STEREO). 11

Sztuka bez ram — Artyści wobec
rew. 11.25 Śpiewa Chór N. Lubof-

fa. 11 .35 Zgadnij, sprawdź, odp.
12.05 Teatr Klasyki dla Młodz.

Szkblnej (STEREO). 13 Klub Olim­
pijczyków (geogr.) . 13.30 St. Ste­
reo zaprasza. 14 .10 Wersje i kon­
trowersje. 14.40 Roman Waschko
i je^o płyty (STEREO). 15 Teatr

PR Studio ;Steręo.- :y,Muśikkr.ąker’’,
słuch. H . Kajzara „(STEREO). 16.05
Rt. Wawel (STEREO — Kr). 17.10

Aud. lit. (Kr). 17.20 Koncert ży­
czeń (Kr). 18 Stereo i w kolorze.
19.15 Radiolatarnia. 19.45 Bohate­
rowie prawdziwi i kreowani. 20.15
A. Honegger — Joanna d’Arc na

stosie — oratorium dramat. (STE­
REO). 22 Krak, aktualn. sport.
(Kr). 22 .10 Nowe nagr. rad. (STE­
REO). 22 .25 Utw. G . Ligetiego
(STEREO).

Sobota II
16.30 Pr. dnia. 16.35 Uśmiech

spod parasola — pr. rozr. 17.05 Ki­
no miniatur. 17.45 „Smak Chleba”

(ost.) ,,Chleb ojczysty” film spot-
obycz. TV ZSRR. 19 Kronika (Kr.) .

19.30 Dzienpik TV. 20.10 MŚ w ho­
keju na lodzie — NRD — Polska.
21.15 „Sherlock Holmes i inni” —

„Rubiny” — film kryrn. TV arjg.
22.05 Szanujmy wspomnienia —

Kobuszewski show. 22 .55 Poeci i

ich wiersze — T . Gluziński.

Niedziela I
6.29TTR —Hod. 6 .50 TTR — Mech.

7.20 TTR, RTSS — Wiedza naszą

szansą. 7.46 Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie. 8 .10 Emerytury
dla rolników. 8 .20 Telewizjada.
8.55 Pr. dnia. 9 Teleranek oraz

„Tylko Kaśka” (2) — „Polowanie
na Andrzeja”. 10.20 Antena. 10.45

,,Ginący świat” — „Ostatni In­
dianie z plemienia Guiva” — ang.
film dok. 11 .50 Dziennik. 12:10

Kraj za miastem — pr. red. roln.

12.40 Z kamerą wśród zwierząt.
13.15 Telewizyjny koncert życzeń.
14 Losowanie Dużego Lotka. 14.13

Dla/dzieci: Bajki pana Perrault
— „Knyps z czubkiem”. 15 Moni­
tor sejmowy. 15.40 Gwiazdy Festi­
walu Interwizji — Sopot ’S0 — Cz.
Niemen i zesp. 2-f-i. 16.UJ „Pierw­
sza jaskółka” kom. ZS^IR. 17.25

Tele-Echo. 19 Wieczorynka. 19.20
Dziennik TV. 20.10 „Anna Kare­
nina” (ost.) film TV ang. 21.10

Sport, niedz. 2i .4O 'Wierność wobec
zmienności — o teatrze K. Swi-

narskiegy.

Niedziela II
9 „Misja” (2) — film sensac. TP .

10 MŚ w hokeju ha lodzie: Ju­
gosławia .— Polska. 12.15 Powrót

nad Bałtyk — progi*, wojsk. 12 .«

Przeboje tyg. 13.45 Teatr TV —

Sofokles „Antygona”. 15.10 Popo­
łudnie fauny i flory. 15.55. Pilsko
i daleko. 16.30 Sprawozdawczy ma­
gazyn sport. 18 Stereo i w kolo­
rze — recital pianist. A. Dutkie­
wicza. 19.30 Dziennik TV. 26.10

Blisko i daleko. 21.20 W starym
kinie — ,.Wrzos” — dram. _pola.
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Poniedziałek I
13.30 TTR, RTSŚ — Matema­

tyka. 14 TTR, Uprawa. 15.25 Pr.
dnia. 15.30 NURT — Porozma­
wiajmy. 16 Dziennik. 16.15 Pro­
sto z Polski. 16.30 Dla dzieci:

Zwierzyniec. 17 „Czterej pan­
cerni i pies (11) — „Wojenny
siew”, ig „Tricki” felieton ilu­
strowany — pr. satyr. 18.15

Impulsy — mag. 18.50 Dobranoc.
19 Echa stadionów. 19.30 Dzien­
nik TV 20.15 Teatr TV — N.

Szczepańska „Kucharki”. 21.50
Roln. rozmowy. 22 Zarżnijmy od

Mony Lizy. 22.40 Dziennik. 22.55

„Oszczędność” — teł. ilustrowa­
ny — pr. satyr.

Poniedziałek II

10.30 Pr. dnia. 16.35 Jęz. niemi
fcirs pódst. 17 Jęz. franc. —-

kurs podst. 17 .30 Jęz. ros. —

kurs podst. 18 Dzień węgierski
w TP. 18.05 On, ona, ono — pr.
publ. 18.35 Dr Rozum — wyjaś­
nia reformę — pr. publ. 19 Kro­
nika (Kr.). 19.30 Dziennik TV.
20.15 Dzień węgierski w TP (c.d.)
— Rozm. z J. Weberem o twór­
czości. B. Bartoka. 20.25 Z. Koc-
4is gra Bartoka — koncert for­

tepian. 20.30 Wakacje na Wę­
grzech — inf. turyst. 20.55 Z
węg. listy przebojów — pr.
rozr. 21 .15 Istva.n Gaal — moje
pierwsze wakacje — fel. film.
21.35 Rozm, w studio z B. Mi­
chałkiem o kinematografii węg.
21.45 24 godziny. 21.55 „Okolicz­
ność łagodząca” — kom. węg.

Wtorek I

fi TTR. RTSŚ — Matematyka.
6.30 TTR, Uprawa. 9.55 Br. dla
kl. 1—3 Czerwone, żółte, zielone.
12.50 Jęz. pols,, kl. 4 lic. 13.30
TTR, RTSŚ — Hist. 14.30 TV w

Tygodniowy program TV
(Od30IIIdo3IV1981r.)

szkół: Fiz., kl. 6. 9.55 Dla szkół:
Praca — techn., kl. 1. 11 Dla

sprawie miliardów. 15.25 Pr.
dnia. 15.30 Telewizyjny Klub Se­
niora. 16 Dziennik. 16’15 Obiek­
tyw (Kraków), 16.30 Maga­
zyn rodzinny. 17 Struś Pę­
dziwiatr przedstawia. 17.20
PKF. 17 .30 Klinika zdrowe­
go człowieka. 18 TV Mło­
dych przedst. C.D .N. 18.50 Do­
branoc. 19 Camerata. 19.30
Dziennik TV, 20.15 „Sól ziemi”

(1) — ser. społ.-obycz. TV ZSRR.
21.25 Pr. publ. 21 .55 Doliny za­
kopiańskiej kultury. 22 .25 Dzien­
nik. 22 .40 Film „Strach” — fe­
lieton ilustr. — pr. satyr. 22.50
TV w sprawie miliardów. .

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Klinika zdrowego człowieka.
10.30 „Sól ziemi” (1) — film

społ. -obycz. TV ZSRR. 11.35
Wtorek melomana. 16.25 Pr.
dnia. 16.30 Jęz. ang. kurs podst.
17 Jęz. niem. kurs podst. 17 .30

Jęz. franc. kurs podst. 18 Dla
dzieci: Kino TN. 18.30 Paleta —

teleturniej. 19 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV, 20.15 Wieczory
hist. — Jak funkcjonowało rol­
nictwo w XVI w. 20.45 Wtorek
melomana. 21 .45 24 godziny. 21 .55
Wieczór filmowy — filmy J.
Ziarnika. W starym kinie —

„Filmy, jakich nie znamy” (1).

Środa I

. 6 TTR. RTSŚ — Jęz. pols. 6.30
TTR, RTSŚ — Hist. 8.10 Dla
szkół: Chemia, kl. 8 . 9 ’ Dla

szkół: Hist., kl. 7. 13.30 TTR,
RTSŚ — Fiz. 14 TTR, RTSŚ —

Biol. 14.30 Program dla PGR. 15
TV w śprawje miliardów. 15.25
Pr. dnia 15.30 NURT — Mate­
matyka. 16 Dziennik. 16.15 O-

biektyw. 16.30 Dla dzieci: Mi­
chałki. 17 Losowanie Express
Lotka i Małego Lotka. 17 .10
Giełda. 17 .30 I liga piłki nożnej.
18.20 Klub dobrej książki. 18,50
Dobranoc. 19 W świście dzikich

zwierząt. 19.30 Dziennik TV.
20.15 „Kojak” film prod. węg.
21.50 „Pieniądze” — felieton ilu­
strowany — pr. satyr. 22 Dwie

strony medalu. 22 .40 Dziennik.
. 22 .55 „Salon zwierząt” — zooka-
baret L. Szopy. 23.10 Fel. ilustr.

„Wychowanie” — pr. satyr, 23.15
TV w sprawie miliardów.

Środo II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Klub dobrej książki. 10.25 W

głąb ciała. 11 .10 Ekran Repor­
terów. 16 Program dnia.
16.05 Język angielski — kurs dla

zaawansowanych. 16.30 Jęz. ang.
kurs podst. 17 Jęz. niem. kurs

podst. 17 .30 TWP. 18 Teatr

Wspomnień 1970 — E. Ionesco

„Lekcja”. 19 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.15 „Świat na

małym ekranie”. 21 Tajemni­
ce i sensacje małej kinemato­
grafii — W głąb ciała. 21.45 24

godziny. 21 .55 Ekran Reporte­
rów.

Czwartek i

6 TTR, RTSŚ — Fiz. 6 .30 TTR,
RTSŚ — Biol. 9 Dla szkół: Pra­
ca — techn., kl. 2. 11 Dla szkół:

Jęz. pols. kl. 8 . 11.55 Dla szkół:
Nauka o człowieku, kl, - 8 . 12;50
Dla szkół: Jęz. pols., kl. 4 lic.
13.30 TTR, RTSŚ, Fiz. 14 TTR,
Uprawa. 14 .30 TV w sprawie
miliardów. 15.25 Pr. dnia. 15.30
Decyzje piętnastolatków. 16
Dziennik. - 16.15 Prosto z /Polski.
16.30 Dla młodych widzów:
Czwartek, TDC oraz film z serii

„Był sobie człowiek”. 17.30 Inf.

turyst. 17.45 Zwiadowcy — rep.
wojs. 18.15 TV Młodych przed­
stawia. 18.50 Dobranoc. 19 Son­
da — Silicium. 19.30 Dziennik
TV. 20.15 „Misja” (3) ser. sensac.

TP. 21.15 Pegaz., 22 Pryzmat.
22.30 Dziennik. 22 .45 TV w

sprawie miliardów.

Czwartek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Sonda — Silicium. 10.30 In­
formator turyst. 10.45 I liga pił­
ki nożnej. 16.25 Pr. dnia. 16.30

Jęz. ros. kurs podst. 17 jęz. ang.
kurs dla zaawansowanych. 17 .30
Jęz. ang. kurs podst. 18 Progr.
morski. 18.30 Progr. na dziś i

jutro. 19 Kronika (Kr.). .19.30
Dziennik TV. 20.15 NURT — Pra­
ca — techn. 20.45 Nurt —Pra­
ca — techn. 21 .15 NURT — Mate­
matyka. 21 .45 24 godziny. 21 .55
Kameraliści — Trio PR. 22.30

Bez'recept Kształtowanie

postaw moralnych dzieci.

Piątek I

6 TTR, RTSŚ — Fiz. 6 .30 TTR.

Uprawa. 9 .55 Geogr., kl. 6. 13.30
TTR — Hod. T4 TTR — Mech.
14.30 Red,- sżkolnau' -zapowiada.

.15.10 Pr. dnia. 15.15 Red. szkol­
na zapowiada. 15.30 NURT —

Praca — techn. 16 Dziennik.
16.15 Obiektyw (Wrocław). 16.30
Dla dzieci:: Piątek z Pankracym.
17 ,/Gaston Phebus ‘lew Pirene­

jów” (1) melodram. kostium.
TV franc. 17.55 Mag. motoryza­
cyjny. 18.15 Skarbiec. 18.50 Do­
branoc. 19 Monitor rządowy. 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Ósma gim­
nazjalna” (1 i 2) dramat obycz.
włos. 22.15-Roln. rozmowy., 22.25

Listy o gospodarce. 23.10 Dzien­
nik. 23.25 Jaka jesteś — pr.
rozrywkowy.

Piątek II

, Dwójka dla drugiej zmiany.
10 „Ziemia ojców” (1) — „Ma­
rysia” ser. społ. -obycz. TV
CSRS. 11 .30 ,,Nieznani bohatero­
wie” (3) — „Bez łączności” —

film sensac. KRL-D . 16.25 Pr.
dnia. 16.30 Jęz. franc. kurs pod­
stawowy. 17 Jęz. ros. kurs pod­
stawowy. 17.30 Jęz. ang. kurs
dla zaawansowanych. 18 Dla
dzieci: Kino TDC „Wielka, nie­
bieska kula”. 18.30 Dla młodych
widzów: Poradnia „Zaufanie”.
19 Kronika' (Kr.). 19.30 Dziennik
TV. 20.15 Panorama jazzu pols.
— Zesp. Swing Session. 21.15
Wiecz. rozmowy w kręgu ro­
dziny — Bić, czy nie bić. 21.45
24 godziny. 22.10 „Nieznani bo­
haterowie” (3) — „Bez łącznoś­
ci” — film sensac. KRL-D .

30 kwietnia w

Boleń B<sutów,
ul. Wrocławskie;

Łokietka 2—34,

PRZERWY

w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej:

I przerwy
7.30—15.30 .

— od1do

miejscowości
oraz przy
11—15, 18—24,
Rzecznej, Mazowieckiej 24a—58
27—43, Karłowicza, Szymanow­
skiego 1—14, Symfonicznej ,

— od 13 do 16 kwietnia w

miejscowości Zielonki centrum
— od 7 do 9 kwietnia w miej­

scowości Garlica, rejon RZD.
II przerwy stałe w godz.

7.30—15.30
— 2 kwietnia przy ul. Żarze

cze, Olkuskiej, Justowskiej,
Trawiastej, Na Błonie 70—180,
Filtrowej, Lindego, Hamernia,
Przyjemnej, Przesmyk,' Zaruda-

wie, Emaus,
— 7 kwietnia w miejscowości

Kryspinów i na os. Bielany, ul

Okrąg, Astronautów, Bagatela,
Zaogrodzie, Sępiej, Ks. Józefa
120—130,. Dalekiej, Skalnej, Za­
kręt, Kaszubskiej, Mirowskiej,
Na Górkach, Orlej, .

— 11 kwietnia przy ul. Natan-
sona, Dożynkowej, Kuźnicy Koł-

łątajowskiej, Wądół, Góreckie­
go, Bibickiej, Drożnickiej, Kora­
lowej, Głogowej, Białoprądnic-
kiej, Bularńia, Żwirowej, Glo­
gera, Malinowej, Rybałtowskis.i,
Łokietka 112—250. Chabrowej,
Poziomkowej, Jordanowskiej,

— 13 kwietnia przy ul. Prąd­
nickiej 42—76, Bratysławskie!.

1

PRACA

POMOC domową, dochodzącą -

przyjmę. Tel, 751-18.
________g -62331

KRAWCOWĄ do szycia męskich
koszul zatrudni pracownia bieii-
żniarska — Jadwiga Polak, ul.

Fredry 53, tel, 741-39. g-62163
POTRZEBNA pomoc na 6 godzin
dziennie do 2-letniej dziewczynki.
Warunki dobre. Zgłoszenia: os.

Piaski Wielkie,, ul. Łużycka 43/22,
w godz. 18—21 .

___________ g-61723
SZWACZKĘ do szycia koszul mę­
skich i bluzek damskich zatrudni

pracownia bieliźniarska '
— Stani­

sław Ślęzak, Kraków, ul. Grodz­
ka 29. Zgłoszenia tylko/ pisemne.
POTRZEBNA opiekunka do. 14 -

;miesięcznej dziewczynki, 4 dni w

tygodniu. po 4 godziny. Tel.
660-23. ul. Słomiana 25.24.

STOMATOLOGA do współpracy
w gabinecie dentystycznym (cen­
trum Krakowa) — zatrudnię. Wy­
łącznie prace zachowawcze. Ofer­
ty 62111 „Prasa” Kraków, wisi-
na 2.______
TLACHARZA-dekarza zatrudni
z ’-ład usługowy — Lupa, Kra­
ków, Lubicz 32, telefon 388-64.

g-62404

ROZWIEDZIONY, lat 38, wysoki,
szatyn, zbudowany, przystojny,
uczuciowy, bez nałogów, mate­
rialnie niezależny, wykształcenie
zawodowe — pozna w celu matry­
monialnym panią do lat 35, śred­
niego wzrostu, niepalącą, tęgę,
korpulentną, uczuciową, bez na­
łogów, posiadającą mieszkanie
oraz jedno lub dwoje dzieci. Li­
sty ze zdjęciem (zwrot — dyskre­
cja zapewnione) prosi kierować:
..Prasa”, Kraków, wiślna 2, dla
nr 61918.

WARTBURG 353 W, rok 1978,
przebieg 37.000 km — sprzedam
Oglądać tvlko w dniu ogłoszenia’
18 Stycznia 53/21. g-62236

FIATA 126p, rok 1978 —- sprzedam.
Telefon 177-55, wew. 319.

FIATA 125p 1500, rok 1974 — sprze­
dam lub zamienię, na Trabanta,
„malucha”. Os. Na Stoku 20/11.

KUPNO

NOWEGO 128 3p — pilnie kupię.
Oierty 62680 „Prasa”, Kraków.
Wiślna 2.

CZASOPISMA „Freundin”, „Ps­
tra” i inne — kupię. Telefon
177-55, wew. 265. g-61756

FIATA 125p, do remontu, może

być bez silnika — kupię. Tel.
186-11 . g-62524

PARKIET 60 mi, nowy lub z roz­
biórki kupię. Tel. 423-45.

SPRZEDAŻ
MATRYMONIALNE

NIEZALEŻNA, rencistka, doma-
torka, pragnie kochać i dogadzać
mężowi po sześćdziesiątce. Ofer­
ty 61570 „Prasa”, Kraków, Wiśl-
na 2.

PIĘKNY stary pierścionek z natu­
ralnym rubinem i brylantami —

sprzedam. Telefon 724-70.

BRANSOLETKĘ, obrączki — sprze­
dam. Oferty 61839 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

sprzoiiawcDw

.WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
W KRAKOWIE

fflHM Miwhś-si

W PEŁNYM WYMIARZE CZASU PRACY

w sklepach

branży mięsnej
w podległych jej oddziałach:

0 „Społem" WSS O. Śródmieście —

Kraków, ul. 1 Maja 6

0 „Społem" WSS O. Podgórze —

Kraków, ul. Waryńskiego 4

0 „Społem" WSS O. Krowodrza —

Kraków, al. Krasińskiego 11 b

@ „Społem" WSS O. Nowa Huta —

Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne

0 „Społem" WSS O. Myślenice —

Myślenice, ul. Słowackiego 21
• „Społem" WSS O. Wieliczka —

Wieliczka, ul. Boh. Warszawy 7,
Dział Kadr, tel. 5^

0 „Społem" WSS O. Skawina —

Skawina, ul. Słowackiego 1,
Dział Kadr, tel. 155

Warunki pracy i płacy do omówienia w ko­
mórkach kadrowych wymienionych oddziałów.

9

FIATA 126 K z 1981 i Fiata 125p z

1973 roku — zamienię na nowy,
duży. Telefon 728-96. g-61927

FIAT 126p, 5-letni — sprzedam.
Tel. 151-60. g-61596

FOLIĘ na tunele — sprzedam.
Borek. Fałęcki, ul. Orzechowa 12a,

WYNAJME pokój panience. Mo­
drzewskiego 11 9. g-62173

CHRYZANTEMY — sadzonki, po­
midory — rozsady — sprzeda za­
kład ogrodniczy. Tel. 743-46, godz
10 -12. g-62266

FIAT 125p 1500, rok produkcji
1972, nadwozie 1974, wymagające
remontu — sprzedam. Telefon
183-98. g-61896

FREZARKO-kopiarkę, wiertarkę
— sprzedam. Oferty 6235.1 . „Rra-.
sa”, Kraków. Wiślna 2.

1.500 BONÓW PeKaO — sprzedam.
Oferty 62352 „Prasa”

’ Kraków.
Wiślna 2.

BŁOTNIKI przednie Zastawa 1100
— sprzedam. Tel. 117-39, godz. 13—
20. g-62358

FLIZY odstąpię. Telefon 470-82.

URSUS C-360 nowy — sprzedam.
Oferty 62362 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CHARTY afgańskie, szczenięta —

sprzedam. Azory, Czerwińskiego 5
(domek obok garaży). g-62515

SKODĘ 105 sprzedam. Ul. Pro­
sta 15. g.62336

ZASTAYA llOOp, 1979 - sprzedam.
Os. Wysokie 2/48, godz. 17—19.

FLIZY zagraniczne, różnokoloro­
we „ sprzedam. Nowa Huta, os.

Hutnicze 8/41. g-62150

ROZSADĘ pomidorów „Norton”
— sprzedam. Balicka 87.

FORD Escort, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Ul. Komandosów
23A/32. g-62182

SKODĘ S 100, 1976, nowe nadwo­
zie — sprzedam. Tel, 357-98, wie­
czorem- g-62183

FIATA 850 sprzedam, Wiadomość’:
tel. 703-37, po 16-te). g-62531

FIAT 125p, rok prod. 1977 — sprze-
dam. Kornatka 170, k. Dobczyc.

MOSKWICZA 412 — sprzedam
Tel. 147-81. g-62538

PŁASZCZ skórzany damski —

sprzedam. Tel. 475-36. g-62294

ZUKA dolnego — sprzedam pilnie.
Eugeniusz Ojczymek, Nowa Huta,
os. Wyciąże, wieczorem.

YOLK.SWAGEN 1200 „garbus”,
rok 1969 — sprzedam. Telefon
428-13. g-62313

PENTAGON slx TL, nowy -

sprzedam. Ul . Pielęgniarek 5/15,
po godz. 20. g-62084

KOMPLET sztućców tajlandzkich
— sprzedam. Tel. 364-32, po godz.
18. g-62093
FIATA Mlraflorl — sprzedam. Tel.
381-00 wew. 36-03. godz. 9—11.

PENTACON six TL + pryzmat
TTL — sprzedam. Nowa Huta,
Centrum A 2/93. g-62106

vw 1300 — sprzedam. Telefon
107-41 . g-61747

PENTACON six TL nowy
sprzedam. Oferty 61745 „Prasa”,
Kraków Wiślna 2.

1500 bonów PekaO, akumulator
12 V, 50 Ali — sprzedam. Oferty
61934 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OKAZJA! Sprzedam kolumny
„Kenwood” 120 W. Telefon 411-32.

SYRENĘ R-20 (1978) sprzedam.
Kraków — Dębniki, ul. Jaworo­
wa 6. g-62058

FIAT 125p
' 1500- Combi, nowy —

sprzedam. Telefon 852-29, godz.
15—19, Nowa Huta. os . Kalinowe.
19/18(1. g-62051

ZASTAVĘ 1100, rok 1978 — sprze­
dam. Ul. Lotnicza 72/22.

FIATA 126p, rok produkcji 1977,
stan bardzo dobry — sprzedam.
Telefon 614-67. g-6204l

FIAT 126p, styczeń 1979 — sprze­
dam. Telefon 142-13, od godz. 18.

SYRENĘ 105L, w dobrym stanie
— pilnie sprzedam. Oglądać: ul.

Dygasińskiego 8. g-62030

FLIZY — sprzedam. Nowa Huta,
os. Zielone 21/38. g-61996

NOWY SĄCZ! Mieszkanie kom­
fortowe, pokój z kuchnią — za-,
mienię na równorzędne w Krako­
wie. Oferty 62508 „Prasa”, Kra-
ków, Wiślna 2.__________

WYNAJMĘ komfortowy pokoik
studentce lub pracującej. Borek
Fałęcki, Niemcewicz a 15. g-62530
DZIERŻONIÓW! Spółdzielcze M-5,
telefon — zamienię na podobne w

Krakowie. Kwaśniak, Dzierżoniów
tel. 31-23-05 lub Kraków, ul.
Strzelców 7a '50.

______ ______g -62281

MIESZKANIE superkomfortowe —

2 duże pokoje z kuchnią,^.służbów­
ką. 76 mś. budownictwo między*- ,

wojenne/ iii’. ’1'8'' Śtyćżnia, Tli p.,
oraz 2 pokoje z jasną kuchnią,
46 nu-/- I p„ na' Kozłówką, r*. za­
mienię na mieszkanie 3-pokojo-
we, superkomfortowe. oraz dwie
garsoniery superkomfortówe. Te­
lefon 637-20 wew. 177 lub oferty
62308 ,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO WYNAJĘCIA M-2 na długi
okres czasu. Czynsz z góry. Pias­
ki Wielkie, ul. Łużycka 57 17.

POSZUKUJĘ garsoniery super-
kómfortowej. Czynsz z góry. Tel.
605-48. godz. 18-20. g-61942

JAWORZNO! Sprzedam. ńov
ko.ndygnacyjny dom. Bartt
Piwowarski, Jaworzno, ul. I
kowa 33, tel. 35-91.

ZGUBY

ZNALAZCĘ' zaginionej 11 r

przesyłki z maszynopisem n<

zwisko Lesław Frączak, proj
zwrot pod adresem odbiorej
telefon 208-59, po 16-tej.
WYSOKA nagroda za odpr
dzenie bis?ło-cżarnej suczki,
cocker-spąniel, zagubionej 21
ća 1981 przy ul. Długiej. Wal’
,,Atma”. Lidia Kęszycka, Kra
uL :Dług'a 58 1.... g■
DNIA 23 marca, około godz
pozostawiono w tramwaju li
lub 8 męską, skórzaną torb
kolorze jasnobeżowym. Ucżc

go znalazcę prosi się o zwrot

by • lub zawartości (książka,
tatki). Adres: Kraków; ul.
ska 14/96. g-

ZNALBZIONO inałą, czarną i

kę, kundelka. Wiadomość;
fon 272-31. g-

RÓŻNE

STRAGAN owocowo-warzywny
na placu targowym Azory —

sprzedam, Telefon 151-35, god.' .

17—18. g-61Ś94

MIESZKANIE 3-pokojowe zamie­
nię na dwa oddzielne mieszkania;
pokój z kuchnią i dwa pokoje z

kuchnią, najchętniej w Nowej
Hucie. Oferty 62002 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

MEBLOSCIANKI, komplety
poczynkowe, amerykanki — j
ca sklep meblowy — Alfreda
jóch, Kraków — Czyżyny, al.
nu 6-letniego 128. g-. 1

KIOSK kwiaty — warzywa —

owoce — sprzedam. Oferty 61989
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

FIAT 128 3 p — sprzedam lub za­
mienię na inny. Odrzańska 6 80
(wieczorem). g-61970

MAGNETOFON szpulowy, stereo-

Ouadro M 2406 QD 4 Ch. — sprze­
dam. Tel. 382-27. g-62017

GARSONIERĘ własności ową zde­
cydowanie kupię. Oferty 61969
. .Prasa”, Kraków, Wiślna 2. •

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią
lub garsoniery na okres, 2—3 . lat,
najchętniej w Nowej Hucie. Tel.
807-66 lub oferty 61870 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
kierowanie parkietów — Zwar
tel. 455-54. g-ł

BETONIARKI, piece centrali
ogrzewania, grzejniki stale
spawarki, bojlery, siatki ogroi
niowe, hodowlane, techniczne
poleca Łodziński, Kraków, Ps

wskięgo .36. g-5

FIAT 126p, 1979, oraz narty
„Heądy” — sprzedam. Tel. 746-94.

JAMNIKI 7-tygodniowe — sprze­
dam. Kraków — Kozłówek, ul.
Okólna 13/18. g-61864

SAMOCHÓD „Simca Aronde” —

pilnie sprzedam. Oferty 61857
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

WARTBURG 353, rok 1973 —

sprzedam. Zabierzów, tel. 256, po
godz. 18. g-61855

NAUKA

•IlIllaillillHHHHniHHlHMIHII

KURSY 3

PRACUJĄCY poszukuje .samo­
dzielnego pokoju w Śródmieściu
lub okolicy. Czynsz miesięcznie.
Oferty 62135 „Prasa”,. Kraków,
Wiślna 2.

BEZPYŁOWE cyklinowani* i
kierowanie parkietów — Kiei
siński, tel. 705-16. g-6

NIERUCHOMOŚCI
WYMIANY'śrub okiennych na

czepy, montaż, karnisry; sza

itp. — wykonuje Ledwoń,
614-23. g-6!

ATRAKCYJNY domek kempingo­
wy z modrzewia, przenośny, kom­
pletne wyposażenie — sprzedam
Oferty .56049 „Prasa” Nowy Sącz,
Narutowicza 6. S-56049

DO wynajęcia lokal przy giełc
samochodowej nadający się
myjnię, warsztat samochodom
Oferty 60943 „Prasa”, Kraków, x

ślna 2.
z:

I

i
3

OBSŁUGI SUWNIC
DŹWIGÓW
TOWAROWO-
OSOBOWYCH
AUTOKI-AWOW
KIEROWCÓW

WÓZKÓW AKUMU­
LATOROWYCH

“ organizuje
Zakład Doskonalenia

S Zawodowego
w Krakowie.

S Informacje 1 wpisy:
Kraków, ul. Dietla 88,
tel. 639-41 <lo U,
w godzinach 8—17.
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LOKALE

PRACUJĄCY poszukuje niekrę-
pującego pokoju w okolicy Sal­
watora lub Śródmieścia. Telefon
290-49- g-$099.4

SPÓŁDZIELNIA PRACY

Okręgowe Warsztaty
SAMOCHODOWE

b WARSZTAT WULKANIZACYJNY Nr 3

w Krakowie, ul. Staromostowa 3, teł. 608-83

O DOSTARCZA I MONTUJE OPONY 560X13,
155X14, 645X13, 155X12, 135X13

o WYKONUJE, W RAMACH USŁUG DLA

LUDNOŚCI, MONTAŻ, DEMONTAŻ oraz

WYWAŻANIE OPON DO SAMOCHODÓW
OSOBOWYCH

O PRZYJMUJE DO NAPRAWY OPONY

WSZYSTKICH TYPÓW — DO CIĄGNI­
KÓW I SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH.



„Pasiaki" grają z radomską Bronią Cracavia kończy sezon w Chorzowie

W ANTRAKCIE WIOSIENNYCH ROZGRYWEK LIGOWYCH
ODBYŁA SIĘ PIERWSZA TEGOROCZNA MIĘDZYNARODO­
WA PRÓBA POLSKICH PIŁKARZY - MECZ Z RUMUNIĄ -

ZAKOŃCZONA W SPOS0B RACZEJ KOMPROMITUJĄCY.
W NIE NAJLEPSZYCH WIĘC NASTROJACH WRACAMY DO
ZAWODÓW LIGOWYCH, BOJĄC SIĘ CO TEZ PRZYNIESIE
NAM KOLEJNA SERIA SPOTKAŃ.

«

i

Szczególne powody do zmar­
twienia mają, kibice „Białej
gwiazdy”. Po efektownym po­
czątku i wygranej 4:1 z cho­
rzowskim Ruchem w zwolenni­
ków Wisły wstąpiły nowe na­
dzieje. spodziewali się, iż ich pu­
pile wreszcie zaczną grać tak

jak się tego od nich powszech­
nie oczekuje. Niestety, już dru­
gi- mecz rundy rozwiał te złu­
dzenia. Słabiutki występ krako­
wian we Wrocławiu tłumaczył
tren»r zespołu L. Franczak tym,
iż jego podopieczni myślami by­
li już W reprezentacji, szykowa­
li się do występów w zespołach
narodowych, a że aż dziesięciu
wiślaków wytypowanych zostało

przez trenerów szkolenia cen­
tralnego do różnych naszych re­
prezentacji, 'zespół zagrał zę
Śląskiem fatalnie i przegrał.
Teraz czeka wiślaków wyjazdo­
wy pojedynek z Zagłębiem w

Sosnowcu i w wypadku porażki
będzie można stwierdzić, iż jest

Tak jak w środę
WCZORAJ rozegrano w

nowohuckiej hali drugie
spotkanie tenisa stołowego o

mistrzostwo I ligi kobiet po­
między zespołami Wandy i
gdańskiego AŹS-u. Krako­
wianki ponownie zwycięży­
ły, w. identycznym stosunku,

■jak dzień wcześniej 9:1.

Polscy hokeiści

iracq szanse

W VAL GĄRDENA rozegrano
wczoraj kolejną turę mi­
strzostw świata w hokeju na lo­
dzie (Grupa B). W najważniej­
szym meczu wieczoru Polać}’
przegrali z zespołem gospodarzy
— Włochami 1:4

tracąc w- praktyce
granie turnieju i

przyszłorocznych
grupy. , .A”.

W. pozostałych meczach: Jugo-
Szwajcaria 4:4, Ru-

5:1 i

to efektem zmęczenia występa­
mi w reprezentacjach.

Wniosek z tego nasuwa się je­
den — wycofać krakowian z u-

dzialu w reprezentacyjnych wy­
stępach; a wówczas będziemy
mieli świetną drużynę klubową.
Wniosek dość logiczny, z któ­
rym jednak trudno się zgodzić,
uznać go za prawdziwy. Sedno

sprawy, moim zdaniem, leży
gdzie indziej Albo wiślacy są
słabo przygotowani do sezonu,
nie mają kondycji,
koniecznej techniki
bardzo nierówna gra, albo tez

po prostu nie chce im się wal­
czyć, są leniwi, wygodni, sta­
rają się swoje pieniądze zaro­
bić jak najmniejszym kosztem.
I sądzę, że prawda leży pośrod­
ku, że nie są w sposób opty­
malny przygotowani do sezonu

a także grają bez należytej pa­
sji. zaangażowania emocjonal­
nego..

Gorzkie to refleksje, lecz chy­
ba prawdziwe. Od kilku lat

przecież Wisła, zespół składają­
cy się niemal wyłącznie z re­
prezentantów Polski, a więc pił­
karzy bezsprzecznie utalentowa­
nych, nie spełnia oczekiwań ani

fachowców, ani kibiców, I klub

nie potrafi tego zmienić.

Co będzie w sobotę w Sosnow­
cu? Trudno przewidzieć, zwa­
żywszy na nie ustabilizowaną,
chimeryczną grę krakowian.

Przypomnijniy więc tylko, iż w

jesieni, na stadionie przy ul.

Reymonta Wisła zremisowała z

Zagłębiem 0:0.

W pozostałych spotkaniach tej
kolejki grać będą (w nawiasach

wyniki jesiennej rundy): Lech
— Ruch (1:0), Odrą — Motor

(0:1), Arka -U Widzew,(1:2),' ŁKS
— Bałtyk (0:1). Stal — Legia

(0;2), Górnik — Zawlwu (0:2)
Śląsk — Szombierki (0:3).

W 11 lidze, wicelider grupy II
— Hutnik wyjeżdża do Radomia

gdzie zmierzy się z Radomia-
kiem. Nie chcąc stracić szans

na awans muszą krakowianie

wygrać ten mecz. W jesieni by­
ło 1:0 dla Hutnika Cracoyia po­
dejmuje drugi zespół radomski
— Broń, z którą wygrała w

pierwszej rundzie 3:2. Mamy
nadzieję, wraz z liczną grupą
sympatyków tej drużyny, że i

tym razem zwycięstwo będzie po
stronie „pasiaków”. (lang)

U szczypiornistów mecze na>sżczycie
Wybrzeże Hutnik

szybkości,
- stąd ich

(l.:2., 0:1, 0:1),
szanse na wy-
awansu d«

mistrzostw

W III lidze

W TYM TYGODNIU DOJDZIE W GDAŃSKU DO SPOTKAŃ,
KTÓRE MOGĄ ROZSTRZYGNĄĆ. KTÓRA DRUŻYNA - HUT­
NIK CZY WYBRZEŻE — WYWALCZY TYTUŁ MISTRZA POL­
SKI W PIŁCE RĘCZNEJ MĘŻCZYZN. NA RAZIE OBA ZE­
SPOŁY IDĄ KROK W KROK, ZGROMADZIŁY PO 36 PKT.,
POSIADAJĄC AŻ 9 PKT. PRZEWAGI NAD TRZECIM W7 TA­
BELI ŚLĄSKIEM.

slawia
mnnia — Japonia
Norwegia 6:3.

1. Włochy
2. NRD

3. POLSKA

4. Szwajcaria
5. Jugosławia
6. Rumunia

7. Japonia
8. Norwegia

NRD —

. cze spore szanse na obronienie

mistrzowskiego tytułu. AKS bo-
I wiem kończy ligę występami we

Wrocławiu przeciwko silnemu

zespołowi AZS-u i kto wie czy
zdoła zdobyć tam komplet
punktów (teoretycznie nie po­
winien) Stąd, przy dwóch zwy­
cięstwach nad przeciętnie gra­
jącą Cracovią, zawodniczki Ru­
chu mogą na tej ostatniej pro­
stej wysforować się na czoło ta­
beli i obronić prymat.

Mistrza Polski poznamy w nie­
dzielę, wiemy już natomiast kto

spada z I ligi — AZS Warszawa
i AZS Gdańsk, który został na

finiszu, wyprzedzony przez tar­
nowską Unię. (jl)

Co prawda do końca rozgry-1 niejszych rywali układ gier
wek jeszcze daleko, trzeba jed-1 (m. in. wyjazdowe mecze ze

Śląskiem i Anilaną).
Jedyna więc dla nich szansa

nawiązania równorzędnej -walki
z Wybrzeżem to uzyskanie ko­
rzystnych rezultatów w 'bezpo­
średnich pojedynkach w sobotę
i w niedzielę.

Siły obu drużyn są raczej rów­
ne. -Każda posiada w swoich

szeregach po trzech kadrowi-
czów, Hutnik — Kałuzińskiego,
Garpieia i Gawlika, Wybrzeże —

Waszkiewicza, Krowickiego i Pa­
nasa. Za gdańszczanami przema­
wia jednak atut własnego bois­
ka.. Będą chcieli zapewne zre­
wanżować się szczypioriiistom z

Nowej Huty za porażki w pierw­
szej rundzie. Jesienią Hutnik

wygrał 36:25 i 28:22.
. W. pozostałych meczach -nad­
chodzącej kolejki spotkań zmie­
rzą się: Grunwald Poznań —

Śląsk. Wrocław. Pogoń Szczecin
— Pogoń Zabrze, Spójnia Gdańsk
— Anilana Łódź i Korona Kiel­
ce — Stal Mielec. (js)

*

SZCZYPIORNISTKI Cracovii

kończą rozgrywki' ligowe me­
czami z Ruchem w Chorzowie
i trudno spodziewać się by zdo­
łały uzyskać choćby jeden punkt.
Chorzowianki są na drugim
miejscu w tabeli, o 1 pkt. za

liderem — AKS-em i mają jesz-

nak pamiętać o tym. że aktualni

liderzy — hutnicy mają mniej
korzystny od swoich najgroź-

Od dziś turniej w Gdańsku

Ze sportu szkolnego
UV’

KOSZYKAREK PRZY-

■ |J

PO TYGODNIOWEJ PRZERWIE CZOŁOWA CZWÓRKA
DRUŻYN NASZEJ EKSTRAKLASY

STĘPUJE DZIŚ, W GDAŃSKU, DO PRZEDOSTATNIEGO Z

TURNIEJÓW FINAŁOWYCH, KTÓRYCH CELEM JEST WY­
ŁONIENIE MISTRZYŃ POLSKI.

. Przypomnijmy
wygląda tabela w

1. WISŁA
2. ŁKS
3 Spójnia
4. Lech

24
24
24
24

jak . obecnie

tej. grupie:
44 1701—1402
42 1812—1630
40 1725—1566
37 1665—1683

Jak więc, wi­
dać, teoretycznie
jeszcze Wisła,
ŁKS i Spójnia
mają szanse u-

zyskąnla, tytułu,
jako że do koń­
ca rozgrywek
pozostały dwa

turnieje (gdański i krakowski),
a więc każdy z zespołów ma do

rozegrania po sześć spotkań.
Lech wyraźnie odstaje od tego
tercetu, niemniej wygrywając
z którymś z rywali może mu

pokrzyżować szyki w końcowym
obrachunku.

Wiślaczki miały ostatnio słab­
szy okres gry, w tym dość kom-

Garbarnia ponownie
na boisku w Krakowie

5

5

S

5

5

10

8

7

6

3

23—10

28—12

34—18

16—14

17—30

12—3052

Coś dla kolekcjonerów
W NIEDZIELĘ, 29 marca w

godz.- 10—16 odbędzie się kolej­
na/ giełdą pamiątek i wydaw­
nictw Sportowych. Wszystkich
zainteresowanych organizatorzy
serdecznie zapraszają do świe­
tlicy Domu Kultury SM „Kra­
kus” przy ul. Wrocławskiej.

TAKŻE w tym tygodniu piłkarze GAR­
BARNI . będą gospodarzami Ąrzęcioligowego
spotkania. W niedzielę na stadionie przy ul.

Parkowej zmierzą się z zespoleni. Stali Nowa

Dęba. -
.

Jesieflią krakowianie przegrali z tą druży­
ną 0:2, teraz nadarza się więc okazja ao re­
wanżu. Obie jedenastki prezentują podobną

klasę. Do tej pory zgromadziły Identyczną ilość punktów —

. 17. Za Garbarnią przemawia atut własnego boiska, ale chyba
tylko, bo z formą nadal nie jest najlepiej czego dowodem

byl słaby występ w ostatnim meczu z Orłem Wierzbica.
W ub. niedzielę w ataku „brązowych” zadebiutował Bier-

nacik, do niedawna gracz nowohuckiego Krakusa. Opuścił
natomiast szeregi garbarzy utalentowany pomocnik Bztikała.
Ma zamiar zasilić, drugoligowego Hutnika, ale jak dotąd nie
doszło do sfinalizowania transferu. Okazuje się, że żądania
finansowe Garbarni są zbyt wygórowane dla klubu z Nowej
Huty, (js)

David grzał ręce przy piecu — Zimno dzisiaj.
— Widzę, że traktujesz hodowlę owiec całkiem po­

ważnie' — odezwała się matka.
— .Stado jest dwa razy -większe, niż trzy lata temu,

— poinformował ją David. — Ojciec nigdy naprawdę
nie uprawiał tej wyspy Postawiłem ogrodzenie na

szęić -mil od szczytu skały, ulepszyłem pastwiska i '

wprowadziłem nowe metody hodowli. Nie tylko ma­
my więcej Owiec, ale każde zwierzę daje więcej mięsa
i wełny.

— Pewnie Tom wykonuje wszystkie twoje polece­
nia — powiedziała matka ostrożnie.

— Jesteśmy równymi partnerami, mamo — zaśmiał

się Darid. Luey podała pachnący gulasz z serc i obaj
mężczyźni pochłonęli góry ziemniaków Matka zach­
wycała się, że Jo potrafi tak ładnie jeść... Po posiłku,
David zapalił papierosa, a Tom nabił fajkę.

— Chciałabym się dowiedzieć, kiedy będę miała wię­
cej wnuków — zapytała matka z promiennym uśmie­
chem. .

Zapadła długa cisza.
To . cudowne, że David tak świetnie daje sobie ra-

1 dę.-r-. ciągnęła matka. . .

— Tak — odpowiedziała Lucy i znowu w jej gło­
sie czuć było dezaprobatą. •

.

Szły wzdłuż skalistego szczytu. Wiatr ucichł trze­
ciego dnia po przyjeździe matki i pogoda poprawiła
się na tyle, że można było pójść na spacer.1 Wzięły ze

sobą Joego ubranego w sweter rybaka i skórzaną
czapkę. Zatrzymały się na szczycie urwiska, żeby po--
patrzeć na Davida, Toma i psa pilnującego owce. Lu­
cy zauważyła na twarzy matki ślady wewnętrznej
walk; między troską o córkę a wrodzoną dyskrecją,
postanowiła oszczędzić matce trudu zadawania pytań.

— Oa mnie nie kocha — powiedziała.

promitującą wpadkę że Spój-'
nią, kiedy to zostały rozgromio­
ne prawie różnicą 30 punktów,
co się krakowskiemu zespołowi
od dawna na krajowym podwór­
ku nie przydarzyło. Dało tu

znać zmęczenie sezonem, a także
brak kontuzjowanej . Elżbiety
Biesiekierskiej, która, co praw­
da szczyt kariery ma za sobą,
ale w trudnej kadrowo sytuacji
Wisły jest bardzo przydatna w

walce pod tablicami.

Na szczęście dla zespołu kra­
kowskiego Biesiekierska wyle­
czyła kontuzję, trenowała solid­
nie w ostatnich dniach i wraz z

koleżankami wyjechała wczoraj
rano do Gdańska. Tak więc wy­
stąpią krakowianki nad mo­
rzem w swym obecnie najsil­
niejszym składzie i kto wie, czy
już na tydzień przed zakończe­
niem rozgrywek nie zapewnią
sobie kolejnego mistrzowskiego
tytułu.

Najważniejszy mecz, z.głów­
nym . kontrkandydatem do pry­
matu w kraju — Ł-KS-em roze­
grają obrończynie tytułu w dniu

dzisiejszym. Jutro walczyć będą
z Lechem a w niedzielę ze Spój­
nią. Miejray nadzieję, że z gdań­
skiego turnieju napłyną do Kra­
kowa pomyślne wieści. (lang)

W PŁYWAC­
KICH mistrzo­
stwach XII -Li­
ceum Ogólno­

kształcącego
zwyciężyli: 50 m

— C. Obrok przed
i K. , Łyczkiem, 50

śt. dowolnym
W, Mnichem
m klasycznym — C. Obrok przed
P. Regułą i W. Mnichem, 50 rri

grzbietowym — W. Mnich przed
C. Obrokiem i P. Regułą, 50 m

delfinem — C. Obrok przed J.
SaremiW. Mnichem. Zespołowo
pierwsza była ekipa klasy III c.

*

RAŻ
ro-

Bu-

Z ŻYCIA TKKF
DZIAŁAJĄCE przy krakow­

skim Szpitalu Kolejowym Ogni­
sko TKKF „Asklepios” już po
raz jedenasty było organizato­
rem ogólnopolskiego turnieju
kręglarskiego TKKF, w którym

. wzięły '. udział reprezentacje 9

ognisk z całego kraju Oto zwy­
cięzcy: drużynowo — Lokomoty-
wownia Leszno (Asklepios trze­
ci). wśród kobiet — Rebus (Po­
znań (Asklepios trzeci). wśród
mężczyzn — Sokół Brzesko (A-
sklepios piąty); indywidualnie:
Teresa Kańduła (Rebus) i Józef I

Legutko (Sokół). (1-k) 1

Telegraficznie
SAN ANTONIO. Zakoń­

czyły. się tu międzynarodowe
zawody w pięcioboju nowo­
czesnym z udziałem zawod­
ników 10 krajów. Wygrał
mistrz świata — R. Nieman
z USA uzyskując świetny. re­
zultat 5536 pkt. Drugi był
Bartu (CSRS) -a trzeci - Szore-

, bathely (Węgry). Z Polaków
— Peciak był szósty a Bajan,
siódmy. Drużynowo wygrały
USA', przed Węgrami i Pol­
ską.

ŁÓDŹ. W wieku 80 lat
zmarł tu nestor łódzkich

dziennikarzy sportowych —

Ludwik Szumlewski, komen­
tator i publicysta radiowy
związany z rozgłośnią łódz­
ką od 1935 r.

JAKUSZYCE. W ostatnim
dniu narciarskich mistrzostw
Polski w biegach konkuren­
cję pań na 2ó km . wygrała
Z. Czerwińska ,z Limanovii a

bieg' mężczyzn na 50 km J.
Łuszczek (Start Zakopane).

CLERMONT - FERRAND.
W meczu koszykarzy mistrz
Polski — Śląsk
pokonał miejscową
Stade 107:90.

ŚWIERDLOWSK.
czu towarzyskim
ZSRR pokonał Kubę 3:1.

Wrocław

drużynę

W me-

siatkarek

PO
CZWARTY

zegrano w

kowiriie mistrzo­
stwa VIII Li­
ceum Ogólno­
kształcącego w

narciarstwie Oto

wyniki: -slalom
specjalny — dziewczęta
Kowalska przed B. Tokarczyk i
D. Kondrat, chłopcy — W. Sie­
kierski przed K.. Grażyńskim i
W. Ostrowskim, slalom gigant —

dziewczęta — J. Kwiecień przed
J. Duniec i A. Smoter, chłopcy
— K. Grażyński przed P.t Bie­
niem i W. Siekierskim W dwu­
boju wygrali:’dziewczęta — Bea­
ta Tokarczyk, chłopcy — Krzy­
sztof Grażyński.

Dokąd pójdziemy?
PIĄTEK

KOSZYKÓWKA’
Godz. 16.30 Hala Hutnika:
Turniej spartakiadowy juniorek

SOBOTA

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17 Hala AGH:

AZS — Czuwaj
(II liga mężczyzn) ■

KOSZYKÓWKA
Godz. 1'3 Hala Hutnika:

Hutnik — AZS Kraków

(Puchar Polski mężczyzn)
Godz. 15 Hala Hutnika:

Turniej spartakiadowy juniorek

NIEDZIELA

Matka rozejrzała się, żeby sprawdzić eży Je jest
dość daleko.

— Jestem, pewna, że nie jest tak źle — kochanie.
Różni ludzie okazują swą miłość w różny sposób.

— Mamo, nie byliśmy mężem i żoną od .dnia na-,

szego ślubu.
— No ale?
— To stało
— O Boże.

nie wiesz, przez ten, wypadek ? .

•

t- Tak, ale nie w ten sposób -w. jaki myślisz To

jest ś prawa fizyczna. On- po prostu nie chce.
Płakała cicho, łzy spływały po jej ogorzałych policz- „ pracow4ły czśsie ostatniej wojny, ale potem

— skinęła znacząco głową w stronę
się na tydzień przed ślubem.

— Była wyraźnie zaskoczona. — Czy

Jo.

t®,'

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11.30 Boisko Cracovii:

Cracovia — Broń
J (II Hga)

Godz. 15.30 Boisko Korony:
Garbarnia — Stal Nowa Dęba

(III liga)
PIŁKA RĘCZNĄ

Godz. 10.30 Hala AGH:
AŻS — Czuwaj

(II liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 Hala Hutnikać
Turniej spartakiadowy juniorek

— Niedługo po urodzeniu Jane. Nie powodziło nam

się wtedy zbyt dobrze, wiesz — ojciec pracował je­
szcze dla waszego dziadka no i był kryzys. Spodzie­
wałam się dziecka po raz trzeci w ciągu trzech lat i

wydawało mi się, że czeka mnie życie niezwykle mo­
notonne. wypełnione tylko rodzeniem dzieci i mart­
wieniem się jak związać -konie.c z końcem. I wtedy
dowiedziałam się. że ojciec spotyka , się ze swoją da­
wną sympatią, Brendą Simmonds. Nie znałaś jej, poje­
chała potem do Efasingstoke. Zadałam sobie pytanie
dlaczego nadal jestem i nie mogłam znaleźć żadnej
odpowiedzi

Lucy jak przez mgłę pamiętała te dni: dziadka z si­
wymi wąsami, Ojca przystojnego i szczupłego, długo
trwające rodzinne posiłki w wielkiej kuchni, ich do­
mu, dużo śmiechu, słońca i zwierząt. Nawet wtedy
małżeństwo rodziców zdawało się przedstawiać so­
lidne zadowolenie, szczęśliwą trwałość. ;

— Dlaczego tego nie zrobiłaś? To znaczy, dlaczego
go nie porzuciłaś? — zapytała.

— To były inne czasy Rozwody właściwie

istilialy. a kobiety nie mogły,znaleźć zatrudnienia
— Dzisiaj kobiety .wykonują różne zawody.

nie
nie

Liley

kaeh.
—■Czy rozmawialiście na ten temat?. .

— Próbowałam. Mjamo, co ja mam zrobić
— Może czas...

— Już minęło prawie cztery lata!

Zapadła cisza, Zaczęły iść przez wrzos pod bladym
popołudniowym słońcem. »Jo gonił mewy.

— Kiedyś prawie odeszłam od ojca
nagle matka.
'

— Kiedy to było? — tym razem Lucy była zasko­
czona. . ... . ■'

wszystko się-zmieniło w związku z bezrobociem... Po­
dejrzewam, że. t« samo będzie r tym razem. Wiesz,
mężczyźni mają więcej szans od nas.

— I nie żałujesz, że z nim. zostałaś? — Nie brzmiało
to jak pytanie.

- Ludzie w moimświeku nie powinni wydawać są-
. dów o życiu — mówiła matka. Ale moje życie było

—

, powiedziała kwestią przetrwania i to samo dotyczy większości ko-

. biet, które znam.

(Ciąg dalszy nastali') (S5)
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